
LIDER ZChN  
W „KOPERNIKU"

Ttychłe w yjaśn ien ie  w szystk ich  
okoliczności zabójstw a księdza Po 
pieluszk i zapow iedział w  sobotę  
(28 bm.) m in ister spraw ied liw ości 
prof. W iesław  C hrzanow ski pod­
czas w iecu W yborczej A kcji K a­
to lick iej w  gorzow skim  kinie  
„K opernik”. Dal przy tym  n ie ­
dw uznacznie do zrozum ienia, iż 
pozostanie gen. K iszczaka na sta  
now isku szefa  M SW  w p łyn ęło  na 
znaczne utrudnien ie, jak ie napot 
kano w  śledztw ie  nad zorganizo­
waną grupą przestępczą działają­
cą w  IV D epartam encie MSW .

P rezes ZCliŃ w ielokrotn ie  j e ­
szcze tego popołudnia poruszał 
się  w  sferze szeroko rozum ianego  
prawa. Bardziej m inistra spraw ie  
tlliw ości niż partyjnego lidera  
w id zieli w  nim także liczn i ucze 
stn icy  spotkania (praw ie w szyst­
k ie  z 520 k inow ych m iejsc były  
zajęte), którzy pytali m.in. o: sto 
sunek do pornografii, kary śm ier  
ci, projekt ustaw y  antyaborcyj­
nej, praw ne ram y dekom unizacji, 
rozliczenie spółek  nom enklaturo­
w ych i sp raw ied liw ość społeczną  
w  kontekście upraw nień em ery ­
talno-ren tow ych  oraz kom batan­
ckich. Ta ostatn ia  spraw a w zbu­
dziła zresztą najw ięcej aplauzu, 
gdy jeden z pytających zapropo­
now ał odebranie ..kom inow ych” 
św iadczeń byłym  funkcjonariu­
szom  SB  i zostaw ien ie  im kw oty  
rów nej m inim um  socjalnem u.

Z daniem  W iesław a Chrzanow ­
sk iego przyszły Sejm  w in ien  m ieć  
przede w szystk im  charakter Kon 
stytuanty, toteż jego 4-letn ia  ka­
dencja m oże ulec skróceniu by 
um ożliw ić w ybór now ego Sejm u  
w  oparciu o now ą, a nie przebu­
dow aną P R Ł -ow ską K onstytucję  
1 ordynację wyborczą. ZChN li­
czy na silną reprezentację w  par 
lam encie i ew en tua ln ie  k ilka tek 
w  przyszłym  rządzie, jeśli formo 
Mać go hęrią siły , z którym i bę­
dzie m ogło w ejść  w  polityczne  
układy.

„To nie m y odrzuciliśm y Poro 
zum ienie Centrum  — pow iedział 
W. Chrzanow ski. — Do koalicji 
nie doszło, bo w- PC w idziano nas 
jako niebezpiecznych narodow -

(Ciąg dalszy na str. 2)

ESMza
NA ŁYŻWY!

Od jutra (1.10.) rozpoczyna się  
sezon na lub ińskim  sztucznym  lo 
dow isku. T rw ający od daw na re 
raont nie zakończył się  jeszcze, 
lecz nic przeszkodzi to w  norm al 
nym  funkcjonow aniu  ta fii lodo­
w ej. Tym  sam ym  m iasto odzyska  
m iejsce  sym patycznej* lodow ej 
rekreacji. W zrosną ceny b iletów , 
lecz m in im aln ie , co gw arantuje, 
że z lodow iska korzystać będzie  
m łodzież. Ku zakończeniu zm ie­
rzają także prace m odernizacyj­
ne na niegdyś pierw szym  w  kra 
ju sztucznym  torze do jazdy szy 
bkiej. M oże przyw róci to sław ę  
I.ubina, jako byłej kolebki czoło  
w ych , polsk ich  łyżw iarzy. (Mid)

f  f S t e s

ZAKOŃCZEN IE PLENERU
W  m iniony czw artek, w  ośrod­

ku FM B „Fam aba” w  L ubiato- 
w ie  zakpńczył się  XIV M iędzyna  
rodow y P lener M alarski pod h a ­
słem  „Człow iek chroni i kształtu  
je  środow isko”, organizow any  
przez M iejsk i O środek K ultury w  
G łogow ie.

W zięło w  nim  udział osiem na­
stu p lastyków , w  tyra dziew ięciu  
z zagranicy, m.in. W ielkiej Bry 
tanii, U SA , Portugalii, B elgii, 
Szw ecji i N iem iec.

Dzisiaj, 30 w rześn ia  br. w  g a ­
lerii prezydenta W arszawy, w  pa 
łacu B ranick ich nastąpi otw arcie  
w y sta w y  dw ójki uczestn ików  ple 
neru Janet L udlow  i Johna Ed- 
w ardsa z W ielk iej B rytanii, (ej)
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O statn i zja z d  
K o m so m o łu

Nadzwyczajny zjazd Komsomołu 
podjął w  sobotę decyzję o zakończę 
niu działalności Organizacji Radziec 
kiej Młodzieży Komunistycznej, za­
łożonej w 1918 roku — podała agen 
cja TASS.

Do Komsomołu przyjmowano mlo 
dzież W wieku od 14 do 28 lat. Był 
to konieczny etap dla tych, którzy 
pragnęli następnie wstąpić do 
KPZR. W ostatnich latach znaczna 
część młodzieży radzieckiej zm ieni­
ła stosunek do tej organizacji — 
liczba ken-
z 41 min w  1985 r. do 19 min w br. I

(AFP) I

Bush zapowiada jednostronne cięcia w arsenale 
nuklearnym USA — wzywa ZS/1R do pójścia jego śla­
dem -  propozycje prezydenta Busha mogą ułatwić 
Moskwie kontrolę nad radziecką bronią nuklearną, 
wykluczyć groźbę dostania się jej w niepowołane ręce.

M u kle& ra ie  e ię c la .
Prezydent Bush oznajmił, że -Sta 

ny Zjednoczone zniszczą eal.y swój 
arsenał naziemny broni nuklearnej 
krótkiego zasięgu, wycofają ze 
swych okrętów nuklearną broń tak 
tyczną i położą kres lotom patro­
lowym swych bombowców strateg! 
cznvch.

W 21-mkiut0wym przemówieniu 
telewizyjnym do narodu amerykań­
skiego prezydent zapowiedział oo- 
nad-to przyspieszenie likwidacji wszy

stkich międzykontynentalnych poci 
sków balistycznych przewidzianych 
do zniszczenia w ciągu 7 lat na mo 
cy układu START, zaniechanie bu 
dowy pocisków międzykont.ynental 
nych na ruchomych wyrzutniach i 
nowych pocisków krótkiego zasięgu 
d;a bombowców.

Deklarując zamiar poczynienia 
tych kroków w trybie jednostron-

(Ciąg d a ls zy  na str. 2)

600 zł

N o w y  f r o n t  
w  C h o r w a c j i

W edług oficja lnego bilansu opu 
blikow anego przez Chorw acką  
A gencję Prasow ą „H ina” w  okre­
sie  od 17 sierpnia  do 28 w rześnia  
br, w  w alkach na terenie Chor­
w acji zginęło — po stronie chor 
w ackiej — 601‘ osób, a 3.431 zo­
stało rannych.

W Chorwacji otworzył się wczo­
raj rano nowy front, nastąpiło to 
w Bieiovarze, 70 km na zachód od 
Zagrzebia. Radio chorwackie podało, 
że doszło tam do walk wokół ko­
szar armii federalnej, 3 osoby zo­
stały zabite, a 22 ranne w tym  15 
ciężko.

Jak podała AFP, strzały słychać 
było już wczesnym popołudniem. 
Dostęp do miasta był zamknięty. 
Cytując następnie komunikat chor 
wackiego radia, agencja pisze, że 
dowódca koszar, pik Kovaeević od 
powiedział strzałami z ciężkiej ar­
tylerii na żądanie sztabu kryzysowe 
go w Bie!ovarze, by opuścił kosza­
ry ze swoimi żołnierzami bez bro­
ni. W szystkie inne instytucje woj-

(C iąg d a lszy  na s tr  2)

Sionce 
wzeszło dziś 
o 6.34 
zajdzie 
0 18.17 
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99 dni

Z a c h m u r z e n i e  d r i e  

o p a d y  d e t z e s u .
T e m p e r a t u r a :
r a i n . i 0  m a x .c J O  fcb .

Zielona Góra: PKO I, ui. Żeromskiego 
USD 11.250 • 11.540 DM 6.540 - 6.700

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.280 • 11.360, DM 6.530 ■ 6.660

Lubin: 6AX 
USD 11.300 • 11.450, DM 6.520 - 6.630

Giogów: 'Orbis*, pl. 1000-lecia 
USD 11.250 - 11.450, DM 6.650 • 6.700

M a s z y n iś c i  z  C z e r w ie ń s k a
y/SA ‘ W M

Mak Pomocy Motyczno] "Centrem":

W Zielonej Górze powstał Ośrodek Pomocy Medycznej, który oferuje 
m.in. konsultacje wybitnych specjalistów klinicznych z różnych dzie­
dzin medycyny. Do Zielonej Góry przyjeżdżać będą znakomici kardio­
lodzy, ortopedzi, okuliści. Każdy pacjent może liczyć na pół godziny 
fachowego badania. W rachubę' wchodzić będą konsultacje, lecznictwo, 
obserwacja, pomoc w skierowaniu do odpowiedniej kliniki, doradztwo. 
Odpłatne konsultacje będą odbywać się raz w tygodniu. Ośrodek prze­
widuje także pomoc finansowa dla pacjentów znajdujących si? w  szcze 
golnie trudnej sytuacji m aterialnej i zdrowotnej. Otóż „Centrum” or«- 
ganteować będzie również imprezy, a dochód z nich przeznaczać na ce-

(Ciąg d a ls zy  na  s tr . ?.)
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Marian Krzaklewski 
w Zielonej Horze

Dzisiaj w  Zielonej Górze i in­
nych miastach województwa go­
ścić będzie przewodniczący Ko­
misji krajow ej NSZZ „Solidar­
ność” M. K rzaklewski. Spotka 
się z przewodniczącymi komisji 
zakładowych związku (godz. 9.15, 
Urząd Wojewódzki), otwarte spot 
kanie w Żarach (godz. 12.151 oraz 
w  nowosolskim Dozamecie 
(godz. 14.30). (jp)
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In d rz e f  Ćud lak v
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— Mnożą się  głosy, że działania 
obecnego rządu — w gruncie rzeczy 
— dążą do w ygaszenia gospodarki, 
a nie jej rozwoju.

— W żadnym razie nie m ogę przy 
pisać rządowi zlej woli. Sądzono, że 
opanowanie inflacji i wzmocnienie 
pieniądza samo przez się uruchomi 
większe oszczędności, inwestycje, go

Dotarcie do maszynistów lokom otywowni w Czerwieńsku nie jest 
sprawą łatwą. Dyspozytor autorytatywnie stwierdza, żs zarówno prze­
bywanie na terenie zakładu jak wywiady z pracownikami wym agają 
zgody naczelnika. O ile pierwsze żądanie wydaje się uzasadnione, dru­
gie budzi poważne wątpliwości i nienajlepsze wspomnienia. Na szczęsci* 
naczelnik okazuje się człowiekiem  liberalnym. _ . . . .

Maszyniści pytani o stosunek do akcji protestacyjnej odpowiadają nie­
chętnie. Większość z nich przepracowała na kolei kilkanaście Jat. Pa­
m iętają w iele strajków i w iele wywiadów, nie przypominają sobia 
jednak ich efektów. ' , .

Postulat dwuosobowej obsługi lokom otyw m e wszystkim  odpowiada. 
Niektórzy zdecydowanie twierdzą, że używany przez strajkujących ar 
gument zagrożonego bezpieczeństwa, jest, oględnie mówiąc, chybiony. 
Urządzenia samoczynnego hamowania pociągu uważają za niezawodne. 
Nie kryją również, że dwuosobowa obsługa oznacza poważną stratę 
finansową. Nie jest to jednak jednolity pogląd całej załogi.

Pod żądaniem szczególnego, uwzględniającego specyfikę zawodu, sy­
stemu emerytalnego, podpisują się wszyscy.^ Kilkuminutowy^ pobyt w  
uruchomionym elektrowozie pozwala stanowisko to zrozumieć. Rozmo­
wę utrudnia huk pracujących wentylatorów. Liczba decybeli rosme z

(C iąg d a lszy  na str. 2)

mamy kolejne załamanie, które w e­
dług obecnych prognoz CUP wynia 
sie do końca roku kilkanaście pro­
cent.

— Dlaczego jest gorzej?
— Są przyczyny, obiektywne, jak  

upadek rynków wschodnich — ra- 
dzfeckśego i enerdowskiego, ale są 
również przyczyny subiektywne. Na 
przykład: nic? wykorzystanie kredy­
tów zagranicznych, za wysoka sto­
pa procentowa wynikająca z w yso­
kich zysków banków, brak kredy­
tów dla rozwijania drobnej wytwór 
czości.

Jedna inicjatywa Jacka Kuronia 
powołania Banku Inicjatyw Spo­
łeczno-Ekonomicznych, która „wy­
paliła'’ i działa to raptem 400 udzU 
lonych przez pół roku pożyczek... 
To jest kropla w  morzu potrzeb.

(C iąg d a ls zy  na  str. 9)

spodarkę. Tymczasem stłum ienie 
inflacji kosztowało nas głęboką re­
cesję. Przyniosło także zniechęcenie 
kapitału zagranicznego.

— Wszyscy czekali na ten rok: w 
gospodarce miało być lepiej.

— Według prognoz rządowych z 
lutego br. mial być wzrost o 4 — 5 
proc. w bieżącym roku. Tymczasem

Wielki skok
2 2  września m iliony czytelników  

europejskich ustawiły się  w  kolej­
kach po wydanie kontynuacji sław ­
nego „Przeminęło z wiatrem ” Tego 
samego dnia tysiące czytelników poi 
skich uzyskało- szanse nabycia pirac 
kiego wydania „Przeminęło 7. w ia­
trem”, dokonanego przez wydawnic 
two „Magma” z Leszna W ielkopol­
skiego, które prze/otografcwalo w y  
danie Czytelniik-owskie. .’ak sk- lo- 
wiadujemy, jedyny właściciel praw 
wydawniczych i autorskich na to 
da.eło w jeżyku eolskim . Spółdziel 
nia" Wydawnicza Czytelnik, wystąpi 
ła właśnie do prokuratury o rozpo­
częcie postępowania w  sprawie tego 
bezprzykładnego aktu piractwa.

Organizacje międzynarodowe, za.} 
m ujące się ochroną praw autor­
skich, od dłuższego czasu zwracają 
uwagę, że Polska i ZSRR są obsza­
rami, na których piractwo cieszy się 
tolerancją i pobłażaniem. Ten stan 
rzeczy może spowodować w  najbliż­
szym czasie zamknięcie przepływu 
zagranicznych wartości kulturalnych 
do tych dwóch państw.

(przyb.)

P o l s k i  K i s i e l

„P u b lic y s ty k a , k tó rą  u p rav:ia  
n a w e t w  ro zm o w a ch  p r y w a t­
n y c h  i n a  co d z ień , je s t  sw o i­
s ty m  a rc y d z ie łem : n o si ch a ra k  
te r  o d w ie c zn e j p o le m ik i z  ca-

ta.Tałgctgsmju-1

ly m  ś tc ia lc m . z  w ro g iem  i  p rzy  
ja c ie le m  je d n a k o w o  m o le s to w a  
n y m  p rzez  g ię tk i,  p r z e n ik liw y ,  
z d o ln y  do  za s k a k u ją c y c h  s y n ­
tez , a jed n o c ze śn ie  w  s łu żb ie  
c h ło d n e j ży c z liw o śc i d la  lu d zi, 
ży c ia , teg o  co p o zn a w a ln e , a lbo  
t y lk o  p rzec zu te . (...) W p o lsk ie j 
tr a d y c j i  k u ltu r a ln e j  n ie  m a  od­
p o w ie d n ik ó w : n ie  z n a m  w  n ie j  
lu d zi, k tó r z y  u m ie lib y  po łączyć  
u w ie lb ie n ie  d la  in te le k tu a ln e j  
p y s k ó w k i,  fra p u ją cą  o ry g in a l­
ność sp o s tr ze że ń  i b ta ze ń sk ą  
a u to iro n ię  z  su ro w o  p o ję tą  i 
e g ze k w o w a n ą  m o ra ln o śc ią , n ie  
:av:is lością , uczc iiuośc ią  i  g o d ­
nością  o so b is tą ’’ ...K isie l. Do 
tego fra g m e n tu  „ D zien n ika  
I9 j4" Leopo lda  T y rm a n d a  sięg  
n ą le m  tu ż  po  t y m  ja k  „na m ie ś  
c ie ’’ p o w ied z ia n o  m i, że  przed, 
c h w ilą  P A P  podała  in fo rm a c ję

(Ciąg d a lszy  na st" 2)
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Spotkanie Skubiszewski - de Cuellar
NO W I JORK. Polski minister spraw zagranicznych prof. Krzy- 

aztof Skubiszewski spotkał Rię w sobotę w  Nowym Jorku z sekre­
tarzem generalnym ONZ Javierem  Perezem de Cuellarem.

Głównym przedmiotem rozmowy były wydarzenia w  Jugosławii. 
Mówiono o  znaczeniu rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ w spra­
w ie kryzysu jugosłowiańskiego i o roli sekretarza generalnego 
ONZ nakreślonej w  tym  dokumencie.

Ponadto wymieniono poglądy na temat dotychczasowego przebie­
gu 46 sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ oraz sytuacji w  Ameryce 
Łacińskiej. Min. Skubiszewski poinformował o sw ej niedawnej w i­
zycie w pięciu państwach tego kontytnentu.

„Nowy plan Marshalla" dla ZSRR
PARYŻ. Francuski m inister gospodarki i finansów Plerre Bere- 

fnvoy — wystąpił w  sobotę z  propozycją „nowego planu Marshalla” 
dla Związku Radzieckiego. Przewiduje on istotną rolę Polski w je­
go realizacji.

Beregovoy postuluje „istotną pomoc Zachodu dla Związku Radzie 
okiego”. W pierwszym  etapie miałaby ona charakter dostaw żyw ­
ności i  m edykam entów tak aby Rosjanie mogli przetrwać zimę. 
Kraje Zachodu — w  tym  oczywiście także Wspólnego Rynku — fi­
nansowałyby dostawy żywności i leków z Polski, Czecho-Słowacji i 
Węgier do republik Związku Radzieckiego. W ten sposób Polska, 
Gzecho-Słowacja i Węgry m ogłyby uzyskać spore w pływ y dewizowe 
1 obrócić je na zakup dóbr inwestycyjnych, eo z kolei przyczyni­
łoby się  do przełamania recesji l do ożywienia gospodarczego.

Honecker powraca do Niemiec?
BERLIN. Według informacji tygodnika „Der Spiegel” rząd fede­

ralny liczy się z  rychłym  powrotem do Niemiec byłego szefa par­
tii i państwa w  NRD Ericha Honeckera. Przemawiać ma za tym  
m iędzy innymi niedawna wizyta żony Honeckera Margot w Amba­
sadzie Niemieckiej w Moskwie, gdzie na własne życzenie otrzyma­
ła paszport niemiecki.

117 osób zginęło w Zairze
KINSZASA. Radio zairskie podało w niedzielę, że w wyniku walk  

do jakich doszło w tym  kraju w  ciągu ostatniego tygodnia, 117 osób 
poniosło jimierć, a ponad 150 zostało rannych.

Wcześniej, oficjalne dane m ówiły tylko o 13 ofiarach śm iertel­
nych. Zamieszki rozpoczęły się przed tygodniem, kiedy to nieopła- 
cani żołnierze i wygłodzona ludność wyszła na ulice stolicy Zairu 
Kinszasy, protestując przeciw wyniszczającej kraj polityce gospo­
darczej prezydenta Mobutu Sesc Seko. Zamieszki szybko przeniosły 
się do innych miast.

Rolnicy na ulicach Paryża
PARYŻ. Ponad 150 tys. rolników z całej Framcji wzięło w nie­

dzielę udział w pochodzie na ulicach Paryża. Demonstracja — na 
znak protestu przeciwko pogarszającym się warunkom życia na wsi 
— wyruszyła wczesnym popołudniem z  placu Nation w kierunku 
placu Bastylii, by następnie powrócić, już inną trasą, na plac Na­
tion.

Demonstracja ta stała się okazją dla przywódców opozycji do za­
znaczenia Swej solidarności z rolnikami.

W Bukareszcie względny spokój
BUKARESZT. Prezydent Rumunii lon Ilescu rozpoczął w  sobotę 

dyskusje ze wszystkimi formacjami politycznymi reprezentowanymi 
w  parlamencie w sprawie sformowania nowego rządu. W Bukare­
szcie panował w  tym  dniu względny spokój — dochodził* do spora 
dycznych incydentów między siłami porządkowymi i antyrządowy­
mi demonstrantami.

P o l s k i  K i s i e l
(C iąg d a lszy  ze  str. 1)

0 śm ie rc i K isiela . C h c ia łem  u n ik n ą ć  ch o ćb y  je d n e j  ża ło b n e j, n ie ­
g o d n e j Go m y ś li.

K isie la  w ręcz n ie  u c h o d z i w sp o m in a ć  p r z y  sa lw a ch  k o m p a n ii  
h o n o ro w e j c zy  w  m a ru d n e j, ja k  sa m  b y  p o w ied z ia ł, p o e tyce  
„ m in is te r ia ln ych  ła p id u c h ó w ”. Z K is ie le m  trze b a  p o  p ro s tu  
Ż Y C . K ie d y  p isa ł o n im  T y rm a n d , K is ie le w sk i  m ia ł 43 la ta , by ł  
w ó w cza s z ło ś l iw y m  b a k c y le m  P R L , n is zc zą c y m  ten  p o n u ry  orga  
n iz m  z  w d z ię k ie m  d a le k im  od ty r te js k ie g o  p a to su , b y ł ra cze j 
m u s z k ie te r e m  n iż  h u sa rem  — c z y m  b a rd z ie j d ra żn ił  p r z e c iw ­
n ik ó w , da ją c  im  z  u śm ie c h e m  do  zro zu m ie n ia , że  n ie  za s łu ży li  
n a  za c ię żn y  a ta k . D la ty c h , k tó r z y  m ie li  szczęście  zn a ć  Go oso­
biście lub choćby z  p u b lik a c ji  b y ł n ie zb ęd n ą  d o  ży c ia  w ita m in ą ,  
in te le k tu a ln y m  i  p sy c h ic zn y m  „ p ro w ia n te m ” n a  d łu g ie  la ta  p o ­
s to ju  w  ś ro d k o w e j Europie. K isie l, w  p rze c iw ie ń s tw ie  do  w ie lu  
w sp ó łc ze sn y ch  sob ie  „ a n ty ko m u ch ó w "  b rz y d z ił  się  b o h a te rszc zy z  
ną , w a lc zy ł za w sze  ra cze j z  p e w n y m  ś w ia te m  n iż  s y s te m e m  — 
w ied z ia ł i  p isa ł o t y m  często , że  s y s te m  je s t  n ic  n ie  w a r t,  na­
prawdę n ie b e zp ie c zn y  je s t  św ia t, k tó r y  „ k iśn ie"  pod  sk o ru p ą  s y ­
s te m u  i  w  is to c ie  n ie  w a lc z y  s ię  „z..." lecz „o...", „N ie in te r s u je  
m n ie  to  z  k im  w y g ra łe m  a le  co  w y g ra łem . M u s im y  p o w ied z ieć  
sob ie  u c zc iw ie , że  n ie w ie le  m o żn a  w y g ra ć  z  lu m p e m  i  r z e c zy w iś ­
c ie  w y g ra liś m y  n ie w ie le  — sa ty s fa k c ję . I  te ra z , p e łn i  s a ty s fa k c ji  
m u s im y  zagrać je s zc ze  ra z—” — p o w ied z ia ł k ie d y ś  na  sp o tk a n iu  
w a rsza w sk ieg o  o d d zia łu  SP P.

O ciera łem  się  o N ieg o  k i lk a  ra zy  na  ró żn yc h , je szc ze  „ n iele­
g a ln yc h ” sp o tk a n ia c h . „ Z n o w u  m n ie  c ią g n ięc ie  do  teg o  g ro b u ” 
p o m s to w a ł na  U n iw e rsy te t  p rzed  k a żd ą  w izy tą .  W s to s u n k u  do  
m ło d z ie ży  b y l za w sze  ru b a szn ie  sa r k a s ty c zn y . N a  p o zó r o g ra n i­
cza ł się  do  rad  ja k  p ić  c iep łą  w ó d k ę  „żeby g ę b y  n ie  k r z y w ić  i  
b a bom  się podobać” b y ły  to  je d n a k  sw o is te  w y k ła d y  „ jak tr a k ­
to w a ć  się  p o w a żn ie  w  ty m  n ie p o w a ż n y m  św ie c ie ”. S a m  b y ł p rzeu 1 

ro c zy m  m is tr z e m  „ w ła sn e j c e re m o n ii” — k ie d y  k i lk a  m ie s ię c y  te m u  
p rz y  ja k ie jś  o k a z ji  p o p ro s iłe m  G o o w y w ia d  d la  „G N" s k r z y w ił  
się  i  o d rzek ł:  „Eeee, w y m y ś l  coś sam , ja  ju ż  n ie  m a m  ża d n y c h  
n o w y c h  m y ś l i”. „W ie co to  p ięk n o , a p r z y n a jm n ie j  w y d a je  m u  
się , że  w ie , a le pociąga  go p o spo lito ść; p o tra fi  docen ić  d y s ty n k ­
c ję , a le r ę k ę  w yc ią g n ie  za w sze  po  p rzec ię tn o ść , ta n d e tę , o rd y n a r  
ność, w  k tó r y c h  u m ie  d o strzec  coś n a p ra w d ę  p o żyw n eg o . J es t  
r y ż a w y m  b lo n d y n e m  o k a r y k a tu r a ln y m  w ą s ik u , m o d n y m  w śród  
b e r liń sk ic h  k e ln e r ó w  w  la ta ch  tr z y d z ie s ty c h . (...) U b iera  się  ja k  
p ra c o w n ik  p o c z ty  w  K ła ju , o k tó reg o  d b a  żona , że b y  się  n ie  p rze  
z ięb ił. (...) K o ch a  się  w  za p lu ty c h  w a g o n a ch  tr ze c ie j  k la sy , w  
m a ły c h , b ru d n y c h  m ia sta ch , k n a jp a c h , dw o rca ch , w  k tó r y c h  po ­
c h ła n ia  k u f la m i  h e k to l itr y  p iw a  bez w zg lę d u  na  w od n isto ść , w  
z w ią z k u  z c z y m  n ie u s ta n n ie  s zu k a  g d zie  b y  się  tu  odlać, co u  roz  
m aica  n a jp o w a żn ie jsz e  ro zm o w y . (...) J e  o k ro p n ie , p om aga  sobie  
p a lca m i, ś l in i brodę, g d y  m u  coś sm a k u je , a sm a k u je  m u  g łó w ­
n ie  fa so lk a  po b re to ń sk u  i  co b a rd z ie j p o d e jrza n e  g u la sze  i b igo­
sy. A n g ie lk ę  w ó d k i  w y p ija  d ro b n y m i ły c zk a m i, śp ieszą c  się  i  
k rz tu szą c . P o doba ją  m u  się  k o b ie ty , o b o k  k tó r y c h  m ó g łb y m  prze  
ch odzić  la ta m i, n ig d y  ich  n ie  za u w a ży w szy .. .” — pisa ł d a le j T y r  
m a n d .

P odobała  się  K isie low i P o lska , ob o k  k tó r e j  w ie lu  p rzec h o d zi
1 w ie lu  je szc ze  p rze jd z ie  —- n ig d y  je j  n ie  za u w a ży w szy .

S Ł A W O M IR  G O W 1N

Nowy front 
w Chorwacji

(C iąg d a ls zy  ze  str . 1)
skowe w  m ieście poddały się siłom  
chorwackim. Miasto zostało w du­
żym stopniu zniszczone. W samym  
centrum spadło ponad 50 pocisków, 
m.in. na posterunek p o licji. i hos­
picjum.

Napięcie panowało również w re 
jonie koszar im. marszałka Tito w 
nowej dzielnicy Zagrzebia Utrinie. 
Wiodący bezpośrednio do tej dziel­
nicy most został zamknięty dla ru 
chu, na iinnych mostach ustawiono 
zapory przeciwczołgowe, pozostawia 
jąc jedynie wąskie przejścia.

6 osób zginęło, a 40 zostało ran­
nych w wyniku walk jakie toczyły 
się nocą z soboty na niedzielę w  
Sławonii w  rejonie Pokraca, Osjeku 
i Vukovaru. Jak informuje radio 
Zagrzeb, miasto Pokrac, otoczone 
od tygodnia przez oddziały Jugosło 
wiańskiej Armii Federacyjnej i Ser 
bskiej Obrony Terytorialnej było 
dwukrotnie bombardowane przez 
lotnictwo jugosłowiańskie. (AFP)

L i d e r  
Z C h N  w . . .

(Ciągi d a lszy  ze  str . 1)

ców  o skrajnych poglądach i nie 
w łaściw ym  —  zdaniem  n iektórych  
— stosunku do R ew olucji Francu  
skiej...” Profesor prosił t e i  aby 
nie łączyć jego osoby z głośną  
spraw ą teczek  w spółpracow ników  
byłej SB. Od początku do końca  
leży  ona w  gestii ich w łaściciela , 
czyli MSW . Z apytany o stosunek  
do w yd aw cy  tygodnika „NIE” Je 
rzego Urbana, odpow iedział: „Jest 
coś nienaturalnego w  praw ie pra 
sow ym , że n ic pozw ala ono rea­
gow ać na tak ie oddziaływ anie. 
Przykre, że ta, pożal się  Boże li­
teratura, znajduje ty lu  nabyw ­
ców...” -

W blisko 2,5-godzinnym  spotka  
niu uczestn iczyło  12 spośród 13 
kandydatów  W AK na posłów  i 
senatorów  z gorzovvsko-pilsk:ego 
okręgu wyborczego. (jas)

N u k le a r n e  c ię c ia
(C iąg d a ls zy  t e  str. 1) 

nym, Bush wezwał Związek Ra­
dziecki, aby dekonał podobnych po 
sunięć. Zaproponował ponadto pod 
jęoie rozmów z ZSRR na temat znd 
szczenią wszystkich wielogłowico­
wych międzykontynentalnych po­
cisków balistycznych, jako najbar­
dziej destabilizującej broni strate­
gicznej.

Prezydent ogłosił jednocześnie kil 
ka propozycji, które mogą Ułatwić 
centralnym władzom radzieckim 
sprawowanie skutecznej kontrolii nad 
bronią nuklearną na terytorium  
ZSRR, w tvm nad niszczeniem tei 
części, która t>odlega lub będzie oo- 
d l'ss ć  redukcji.

Bush wyraził gotowość rozpoczę­
cia współpracy z ZSRR w  zakre­
sie „beznieczeństwa i uwzględnia­
jącego wymegi ekologia magazyno 
wam s. transportu demontażu i ni­
szczenia głowic nuklearnych”, a 
także przy zwiększeniu ..fizyczne­
go bezpieczeństwa" broni n u k le im ej 
i usprawnieniu systemów dowodzę 
nia i kontroli, aby „zanewnić w ię 
kszą ochronę nrzed n!eoowołanym  
’ub nrzy-adkowym  użyciem b-oni 
n u fe a -n e j”.

„ Jeśli'i_m y i przywódcy radziec­
cy r>e czynimy w łaściwe kroki, cześć 
z nich osobno, a część razem, bę­

dziemy mogli znacznie zmniejszyć 
światowy arsenał brona nuklearnej
— powiedział prezydent USA. — 
Możemy skuteczniej niż dotychczas 
przeciwdziałać rozpowszechnianiu 
broni nuklearnej. Możemy w w ię­
kszym stopniu polegać w naszych 
stosunkach strategicznych na środ­
kach obronnych. Możemy zwiększyć 
stabilizację i zmniejszyć sroźbę woj 
ny nuklearnej”.

Bush powiedział. ż« «we propo­
zycjo przekonsultował z prem ie-em  
W. Brytanii Johnem Majorem, pre 
zydent Francji Francois Mitteran- 
dem, kancle-zem Kohlem i in­
nymi przywódcami państw sojusz­
niczych. Oświadczył ł"ż ż» w r»ia 
tek konsultował sie z Micha I m 
Gorbaczowem i choć ten „nie mi-1 
czasu, aby zapoznać sie ze szczegó­
łami. sadzę, że odoowiedź radzie­
cka bedzie jak najbardziej Dożyty 
wna”. „Rozmawiałem także z rrezy 
de-i+e-n Jelcynem — dod-ł Burii.
— Jego re?kcia bvł» ^ndebna. po 
'yt-TO->a > ootymistyczn'’”.

„Oczekuiemy. że strona radziec­
ka oeln->w> n  ̂ nasz-> śm iałe inicia 
fvwv równie śmiałymi krokami Je 
śli to nasłani rozwiń*” «r> dalsza 
w^óHrPCa. Jeśli n!e  b*dzii<> rd~'i- 
w>dzr. Mprzepa8z<*7,~?.a zorta-i'' hi 
storyezna sposobność”. (PAP)

Zabić prezydenta
(Ciąg d a lszy  ze  str . 1)

Na własnej, maszynie do pisania 
„Lubawa” napisał list-ultim atum  
do Gorbaczowa, a także kilka ulo­
tek, zaczynających się słowami: „Da 
m y i panowie, proszę was zabijać 
przywódców ZSRR”. Następnie pil 
nikiem spiłował wszystkie czcionki 
i zakopał maszynę. Natychmiast też 
kupił inną maszynę do pisania, któ 
rą postawił u siebie w domu. Ulotki 
rozklejał w Moskwie nocą, odziany 
w perukę i rękawiczki.

6 listopada, w  przeddzień manife 
stacji na Placu Czerwonym, przybył 
do Moskwy. Dopiero wtedy odciął 
piłą kolbę dubeltówki, obawiając 
się wcześniej rewizji. Sporządził też 
specjalny futerał, mocowany przy 
pomocy pasów na ciele. Ponieważ 
spod odzieży rysowały się kształty  
broni, bezpośrednio na marynarkę 
nałożył kilka warstw bandaża. Gdy 
by niespodziewanie podszedł m ili­
cjant, bandaż m iał imitować gipso 
w y gorset.

Na lufie spiłował muszkę, aby 
przy wyciaganiu broni spod odzieży 
nie zaczepić nia o materiał. W ym y­
ślił. jak wydostać dubeltówkę na 
Placu Czerwonym bez zwracania

uwagi: sięgał do kieszeni po chust­
kę do nosa, smarkał i wkładał chu 
stkę tym  razem za pazuchę — w tej 
samej chwili chwytając rękojeść ob 
rzyna.

Przewidział i taką ewentualność, 
że wchodzący na Plac Czerwony bę 
dą sprawdzani detektorami do w y ­
krywania metalu. Aby uniknąć w y  
krycia broni sporządził transparent 
umieszczany na masywnej metalo­
wej rurce.

Broń załadował dwoma nabojami 
kulowym i,, przy pomocy których mo 
żna położyć niedźwiedzia: pocisk Po 
lewa zachowuje siłę rażącą na odle 
głość kilometra, okrągła kula Sput 
nik — na 900 metrów.

W ystrzelił do prezydenta stojące 
go na trybunie Mauzoleum z odle­
głości 52 metrów. Obie kule poszły 
jednak w powietrze, gdyż rękę ter­
rorysty schw ycił milicjant. „Zbyt 
długo zwlekałem  — powiedział póź 
niej. — Chciałem strzelić pewnie, w  
głowę. Przecież na Gorbaczowie mo 
gła być kamizelka kuloodporna”.

W 1978 roku leczył się on w  le- 
ningradzkim szpitalu psychiatrycz­
nym, gdzie postawiono diagnozę: 
organiczna choroba mózgu.

MIROSŁAW KULEBA

■ ■■Haszyniści z  Czerwieńska
(C iąg d a ls zy  ze  str. 1)

obciążeniem pociągu. Prędzej czy później każdy maszynista ma probls 
my ze słuchem. Kiedyś był już nawet strajk o wyciszenie szumu po­
przez odgrodzenie kabiny podwójną ścianą. Postulat zaakceptowano, 
ścian nie założono. Stałe wibracje i drgania osłabiają każde serce. Pra 
ca non stop w polu magnetycznym powoduje kłopoty z potencją.

SHP czyli samoczynne hamowanie pociągu jest urządzeniem, które 
stale należy uruchamiać. Niewykonanie tej czynności oznacza dla au­
tomatu zmniejszoną czujność maszynisty i powoduje zatrzymanie po­
ciągu. W niektórych lokomotywach funkcjonują jeszcze SHP starego 
typu, uruchamiane pedałem. Ustawiczna praca nogi w yw ołuje z cza­
sem stały, niem ożliwy do opanowania odruch.

Niektórzy z czerwieńskich maszynistów chętnie przyłączyliby się do 
głodujących. Warunkiem jest jednak wiara w  skuteczność protestu, a 

wierzyć już nie potrafią. (bkm)
— #• —

Po wielogodzinnych negocjacjach, w sobotę około 3.00 nad ranem  
zostało podpisne porozumienie pomiędzy Dyrekcją Generalną PKP  
a komitetem protestacyjnym maszynistów. Tym samym dobiegła koń­
ca głodówka związkowców z ZZM prowadzona na Dworcu Centralnym  
w  Warszawie.

D la  z d r o w i a
(C iąg d a ls zy  ze  str. 1)

le  charytatywne. P ierw szy taki koncert z udziałem m.in. Haliny Frąc­
kowiak i Alicji M ajewskiej odbędzie się już w grudniu.

Organizatorzy „Centrum” (m.in. lekarz med. Piotr Marciniak i Józef 
Niekrasz) już od dzisiaj czekają na telefony od chorych zainteresowa­
nych konsultacjami, którzy mogą dzwonić pod nr 625-68 oraz w godz. 
cd 15.30 do 17.30 pod nr 651-78. Pod tym i numerami można zasięgnąć 
informacji i uzyskać fachową poradę. Centrum mieści' się w Zielonej 
Górze przy ul. W yszyńskiego 105 m. 3.

Centrum zaprasza także do sklepu zielarskiego w Hali Targowej Pol- 
mózbytu przy ul. Francuskiej, gdzie można kupić znakomitą wodę z 
Jury Krakowsko-Częstochowskiej zawierającą wapń, magnez i inne 
ważne dla zdrowia m ikroelementy. Dr Marciniak na miejscu udziela 
medycznych porad w  godzinach od 10 do 12.

O kolejnych działaniach „Centrum” będziemy informować za tydzień.
Na zamówienie B.O.

Ssjni zawiesił 
waloryzację płac

W sobotę Sejm przyjął poprawki 
Senatu do ustawy o wynagrodze­
niach w  sferze budżetowej. Oznacza 
to, że do końca br. płace sfery bud­
żetowej nie będą waloryzowane, ńa 
tomiast zaległa Indeksacja za II 
kwartał ma być wypłacona w  for­
mie jednorazowego dodatku do koń 
ca lutego 1992 r.

Uchwalono przedyskutowane w  
piątek ustawy wojskowe (odpolitycz 
nienie armii, wprowadzenie m.in. 
służby kontraktowej umożliwiającej 
fachowcom cywilnym pracę w w oj­
sku, skrócenia służby zasadniczej do 
18 miesięcy, rezygnację ze szkole- a 
wojskowego studentów). Decyzje Ivo 
mitetu Obrony Kraju, w  skład które 
go wchodzą prezydent, premier i 6 
ministrów, realizować będzie Rada 
Ministrów. Wbrew pierwotnemu pro 
jektowl jedyni żywiciele rodzin będą 
mogli być nadal zwalniani od odby­
wania służby zasadniczej. (PAP)

Baker popiera 
wschodni «trójkąt»

W nowojorskim hotelu „Waldorf 
Astoria" odbyło Się w  sobotę spot­
kanie sekretarza stanu USA Jam e­
sa Bakera z ministrami spraw za­
granicznych Czecho-Słowacji Jirzim  
Dienstbierem, Polski Krzysztofem  

Skubiszewskim oraz Węgier Gezą 
Je«zenszkym.

J.nnes Baker potwierdził popar­
cie USA dla współpracy regional­
nej między Czecho-Słowacją, Pol­
ską i Węgrami oraz pragnienie stro 
ny amerykańskiej, aby współpraca 
ta się rozwijała. (PAP)

SUPEREXPRESS

KOMUNIKAT
W związku * planowanym i robotami wodociągowy mi P u c d -  

siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Zielonej Górze infor­
muje, że w  dniu 1991.09.30 od godz. 20.00 do dnia 1991.10.01 do 
godz. 5.00 zostanie wstrzymana dostawa wody do miasta. Cał­
kowicie pozbawione wody będzie śródmieście, osiedla zasilane 
r. hydroforni przy ul. Braniborskiej, osiedla zasilane z hydrofor 
ni przy ul. W iśniowej, osiedle przy ul. Lisiej, osiedle przy ul. 
Zacisze oraz Chynów.

Pozostałe osiedla będą zaopatrywane w wodę normalnie, bądź 
pod zmniejszonym ciśnieniem .

Ponadto PWiK podaje, że przy ul. Krośnieńskiej, Chopina, 
Ciesielskiej, Jędrzycho^wskiej. Lisiej, Sportowej, Zamenhofa i 
Ogrodowej znajdują się studnie publiczne oraz, że przy ul. 
Sienkiewicza (Fabryka M ebli), Jedn. Robotniczej (Lubuska Wy 
twórnia Wódek Gatunkowych), Moniuszki (Lubuska Wytwórnia 
Win) znajdują się  wyprowadzenia wodociągowe z zaworami 
czerpalnymi, z których może korzystać ludność okolicznych osie 
dli. Zakłócenia w  dostawie wody wystąpią również w godzi­
nach przedpołudniowych dnia 199i.10.01.

Przepraszamy mieszkańców Zielonej Góry za w ynikłe tru­
dności. AK-1243

ZATRUDNIĘ kobietę do pracy w 
hurtowni. Oferty, ZGN, dla 13-19-Z.

1349-Z

POKÓJ do wynajęcia (dwie stu­
dentki). Zielona Góra, Jedności 54/2. 
________ _________________  1347-Z

SPRZEDAM działkę budowlaną, Wil 
kanowo, k. Zielonej Góry, telefon 
— Zielona Góra 221-99. 1343-Z

SPRZEDAM duży dom — Zielona 
Góra. Oferty, ZGN, dla 1351-Z.

1351-Z

PRZYCZEPĘ D-83 oplandekowaną 
pilnie sprzedam. Zawada 259, k. Z.G. 
_______ 1352-Z

BLACHARSTWO samochodowe. Go­
rzów Wlkp., ul. Sczanieckiej 55/23.

352-GG

SPRZEDAM simsona nowego. Go­
rzów Wlkp., Armii Polskiej 38/10.

352-GG

K r o n i k a  p o l i c y f n a
ODPOCZYNEK NA ŚRODKU ULICY?

Do tej pory nie zdołano wyjaśnić dziwnego, a zarazem tragicznego w 
skutkach zajścia, które miało miejsce w ubiegły czwartek.

Na trasie Zielona Góra — Sulechów w późnych godzinach wieczor­
nych nie było dużego ruchu. Jadący tamtędy, osobowym fordem, męż­
czyzna niespodziewanie spostrzegł leżącą na drodze przeszkodę. Zasko­
czenie było duże, odległość mała i manewr ominięcia się nie udał. Z 
bliska kierowca zdążył zauważyć siedzącą na jezdni kobietę. Zderzenie 
było na ty le  mocne, że kobieta zmarła w drodze do szpitala.

Przybyła na m iejsce wypadku grupa dochodzeniowa, wstępnie nie 
stwierdziła żadnych uchybień ze strony kierującego pojazdem. Nie 
udało się niestety ustalić co owa kobieta robiła w  nocy siedząc na środ­
ku drogi. (ag)

ZEZOWATE SZCZĘŚCIE
O przysłowiowym  „szczęściu w nieszczęściu” może mówić mieszka­

niec Zar. W piątek przed południem z prawdopodobnie niezamkniętego 
samochodu marki Polonez nieznany sprawca zabrał „jedynie” małą sa­
szetkę.

Samochód wraz z wyposażeniem pozostał nietknięty. Szkopuł jednak 
w  tym , że w  saszetce znajdowało się  71 min złotych. (ag)

Z m s i r t f  

Eryk Lipiński
W piątek (27 bm.) w  Warsza 

wie w  wieku 83 lat zmarł zna­
ny artysta grafik, satyryk i 
dziennikarz, Eryk Lipiński.

Zadebiutował w  dziedzinie ka 
rykatury w tygodniku „Pobud­
ka” w 1928 r„ był członkiem  
grupy artystycznej „Czapka Fry 
giiska”, współzałożycielem w  
1935 r. i redaktorom naczelnym  
tygodnika „Szpilki”. Po wojnie 
bvł kierownikiem artystycznym  
„Czytelnika”, współzałożycielem  
tygodnika „Zwierciadło”, współ­
twórcą w  1966 r. i komisarzem  
I Międzynarodowego Biennale 
Plakatu w  Warszawie oraz zało 
życiełem i kustoszem Muzeum 
Karykatury. (PAP)

Dozamet 
ma dyrektora

W ubiegłym  tygodniu, w  środę 
25.09. br, 5-osobowa komisja powo­
łana przez organ założycielski, czy 
li Ministerstwo Przemysłu, rozstrzy 
gnęła konkurs na stanowisko dyrek  
t.ora „Dozametu” w  Nowej Soli.

Spośród trójki kandydatów, w y­
brała dotychczasowego tymczasowe 
go kierownika zakładu, długoletnie 
go pracownika przedsiębiorstwa, któ 
ry uzyskał największą ilość punk­
tów.

W czwartek, 26.09. br. Rada Pra­
cownicza na nadzwyczajnym posie­
dzeniu, zatwierdziła 51-letniego 
mgra inż. Krzysztofa Maszkowskie 
go na dyrektora. (ej)

GAZETA NOWA
KEDAGUJ& KOLEGIUM Redaktor 
naczelny -  Andrzej Buck; zastęp 
cy redaktora naczelnego — Kon­
rad Stangiewlcz l Mieczysław 
Więckowie*; tek re ta ri redakcji — 
Maciej Szafrański; zastępcy lekra 
tarza redakcji -  Janusz Ampuła 
I Andrzej G ajda Redakcje: Zielo­
na Góra, aL Niepodległości 22 I 
piętro, tel. 110-71, fas 722-55 redak­
cja nocna telefon 39 13, tele* #482253; 
Gorzów, oL Chrobrego 31 telefon 
226-25, 271-49; Głogów ul, Świer­
czewskiego U tel/faa 33-29-11; Lu 
bin ul. Armii Czerwonej I. tel/fax 
42-62-15 Biuro Ogłoszeń: Zielona 
Góra al Niepodległości 22. 1 pię­
tro, Gorzów, Głogów l Lubin w tie 
dzibacb redakcji orai oddziałach 
Gromady i agencjach Ogłoszenia 
są przyjmowane równlet telefak­
sem 666-22. Redakcja nie odpowta 
da za treść ogłoszeń nie zwraca 
nie zamówionych tekstów, zdjęć i 
rysunków zastrzega sobie prawo 
skracania otrzymywanych mate­
riałów | zmian Ich tytułów Wydaw 
ea ALPO s.c. Zielona Góra, ul. 
Kreta 5 Prenumerata -  zgłosze­
nia przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Knlportażowo-Handlowo „Ruch” 
w Warszawie Zakład Kolportażu I 
Handlu w Zielone) Górze oraz do­
ręczyciele Druk: .Poligraf” Zie­
lona Góra ul. Reja 5 Nr Indeksu 
35373S.



k£ PrproHone * ■! bóJ  funkcj°nują dwie rady soiec- 
u - ’ niez9odny z ustawą o samorządach 

l  1 s Przeczny z wszelkimi zasadami podziału 
S S S & l S  PJ 2yc5ynąnarastającego konfliktu. Członko­wi? - zdecydowanie utrzymują, że „konkurencja” to 
wyłącznie pozbawiony praw uzurpator.

Ku chwale demokraci
/ roHol tfii _ł. ._••__ i ,- Źródeł tej szczególnej sytuacji szu­

kać należy w protokole z kwietniowe­
go posiedzenia rady sołeckiej. Jej 
kompetencji nikt jeszcze wówczas 
nie podważał. W trakcie posiedzenia 
trzech członków zakwestionowało 
postępowanie przewodniczącego ra­
dy. Rozbiezność poglądów w spra­
wach politycznych, ekonomicznych i 
ekologicznych nie pozwoliła na dal­
szą współpracę.

20 sierpnia przewodniczący rady 
sołeckiej zwołał zebranie mieszkań­
ców wsi, którego celem był wybór 
nowych, mniej krytycznych rad­
nych. O składzie osobowym zebra­
nie zadecydowało poprzez głoso­
wanie jawne. Zapomniano jednak, 
że zgodnie ze statutem gminy Za­
bór, mieszkańców zwoływać rnoże 
wyłącznie sołtys, a wybory człon­
ków rady sołeckiej muszą być tajne. 
Czy było to przypadkowe niedopatrze­
nie formalności, czy działanie świado­
me, trudno dzisiajdociec. W każdym 
razie za ludźmi, którzy postanowili wy­
bory te unieważnić, stało prawo.

14 sierpnia sołtys ogłosił kolejne 
zebranie. Tym razem mieszkańcy 
postanowili całą dotychczasową ra­
dę odwołać i przeprowadzić nowe 
wybory. Przewodniczący "starej" ra­
dy na zebranie nie przybył, absen­
cję tłumacząc brakiem specjalnego 
zaproszenia, na które jako człowiek 
zasłużony, oczekiwał. Nie przyjął 
też do wiadomości odwołania z peł­
nionej funkcji.

Okres dwuwładzy trwał ponad 
miesiąc. 19 września sołtys znowu 
zwołał wieś. Ogólne zebranie mie­

szkańców, będące władzą ustawo­
dawczą, podjąć miało ostateczną 
decyzję. Nie podjęło jej w tzw. "pier­
wszym terminie", gdyż wymagane 
quorum — 20% mieszkańców, oka­
zało się nieosiągalne. Na szczęście 
istnieje jeszcze “termin drugi", pod­
czas którego liczba uczestników 
jest nieistotna. Zjawiło się około 70 
osób. Na zaproszenie przybył rów­
nież W itold Kawecki delegat peł­
nomocnika rządu ds. samorządu 
terytorialnego.

Po zaproponowaniu przez sołtysa 
podjęcia uchwały, że jedyną prawo­
mocną radą sołecką jest rada wy­
brana 14 sierpnia, ponad pięćdzie­
siąt osób opowiedziało się za, czte­
ry przeciw. Wszelkie teorie o ostrym 
konflikcie i podziale społeczności 
wsi Zabór, powinny w tym momen­
cie upaść. Okazuje się jednak, że 
sprawa ma ciąg dalszy.

Dawny przewodniczący nadal nie 
czuje się odwołany, nadal ma pie­
częć i narzędzia rolnicze rady oraz 
wizję właściwego rozwoju wsi Za­
bór. Co będzie z wizją nie wiadomo. 
Pieczęci i narzędzi oddać nie za­
mierza. Zwolennicy “starej" rady 
wystosowali już list do rzecznika 
praw obywatelskich prof. Ewy Łęio- 
wskiej, być może sprawę przekażą 
do sądu, być może wybiorą drugie­
go wójta i sołtysa.

Kiedy to wszystko już się stanie, 
obie strony powinny zgodnie posta­
wić graniczny mur. Będzie to mur 
niezwykły, budowany — ku chwale 
demokracji!

(bkm)

O ś w i a t o w y  t y g i e l
W szkołach zrobiło się oszczęd­

nie i gorąco. To chyba dobra pro­
gnoza na jesienno-zimowy se­
zon. Tym razem sytuacja placó­
wek oświatowo-wychowawczych, 
pogrążonych w tylu kłopotach na 
raz, jest przedmiotem powszech­
nego zainteresowania. Nauczy­
ciele —  wiadomo. Rodzice — silą 
rzeczy, bo ich pociechy coś tam w 
domu komunikują. Najbardziej w 
problem zaangażowani są — zda­
je się — uczniowie.

Tymczasem wygląda na to, iż 
sprawy postrzegamy tak, jakby 
tych młodych nie byio, albo stano­
wili bezmyślną masę. Odnieść 
można wrażenie, że dojrzała 
część społeczeństwa nie zawsze 
odpowiedzialnie traktuje przy­
szłość, interesy młodego pokole­
nia, czyli — również przyszłość 
własną. Kwestia nauczycieli, ich 
wynagrodzenia jest ważna, iecz

napravjdę! — nie najważniej­
sza.

Trzeba rozumieć bardzo trudną 
sytuację ekonomiczną kraju. Bez 
wyrzeczeń się przez to przejść nie 
da. Ale istnieje i taka prawda, źe 
wyrzeczenia nie dotyczą wszy­
stkich. Problemy finansowe też 
nie wzięły się same z siebie. Ktoś 
się do nich przyczynił. Zatem ktoś 
powinien próbo wać z większą roz­

wagą łagodzić ich skutki.
Żeby nie było poczucia bezna­

dziejności. Żeby nie było ciemno 
biednie w każdej niemal dziedzi­
nie. Niechby chociaż jeden prze­
dział życia społecznego nie wyglą­
dał na skażany na zatracenie.
Nade wszystko powinno nam za­

leżeć (adresuję te słowa najpierw 
do osób dźwigających największą 
odpowiedzialność w państwie), by 
nie szkodzić dorastającemu poko­
leniu. Jeżeli ktoś się upiera, żeby 
robić oszczędności na tym, co się 
należy dzieciom (tu przypomnę 
dyskretnie pewną międzynarodo­
wą konwencję...), to takie działa­
nie — delikatnie mówiąc—nie ma 
cech oszczędności. Jest hamowa­
niem naturalnego procesu rozwo­
ju narodu.

Rodziców nie dość troszczących 
się o vAasne dzieci ściga prawo. 
Mniejsza już o samo prawo; nie 
bawimy się tu pizecież w pieniac- 
two i —jak było wspomniane wy­
żej — rozumiemy złożoność na­
szej rzeczywistości. Lecz — czy 
nie ma jakiejś analogii między ro­
dziną i państwem?
Rozsądek i uczciwość dyktuje, 

by na problemy polskiej edukacji 
raz jeszcze uważnie spojrzały 
wszystkie Wysokie Strony — ro­
dzice, nauczyciele, rząd, zorgani­
zowane środowiska polityczno- 
społeczne. Niedostatek zatroska- 
n'a —  tutaj — będzie nas drogo 
kosztować. I doświadczymy tego 
chyba wkrótce.

Stanisław Turowski 
Dyrektor Szkoły 

Podstawowej 
nr 1 w Gubinie

Jedni budują, 
a inni się-gnębią

W Niwicy i Sieniawie Żarskiej wybudowano ostatnio nowe bardzo te ina 
Postarały się o to miejscowe społeczności 

W Niwicy na przykład do wybudowania zatrudniono dwóch murarzy 
Hesztę — wszelkie prace pomocnicze i transportowe wykonali w czvn:o 
spc.scznym micszKańcy wsi. Widoczny na zdjęciu przystanek powsta! w 
1Ł dni i został wykonany solidnie oraz estetycznie.

................... F°t. Monika Dysżczyńska
Inaczej działają" mieszkańcy wsi Boruszyn w gm. Lipinki Łużyckie 

którzy jakoś me mogą zmobilizować się i zabrać do wybudowania rozpo­
czętego juz zresztą przystanku PKS. Rozgrzebana mini-budowa znajduje 
się przy ruchliwej trasie prowadzącej z przejść granicznych w Łęknicy i 
Olszynie do Zar i dalej do Zielonej Góry. ^ y 1

(Z.D.),

Od przybytku głowa boEi
Redakcja Zielona Góra dn. 91-09-26

„Gazety Nowej” 
w Zielonej Górze

informujemy, że uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
członków Lubuskiej Izby Przemysłowo-Handlowej, odbytego dn 21 
wrzćśma br. dotychczasowy skład zarządu Izby został odwołany Do 

Zgromadzenia, dla dokonania m.in. wyboru 
nowego zarządu, Izbą kierują i reprezentuje ją wyłączni© Rada Główna 
z przewodniczącym Edwardem Woźniakiem, tel 712-13
w < * » * * *  " “ M a .  s i,

Andrzej Bułhak 
Przew. Komisji Rewizyjnej Izby 

Edward Woźniak 
Przewód. Rady Głównej Izby

O k r u t n y  

ś w i a t  d o r o s ł y c h

W Szprotawie miejscowy Urząd 
Gminy i Miasta przejął pierwsze bu­
dynki po częścowo ewakuowanej 
Jednostce Armii Radzieckiej. Uzyska­
no 60 mieszkań, które zostały przy­
znane najbardziej potrzebuiącym.

Większość mieszkań —  jak poin­
formował nas burmistrz wymaga re­
montu. Niektóre bloki mają znisz­
czone dachy, odłączoną elektrycz­
ność"!' gazrtłedynfe’ rta te najnie­
zbędniejsze inwestycje Urząd wy­
asygnował 100 milionów złotych w 
formie dofinansowania. Pozostałe 
prace mieszkańcy wykonują we 
własnym zakresie i na własny koszt. 

Nie zagospodarowano dotych­
czas byłej stołówki, domu mieszkal­
nego i baraku z 50-oma pomiesz­
czeniami nadającymi się na war­
sztaty, bądź halę produkcyjną. Wie­
lu ludzi, przedstawicieli różnych 
spółek oglądało ten obiekt, ale do . 
ewentualnego kupna czy dzierżawy 
podchodzą bardzo ostrożnie. Jego 
utrzymanie wiąże się ze sporymi 
wydatkami.

Opustoszałe, nie zagospodaro-

wane budynki stają się ostatnio 
miejscem włamań i spotkań miej­
scowej chuliganerii.

“Jestem zaniepokojony — mówi 
burmistrz Tomasz Mirakowski. — 
Okazuje się, że wcaie nie tak łatwo 
zagospodarować ten majątek".

Finał ewakuacji jednostki radziec­
kiej planuje się do końca przyszłego 
roku:-Ale czy do tego cziasu można 
zagospodarować mienie? Znaleźć 
rzetelnego gospodarza? Burmistrz 
w każdym razie jest pełen obaw.

Mieszkańcy Szprotawy natomiast 
zbulwersowani są faktem, iż kierow­
nik rejonu i wojewoda pięć z pozo­
stawionych przez Rosjan budyn­
ków zamierzają przeznaczyć na re­
kompensaty za mienie pozostawio­
ne na Wschodzie.

Po raz kolejny okazuje się, że trud­
no zadowolić wszystkich naraz. 
Przysłowie: “Od przybytku głowa 
nie boli" w Szprotawie, niestety ma 
inny wydźwięk. Oby nie za długo.

asp

Z a!kohc!em 
pod prąd

Mieszkańcy ul. Muzealnej (daw­
niej Świerczewskiego) w Nowej So­
li, która zaliczana była jaszcze nie­
dawno do ulic cichych i spokojnych, 
mają powoli dość hurtowni i pobli­

skiego całodobowego sklepu z al­
koholem przy ul. Zjednoczenia.

Samochody podjeżdżające pod 
hurtownię hałasują i zanieczysz­
czają środowisko. Wieczorami i w 
nocy kierowcy nie zwracają uwagi 
na znaki drogowe, jeżdżąc pod 
prąd, od strony ul. Zjednoczenia do 
ul. Wojska Polskiego.

Klienci sklepu załatwiają potrzeby 
fizjologiczne w bramach oraz 
wszczynają awantury na ulicy.

Mimo częstych zgłoszeń miesz­
kańców ul. Muzealnej i Zjednocze­
nia, nowosolska policja, jak na ra­
zie, nie daje sobie rady.

(ej)

Do naszych rozmówców zwracamy się z pytaniem laka 
przewidują f rekwehcję w nadchodzących wyborach kto 
wejdzie do Senatu i Sejmu. Dziś typują:

Zdzisław Piotrowski, znany działacz 
społeczny z zielonogórskiej starówki, 
ostatnio uaktywniony politycznie.
' Przewiduję, żeU kraju frekMnćjS 
będzie na poziomie 40%, a w.na­
szym bardzo "porządnym" regionie 
— 50%.

Do senatu wejdzie profesor Jerzy 
K. Baksalary, mimo że z listy PC ora? 
mecenas Walerian Piotrowski uz­
nany przez wdzięczny elektorat za 
dotychczasową aktywność.

Mandaty poselskie otrzymają: Ed­
ward Mincer z PC, Hanna Cichoń 
z Sojuszu Lewicy Demokratycznej, 
niezależni Zbigniewowie — Mora­
wski i Majewski oraz ludowiec Jó­
zef Zych. Uważam, że mieliby też 
szanse na mandat: Maria Szczepa­
niak, Edmund Tomczak i ja (Zdzi­
sław Piotrowski) z demokratycznie 
ustalanej listy Partii X.

Pozostałe 4 mandaty otrzymają 
leszczynianie z Unii Wielkopolan i 
Lubuszan, ekolodzy ze “Zdrowej 
Polski" i spadochroniarze z partii 
piwnej. Sądzę też, że dojdą manda­
ty z listy krajowej, które otrzymają 
też spadochroniarze — Roman Bar­

toszcze, Andrzej Zarębski i katolicki' 
Marek Jurek. ’ " i

©
Stanisław Ptaszek, pełnomocnik ■ 

Komitetu Wyborczego Grupy Kan- 
dydatóy/Niszależnych.

Nie sądzę aby frekwencja wyborcza 
była niższa niż 25 i wyższa niż 40%. 

Największe szanse na miejsca w 
Senacie mają — moim zdaniem —  
Waiorian P iotrowski (Chrześcijań­
ska Demokracja) i Jan Andrykie- 
wicz (PSL).

Nie przewiduję dominacji żadnego 
z ugrupowań politycznych w wybo­
rach do Sejmu. Po jednym manda­
cie zdobędą: Unia Demokratyczna, 
Porozumienie Obywatelskie Cen­
trum, Konąres Liberalno-Demokra­
tyczny, Sojusz Lewicy Demokraty­
cznej, PSL — Sojusz Programowy, 
Wyborcza Akcja Katolicka, NSZZ 
Solidarność", Stronnictwo Demo­

kratyczne, Prezes Z. Morawski, 
Unia Wielkopolan i Lubuszan oraz 
Grupa Kandydatów Niezależnych.

(st)

Bank naciska 
klienci nie płacą

Fot. Marek Woźniak

Nie tak dawno po tarcicę ustawiały 
się kolejki. Dziś dyrektor Jerzy No­
w ińsk i— pracujący tu od 1955 roku 

przed każdym zdjąłby kapelusz, 
gdyby tylko ten zechciał nabyć u 
niego nieco drewna.

W tym roku tartak wyprodukuje za­
ledwie 7.200 rri3 tarcicy. W ubie­
gam produkcja wynosiła 11.000 
m , a w latach 80-tych od 16 do 18 
.ysięcy m !. Różnica spora.
O ile w latach minionych lwia 

:zęść produkcji szla na krajowy ry- 
iek, to w tym roku a j 50% wyeks­
portuje się do Niemiec, Danii, Austrii 
i Holandii. Dyrektor Nowiński nie

jest tym faktem zacnwycowny. Wo­
lałby, aby nie surowiec, a konkretny 
produkt był tam sprzedawany, a 
wówczas nasz dochód byłby znacz­
nie większy. Ale na bezrybiu i to 
dobre.

Upadek budownictwa i przemysłu 
meblarskiego dał się mcjcno we 
znaki wszystkim polskim tartakom. 
Nie ominęło to i Cybinki, gdzie do­
datkowym obciążeniem jest banko­
wy kredyt. Kontrahenci, którzy już 
pobrali tarcicę z Cybinki zalegają z 
zapłatą na kwotę ponad 1 mld zł.

(miech)

 ̂ ?*?r. 1 ustaw y 2 dnia 23 czerwca 1991 r.
in K  W yborcza do Sejm u R zeczypospolite j Polskie j 
(Dz.U. Nr 59. poz. 252) Okręgowa Kom isja  W yborcza w  Zie lonej 
Górze podaje do w iadom ości in fo rm acje  o zare jestrowanych 
okręgow ych lis tach  kandydatów  na pos łów : “ rei6S‘ !0W cny - “  

w  okręgu w yborczym  nr 14 
Lista nr 8 S tronn ictw o D em okratyczne powstałe w 1937 r.

1. Dolny Piotr I. 32, pożarnik, zam. Zielona Góra

36' ' “ h"- ” * • *  “ ■ * ? " * *  

górskfeŚPr2ak JanUSZ L 54, Pr2edsi«biorca- Żagań woj. zielono- 

4. Markiewicz Mieczysław I. 60, kupiec, zam. Zielona Góra 

zielonogórskie13013̂ '' 6° ' nauczyciel' za!U Krosno Odrzańskie woj. 

leszc^y°ńskieZy9mUnt '' 37' nauczyciel' zam- Rawicz-Sarnawa woj. 

skiaB° rdyCh Bolesiaw U 9 ' rzemieślnik, zam. Zbąszyń woj. zielonogór-

8 Werstler Jan I. 52, nauczyciel, zam. Żary woj. zielonogórskie 
Lista nr 12 Porozum ienie O byw ate lskie  Centrum ’ POC”

I. Bartoszcze Roman, Bolesław I. 45, rolnik, zam. Sfawecin om 
Inowrocław woj. bydgoskie oiawęcin gm.

\  Min^emp ,(ieW dJ' 46, Prawnik> historyk, zam. Leszno 
Góra^ Edward Jan I. 46, inż. chemik, dziennikarz, zam. Zielona

4. Ast Marek I 33, prawnik, zam. Wschowa woj. leszczyńskie

Tadeusz 1 *  *  to S w k k a .
6. Zawiślak Roman Ryszard I. 42, ekonomista, zam. Zielona Góra
7. Lachowicz Bronisław I. 55, chemik, zam. Zielona Gó^a

s Ł S S S S S f f i S S w T l,n* '■49, na““ )'ciBl akatl8m“ . “ »■

A^isssssfL:35,1“m' Swa,2ym“
10. Cieślak Lech 1.43, prawnik, zam. Zielona Góra
I I .  Gudzowski Stanisław Eugeniusz I. 37, ekonomista zam Sule­

chów woj. zielonogórskie iuiiiiaw. zam. auie-
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Roman Zaprutko
«błyszczal» w Zabrzu

Cenne zwycięstwo w Zabrzu, zanotowali piłkarze ręczni Zagłębia Lu­
bin w meczu grupy „X” I ligi. Z uwagi na występy w rozgrywkach o 
Puchar IHF, nie odbył się mecz w grupie „Y” Wisła Płock — Sokół 
Gorzów (przełożony na 9.10.). Zawodnicy Wisły pokonali Honved So­
ły  mar (Węgry) 23:18, a w Pucharze Zdobywców Pucharów, Grunwald 
Poznań przegrał w Linzu z Askoe Mibag 19:29.

POGOŃ ZABRZE 
— ZAGŁĘBIE LUBIN 

26:2S (11:11)
POGOŃ: Starzyński, Rosiński 

— Jędrzej 9, Bil 0, Stańczak #, 
Kędra 3, Wieczorek 3, Ciężki 1, 
Markowski 0, Piechowicz 7, P ią­
tek 3, Niedżwiedzki 0. Wykluczę 
nia: 12 minut.

ZAGŁĘBIE: Wożniak, Zaprut­
ko 1 — Baczyński 1, Ordonow- 
skl Z, Bobrek fl, Smurzyński 1, 
Faustmann — Zieliński 2, Didu- 
szenko 8, Abrgamian 8, Czaja —, 
Glinka 5. Wykluczenia: 28 minut. 

Sędziowali: Wojciech Marcinek 
i Jerzy Maternaf Kraków). Wi 

dzów ok. 150.

Mecz byl emocjonujący, choć je­
go poziom nie mógł zachwycić. W 
pierwszej połowie, żadna z drużyn 
nie mogła „odskoczyć" na bezpiecz

ną odległość. W 24 minucie Pogoń 
prowadziła 10:8, ale kontry Zagłębia 
pozwoliły drużynie lubińskiej na do 
prowadzenie do remisu 11:11.

Druga część spotkania należała do 
gości, a o ich końcowym sukcesie 
zadecydował ostatni kwadrans. 
Szczególnie korzystnie w zespole Za 
głębia zaprezentował się bramkarz 
Roman Zaprutko, który obrobił 
trzy rzuty karne, a także uzyskał 
bramkę, gdy przelobował golkipera 
Pogoni. Udanie zagrali również obaj 
zawodnicy radzieccy Wiaczesław Di 
duszenko (dwie bramki z rzutów, 
karnych) i Armen Abrgamian. W 
zespole gospodarzy wyróżnili się 
Zygfryd Jędrzej i Andrzej Piecho­
wicz.

Jak stwierdził II trener Zaglęhia, 
Jerzy Szafraniec słabo wypadli kra 
kowscy sędziowie, którzy gwizdali 
po ..gospodarsku” (m.in. aż 28 mi­
nut karnych w drużynie gości).

M. S.

Wyniki pozostałych spotkań w  
grupie „X” : Iskra Kielce — Unia 
Tarnów 30:J8 (15:11), Pogoń Szcze­
cin — Grunwald Ruda Śląska 34:23 
(15:11). Wybrzeże Gdańsk — Śląsk 
Wrocław 27:27 (15:11) — mecz roze 
grano awansem.

TABELA

Wybrzeże 3 9 140:112
Śląsk 5 7 150:138
Grunwald R. Sl. 5 4 123:124 
Pogoń Z. 5 4 120:129
Zagłębie 5 6 143:129
Pogoń Sz. 5 6 140:126
Iskra 5 4 129:140
Unia 5 0 119:157

♦  yniki spotkań w grupie „V” : 
Sial Mielec — Miedź Legnica 20:25 
(10:9), Fablok Chrzanów — War­
szawianka 27:15 (11:7), Grunwald 
Poznań — Hutnik Kraków 28:29 
(13:13) — mecz rozegrano awansem.

TABELA
Grunwald P. 5 S 132:122
Sokół -4 5 S0:88
Hutnik . 5 fl 139:134
Warszawianka 5 6 113:117
Fablok 5 3 111:103
Wisła T. 4 4 93:101
Miedź 5 3 129:134
Stal M. a 2 110:123

Drugie zwycięstwo 
drużyny Zagłębia

Piłkarki ręczne I ligi rozegrały w sobotę mecze czwartej serii mi­
strzostw. Na czcle tabel umocniły się drużyny AZS Wrocław (grupa 
„X") i Startu Elbląg (grupa „Y”) — od tej kolejki samodzielnie lideru 
jąes, po porażkach Pogoni Szczecin (mistrzynie Polski) i Skry War­
szawa. Zagłębie Lubin zanotowało cenny sukces, zwyciężając u siebie 
Pictrcovię. W sobotę — kolejne mecze. Zagłębie jedzie do Szczeciua.

Pozostałe wyniki w grupie ,,X” : 
Anilana Łódź — Ruch Chorzów 
20:1* (10:11). JKS Jarosław — Start 
Gdańsk 28:23 (12:12) AZS Wrocław 
— Togoń Szczecin 41:27 (13:11).

TABELA
AZS Wrocław 4 8 143:89
Pftgcń 4 6 126:117
Anilana 4 6 78:96
Piotrcovia 4 4 113:93
Zagłębie 4 4 82:90
JKS Jarosław 4 2 102:117
Start Gd. 4 2 87:105
Ruch 4 0 81:105

ZAGŁĘBIE — PIOTRCOVIA
22:19 (14:8).

ZAGŁĘBIE: Kąkol, Sadura — 
Guryliowa 7, Pcrzyńska 3, Frą- 
szczak 0, Suszek 2. Sawczina 4, 
Chomiczcwska 2, Zukiel 2, Wy­
lęgała 2. Wykluczenia. 10 min.

PIOTHCOVIA: Świstak, Skura 
— Głażewska 9, Scicpłek 7. Ma­
tuszewska 0, Tytlau 1. Jefimo- 
wa 2, Stręozek — Borowska 0, 
Więcek 0. Wykluczenia: 4 min.

Sędziowali: Mieczysław Grzyba 
wski i Tadeusz Lange (Gdańsk), 
widzów ok. 350.

Drużyna Piotrcovi| zaliczana przed 
sezonem do ścisłej czołówki okaza­
ła się zesp-łem trochę bez eharak 
teru. Prawdą jest, że Zagłębie za­

grało najlepszy mecz w tym cyklu 
mistrzostw, zawodniczki przystąpi 
ły do gry przykładnie skoncentro­
wane, jednak rywalki rozpeczęły 
spotkanie jakby przeświadczone, że 
zwycięstwo należy im się „na pię­
kne oczy”. Rosłe dziewczyny, sporo 
potrafiące niie potrafiły przewidzieć 
re podopieczne trenera Romana Je 
zierskiego zagrają bez kompleksów, 
mądrze, konsekwentnie i zasłuże­
n i  wygrają, b .z dramatycznej koń 
cówki.

W 12 min. bylo 10:4 dla Zagłębia, 
w drugiej połowie miejscowe rów 
nież kontrolowały przebieg wyda­
rzeń, mimo nieco mniejszej prze­
wagi w ostatnich minutach. Tvm 
’-azem cały zespół Zagłębia zadłu­
żył na uznanie, natomiast w Piotr 
e -.v:t pierwszopl '-ową rolę z. gra­
ła Ewa Głażeweka.

GRUPA „Y” : Bałtyk Gdynia — 
Zgoda Ruda Sl. 31:24 (14:11) Craeo 
via — Sośnica Gliwice 20:21 (11:11), 
AKS Chorzów — Skra Warszawa 
21:11 (12:8). W meczu rozegranym 
awansem AZS Gdańsk przegrał ze 
Startem Elbląg 23:28 (11:13). nato­
miast 29 bm. w meczu pie-wszej 
rundy Pucharu Zdobywców Pucha 
rów Start, pokorę! duński zespół 
Ikast 23:20 (15:10).

TABET \
Start Flblaa 
AKS Chorzów 
Sk-a 
Sośnica 
Bałtyk
AZS Gdańsk
Zgodj
Craco^ia

4 8 110:73
4 6 94:69
4 6 93:88
4 6 85:85
4 4 89:90
4 2 93:97
4 0 76:97
4 0 71:105

(RS)

Cieszcf tylko. punkty
Po nieudanym występie w inauguracyjnym meczu Ił ligi, piłkarze 

ręczni Chrobrego Głogów, tym razem gościli we własnej hali drużynę 
Górnika Złotoryja. Gospodarze wygrali 28:21 (11:10).

W drugiej rundzie spotkań Ii ligi, piU.irz..- rętzui Clirulirego fcłnsiw 
wygrali na własnym boisku z Górnikiem Złotoryja. Liderem tabeli po 
dwóch seriach jest Gwardia Opole, która ma komplet punktów. W 
trzeciej rundzie Chrobry rozegra mecz wyjazdowy w Ostrowie.

Skład Chrobrego: — Rogala,
Kwiatkowski. Sikora — T. Kaczma­
rek 1, Musiał 3, Bartoszewicz 1. P.
Kaczmarek 5, Przybysz 9, Specht 7,
Kubiak 2, Mirota 0, Konrad 0.

Najwięcej bramek dla Górnika: 
Jacek Gmerek 6 . Robert Zofiński 4 
i Piotr Panczenko (ZSRR) — po 4.

Wykluczenia: Chrobry — 6 minut, 
Górnik — 8 . Sędziowali: B. Mono- 
wid (Bydgoszcz) i M. Zieliński (Poz 
nań). Widzów ok. 200.

Glogowianie, zagrali trochę lepiej 
niż przed tygodniem w Bytomiu, ale 
nie ustrzegli się błędów. Ich forma 
nadal pozostawia wiele do życzenia.

Pierwsza połowa była dość wy­
równana, a najwyższą trzybrauiko- 
vvq przewagę. Chrobry uzyskał w 13 
minucie, gdy prowadził 7:4. Goście 
nie zamierzali jednak łatwo oddać 
punktów i na przerwę zeszli z jo- 
tlnobramkową stratą (1 0 :11).

W drugiej części, glogowianie nie 
wykorzystali dwócli rzutów karnych 
(Piotr Kaczmarek i Mariusz Barto­
szewicz). Górnik nie potrafił jednak 
zniwelować przewagi kilku bramek, 
a tp za sprawą b. dobrze broniącego 
Mariusza Kwiatkowskiego i celnie 
rzucającego Krzysztofa Speehta. .Do 
piero w końcówce goście zdobyli

trzy bramki i zmniejszyli rozmiary 
poi ażki;

W tym przeciętnym spotkaniu, ob 
litującym w btędy z obu stron naj­
lepiej spisali się wspomniani Kwiat 
kowgki i .S p a h t , a w drużynie goś­
ci bramkarz Piotr Mazur.

M. S.

W pozostałych meczaoh: Górnik 
Libiąż — Naprzód Bytom 24:24. 
Gwardia Opole — Ostroyia 28:26, 
Czuwaj Przemyśl — Flmot Świ­
dnica 28:21.

TABELA
Gwardia 2 4 55:46
Górn:k L. 2 3 46:43
Naprzód 2 3 43:42
Ostrov:a 2 2 60:53
Chrobry 2 2 46:40
Czuwaj 2 2 36:37
Elmot 2 0 40:51
Górnik Zl. 2 0 41:55

TRAFIŁEŚ? 3
ULŻY LOTLK 

Los. I: 2, 6, 10, 13, 23, 40 
Los. H: 3, 14, 25, 37, 39, 41 
ZAKŁADY PIŁKARSKIE

Zestaw 1 (liga polska) — 2 :2, 0:0, 
1:8. 0:2, 0:0, 2:0, 4:0, 2:1, 2:1, 0:4, 2:1, 
0:0, 0:0.

Zestaw 2 (liga angielska) — 2:2, 
1:8, 2:2, 1:1, 1:1, 1:2, 2:2, 2:2, 8:0, 0:4, 
1:2, 0:2, 2:2.

PP Totalizator Sportowy zawiada 
mia, że w zakładach na dzień 
25 09.91 wg wstępnych danych stwie 
rdzono:

Expre»s Lotek: kwota na wygra­
na 1.312.831.750 zl.

5 rozw. z 5 traf. — wygrane po 
ok. 130.000.000 zł; 1.586 rozw. z 4 
traf. — wygr. po ok. 160.000 zł; 
86.559 rozw. z 3 traf; — wygr. po 
ok. 5.900 zł.

Super Lotek: kwota na wygrane
t.:o«.4ee.ooo zł.

36 rozw. z 6 traf. — wygr. po ok. 
15.300.000 zł; 2.741 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po ortc. 2WI.000. z?; 52.438 rozw. 
■ ♦ trei. — w yge. po  ok. 2 1 .0 0 0  zł.

Lumel wykorzystał 
potknięcie Zagłębia

W X lidze tenisa stołowego mężczyzn, kroczące dotychczas od zw y­
cięstwa do zwycięstwa, Zagłębie Lubin przegrało w Katowicach z Bail­
donem. Szansę na wyprzedzenie lidera wykorzystał zielonogórski Lu­
mel, który pokona! beniaminka ligi Czarną Uamę Bielsko Biała.

Czarna Dama Bielsko Biała — Lu
mei Zielona Góra 2:8. Punkty dla 
gospodarzy: Michaił Owczarow i 
Robert Dąbrowski po 1. a dla Lu- 
m tiu : Lucjan Blaszczyk i Tomas* 
Kedzitnski po 2, Krzysztof K:tc/.ma 
rek i Tomasz Krzeszewski po 1 
oraz pary: Kaczmarek — Redzimski 
i Blaszczyk — Krzeszewski.

Po siedmiu grach goicie prowa­
dzili 7:0. W ósmym pojedynku, 
Krzysztof Kaczmarek przegrał z Ro 
bertem Dąbrowskim, a następnie To 
masz Krzeszewski uległ Micha­
iłowi Owczarowowi. Wysokie zwy­
cięstwo lumelowców. przypieczęto­
wał jednym z najciekawszych poje 
dynków singlistów, Tomasz Redzim 
ski pokonując Jarosława Góralika.

Baildon Katowice — Zagłębie Lu 
bin 7:3. Punkty dla gospodarzy: Le 
szek Kucharski 2. Igor Gudilkin, Ja 
rosław Łowicki, Piotr Napiórkowski 
oraz Kucharski — Łowicki, Na piór 
kowski — Płozie A po 1, a dla Za­

głębia: Kazimierz W iszowaty 2 i 
Zbigniew Mojski.
Baildon z prezentującym wysoką 
formę „Kucharzem” zanotował cen 
n? zwycięstwo nad ubiegłorocznym  
wicemistrzem Polski.

W pozostałych meczach: Siarka 
Tarnubrzeg — AZS Gdańsk 4:6, 
Broń Kadom — AZS Gliwice 3:7. 
Górnik Czerwionka — Victoria Wal 
brzyeh 7:3. W środowych meczach: 
AZS Gliwice — Baildon 6:4. Górnik 
— AZS Gdańsk 6:4, yictoria — 
Czarna Dama 7:3.

TABELA
Lumel 5 8 36:14
Zagłębi* '  5 8 34:16
AZS G 5 8 33:17
Baildon 5 7 29:21
Victcri« 5 6 27:23
Górnik 5 6 24:26
AZS G. 5 5 21:29
Broń 5 2 51:29
Czarna Dama 5 0 13:37
Starka 5 0 12:38

m
r A

Mie taki diabeł straszny... 
Strzelali na wiwat

W jedenastej kolejce II ligi piłkarskiej, znów w „kratkę” grały ze­
społy Stilonu Gorzów i Chrobrego Głogów. Gorzowianie pokonali na 
własnym boisku Moto Jelcz, a Chrobry uległ w Gdańsku liderowi, Le­
chii. Popis strzelecki urządzili sobie piłkarze Miedzi Legnica, którzy w 
Policach zaaplikowali Chemikowi cztery gole.

LECIIIA GDAŃSK 
— CHROBRY GŁOGÓW

2:1 (2:0)
1:0 — Grzegorz Pawluszek (8

min.)
2:0 — Mirosław Giruć (10 m.in.) 
2:1 — Radosław Jasiński (65 mia.)

LECHIA: Kozak — Marchel, 
Ługowski, Matuk, Piętka — 1 Pa 
wlak, Giruć, Góralski (od 46 
min. Sobczak), U iton — Chociej 
(od 52 min. Kaczmarek), Pawłu 
szek.

CHROBRY: Cuper — Stacho­
wiak, Bukowski, Wanat, Piętru 
szko — Przybyłowski (od 75 
min. Czajkowski), Jasiński, Gał­
ka, Czesnakow ski — Pyc, Popek.

Żółta kartka: Rafał Kaczma­
rek (Lechia). Sędziował Miro­
sław Milewski (Warszawa), wi­
dzów ok. 3 tysiące.

STILON GORZÓW 
— MOTO JELCZ OŁAWA 

1:0 (0:0)
1:0 ■— Zenon Burzawa (59 min.).

STILON: Stróżyński — Du- 
dziec, Krysiński, Ludniewski, 
Dragon, Bisaga — Janezylik, 
Drożdż, Osiecki — Cieślewicz, 
Burzawa.

MOTO JELCZ: Gniewek — 
Krzemień, Jankowski, Bednar­
ski, Polanowskt — Blaszczyk, 
Wasza k, Zieliński, Żalasko (od 
83 min. Pawlik) — Surmiński, 
Sak.

Sędziował Stanisław Żyjewski
(Leszno). Widzów ok. 3 tys. Żół­
ta kartks: Bednarski, czerwona 
Surmiński.

Z dużym respektem mecz z lide 
rem II l.g., rozpoczęli piłka: ze Ch:o 
brego. Juz po 11 minutach na tabli­
cy wyników widniał rezultat 2:0  dla 
Lechii. W 9 minucie błąd popełnił 
obrońca Andrzej Pietruszko, a drogę 
do bramki Sławomira Cupera — zna 
lazł Grzegorz Pawluszek. Dwie mi­
nuty później, po kolejnym błędzie 
defensora Chrobrego (Waldemara 
Wanata), bram kę dla gospodarzy 
uzyskał 19-letni Mirosław Giruć.

W pierwszej części gospodarze, kil 
kakrotnie zagrozili defensywie Chro 
brego, ale nie stworzyli tzw. czy­
stych sytuacji do zdobycia gola. 
Natomiast goście, w 24 nrnuoic mie 
li doskonalą sytuację do strzelenia 
kontaktowej bramki, ale Grzegorz 
Pyc, będąc sam na sam z bram ka­
rzem strzelił obok słupka. Ten sam 
zawodnik pod koniec pierwszej no 
łowy, rrzegrał pojedynek z obroń­
cą Lechii, tracąc kolejną okazję.

W drugiej części, spotkania goście 
poczynali sobie znacznie śmielej. Cóż 
'  tego skoro znów zawodzili pod bram 
ką Macieja Kozaka. W 51 minucie 
sytuacji nip wykorzystał RadosLw 
Jasiński, gdy wdał się w drybling 
na polu karnym i w efekcie gospo 
darze mieli . nn.dal czyste konto 
bramkowe. Jasiński zrehabilitował 
się cztery minuty później W poje­
dynku sam na sam z bramkarzem 
gospodarzy wykorzystał szanso i 
było 1 :2. Goście po uzyskaniu goia. 
ruszyli do ko!ejnvch ataków. W 80 
minucie dwukrotnie piłkę z linii 
bramkowej wybił obrońca Lechii, 
Matuk. a w 87 min. strzał Andrze­
ja  Popka — obronił Kozak. Gospo 
d?yze odpowiedzieli kontrą w wy­
konaniu Giruoia, ale na posterunku 
był Cuoer.

Spotkanie stało na przeciętnym
poziomie, a wyróżniającym sie za­
wodnikiem był Jasiński. Lechia za 
prezentowała się poniżej oczekiwań, 
ale ..mocne uderzenie” w p e rw - 
szych 10 minutach, wystarczyło by 
zainkasować dwa punkty.

MAREK STANISZEWSKI

O dużej przewadze Stilonu, świad 
czy choćby stosunek rzutów roż­
nych w pierwszej połowie (7:0). Gos 
podarże mieli kilka dogodnych sy­
tuacji do uzyskania bramki. W 31 
minucie z rzutu wolnego Burzawa 
strzelił minimalnie obok słupka. 
Taktykę gości „ustawił” Surmiński, 
który zatrzymał piłkę ręką i ujrzał 
czerwoną kartkę. (38 minuta spotka 
nia). Tuż przed przerwą, na czystą 
pozycję w polu karnym  wyszedł 
Cieślewicz. ale jego strzał na rzut 
rożny sparował Gniewek.

W drugiej części gospodarze jesz 
cze bardziej podkręcili temipÓ, wy­
korzystując słabą postawę bocznych 
obrońców drużyny z Oławy. W 47 
min. po akcji Bisagi, powstało za­
mieszanie pod bram ką gości, lecz 
strzały Janozylika i Drożdża skute 
cznie blokowali obrońcy. W 51 min. 
Burzawa znów minimalnie chybił. 
Rozstrzygnięcie nastąpiło w 59 min. 
Janezylik „wjechał” w  pole karne, 
estro strzelił, a odbitą przez bram 
karza piłkę, Burzawa skierował z 
ostrego kąta pod poprzeczkę. Dwie 
minuty później goście przeprowadzi 
li groźny kontratak, jednak strzał 
Saka z najbMźszej odległości obro­
nił Stróżyński.

Na kw adrans przed zakończe­
niem, gospodarze przeprowadzili 
trzy kolejne akcje. Najpierw Bu­
rzawa n,ie trafił do bramki ze środ 
ka pola karnego, chwilę później 
..bomba” Drożdża z 20 metrów tra 
fiła w słupek, a Ośiecki minimalnie 
przestrzelił. Stilon jeszcze raz umie 
ścił piłkę w bramce, jednak sędzia 
odgwizdał faul Drożdża na bram ­
karzu.

W sumie mimo wyraźnej przewa 
gi gospodarzy (12:0 w rzutach roż­
nych), gorzowscy napastnicy byli

mało precyzyjni i nieskoncentrowa 
ni w końcowej fazie akcji ofensy­
wnych.

JANUSZ DOBRZYŃSKI 
W pozostałych meczach: Slęza Wro 

cław — Zagłębie Wałbrzych 3:1 
(2:1), Górnik Pszów — Warta Poz­
nań 2:0 (2:0), Pogoń Szczecin — 
Szombierki Bytom 1:1 (0:1), Polonia 
Bytom — Raków Częstochowa 1:2 
(1:0), Chemik Police — Miedź Leg­
nica 0:4 (0:1), Górnik Wałbrzych — 
Bałtyk Gdynia 1:1 (0:0), Odra Wo­
dzisław — Naprzód Rydułtowy 1:® 
(0:0).

TABELA
Lechia 11 17 16:10
Miedź 11 15 22:8
Szombierki 11 14 23:15
Raków 11 14 18:15
Polonia B. 11 13 15:9
Górnik P . u  13 15:11
Stilon 11 12 21:13
Zagłębie W. 11 12 13:13
Pogoń 11 11 n :9
Chemik P. 11 10 10:15
Chrobry ,  11 10 11:17
Moto J:1cj 11 9 l l : i i
Bałtyk 11 9 16:19
Naprzód 11 9 8:13
Slęza 11 9 10:19
Górnik W. 11 8 11:1*
° d ra  11. 7 I3 :i 8
W arta 11 6 9:20

W meczach grupy H uzyskano na 
stępujące wyniki: Korona Kielce
— Polonia Warszawa 4:0 (0:0), Gwa 
rdia Warszawa — Błękitni Kielce 
0:0, Jagiellonia Białystok — Wisła 
Płock 2:1 (1:0), Stał Rzeszów — Avia 
Świdnik 4:0 (1:0), Stomil Olsztyn
— Siarka Tarnobrzeg 0:0, Wisłoka 
Dębica — Hesovia Rzeszów 0:0, San ■+ 
decja Nowy Sącz — Olimpia Elbląg 
2:4 (0:1), GKS Bełchatów — Boruta 
Zgierz 0:0, Cracovia Kraków — 
Chemik Bydgoszcz 1:2 (0:0).

TABELA
Chemik B.
Siarka 
Błękitni 
Jagiellonia 
GKS Bełchatów 
Stal Rz.
Polonia W.
Resovia 
Gwardia 
Avia 
Korona 
Boruta 
Olimpia E.
Wisłoka 
Stomil 
Wisła P.
Sandecja 
Craco via

11 17 23:10
11 16 14: 5
1.1 13 13: 7
11 13 18:13
11 13 10: 9
11 12 16:10
11 12 18:16
11 12 16:14
11 12 14:17
11 11 9:13
11 10 12:10
11 10 11:11
11 10 15:16
11 10 10:12
11 10 13:23
11 9 12:11
11 4 8:20
11 4 8:23

G I E Ł D A
SAMOCHODOWA

Na największej krajowej giełdzie 
w Lubinie w sobotę było 2268 po­
jazdów, spisano 363 umów. Na po­
zostałych giełdach należy odnoto­
wać minimalną obniżkę cen.

A oto jak przedstawiały się ceny 
wywoławcze.

LUBIN

Fiat 126p (lifting): 1991 — 27—29 
min złotych, 1990 — 23—26, 1939 — 
20—23, 1383 — 18—21, 1937 — 15—18, 
1986 — 14—16; fiat 126p (standard): 
1865 — 12—14, 1984 — 10—13, 1983
— 9—12, 1982 — 8—10, 1981 — 7—9, 
1880 — 6—8 , 1979 — 5—7; FSO 1500: 
1990 — 35—39, 1989 — 30—33, 1988
— 26—28, 1987 — 20—25, 1986 — 16 
—19, 1984 — 14—16, 1 K  — 12—14. 
1981 — 10—12, 1979 — 11; polonez 
caro: 1991 — 65; polonez: 1990 — 
26—52, 1989 — 34—10. 1988 — 34— 
39, 1987 — 29—35, 1986 — 24—28, 
1965 — 20—24, 1983 — 17—21, 1981
— 13—15, 1980 — 12—14. Samocho­
dy zagraniczne: skoda favorit: 1991
— 60, 1990 — 58, 1989 — 56; skoda 
105L: 1988 — 40 1987 — 35, 1981 — 
15; skoda 120S: 1986 — 34, 1984 — 
25, 1983 — 23; wołga G-24: 1983 — 
47; moskwicz: 1990 — 55; łada sa­
mara: 1990 — 60; łada 1500: 1990 — 
60: dacia: 1990 — 38; mercedes 
1.90D: 1989 — 185, 1988 — 160. 1937
— 145: mercedes 250FD: 1990 — 
4.50, 1986 180; mercedes 240D:

1982 — 82; VW golf: 1990 — 160. 
1S89 — 95, 19®3 — 72—76, 1986 — 46 
—56, 1981 -  29—33; VVV polo: 19S9
— 75, 1988 -  74, 1987 -  60; VW 
jetta: 1985 — 50, 1984 — 44, 1983 — 
40, 1982 — 39, 1981 — 33; VW san- 
tana: 1982 — 48; opel: kadett 1,2: 
1901 — 145; kadett, 1,4: 1990 — 98; 
corsa: 1990 — 76, 1988 — 65; omega: 
1938 — 127; ford prube: 1989 — 145; 
tempo: 1959 — 85; escort 1,6: 1986
— 115; fiat: tipo: 1990 — 78; uno:
1989 — 65; renault: 1989 — 108; re­
nault: 1991 — 110; peugeot 205: 1991
— 125; nissan sunny: 1991 — 137; 
nissan micra: 1991 — 105; subaru:
1990 — 98; toyota supra: 1991 — 
500; suzuki: 1989 — 85. Samochody 
dostawcze: nysa: 1991 — 44, 1990
— 33—25: żuk: 1990 — 33—37; mer 
cedes MB 100: 1990 — 178; ford: 
1989 — 125, 19S7 — 96.

Z. G.
ZIELONA GORA

Fiat 126p: 1990 — 26. 198S — 19.5, 
1984 — 1C.3. 1983 — 12, 1979 — 7; 
FSO 1500: 1966 — 16—21,5, 1982 — 
7; polonez: 1990 — 47.

Samochody zagraniczne: skoda: 
1973 — 5.9; fiat ritmo: 1982 — 35; 
mercedes 190D: 1985 — 148; opel ka 
dett: 1984 — 36—42: opel omega: 
1988 — 21 tys. DEM; audi 89: 1987
— 107, 1980 — 29,5: VW sanlana: 
19S2 — 48; VW golf: 1978 — 22.5, 
1976 — 15; VW jetta: 1982 — 38;

ford fiesta: 1991 — 20 tys. DEM; 
ford sierra: 1984 — 60; ford escort: 
1983 — 40; ford scorpio: 1987 — 105: 
peugeot 309: 1986 — 67; renault S 
TI,: 1982 — 18; citroen BX: 1988 — 
115, 1984 — 53; łada 2107: 1986 — 
24: torota XL: 1988 — 61; mitsubi 
shl: 1937 — 75.

Z samochodów dostawczych ofe­
rowano m.in. mitsubishi z 1985 r. 
za 42 min zł. M. S.

GŁOGÓW
Fiat 126p: 1985 — 12,5, 1984 — 11,3,

1980 — 5—9, 1979 — 3.5. 1978 — 6,5; 
FSO 1500: 1976 — 5, 1975 — 5; syre  
na 105: 1981 — 2,5, 1978 — 2,5; sy ­
rena R-20: 1983 — 7, 1974 — 1,6

Samochody zagraniczne: mercedes 
220D: 1973 — 10; ford sierra 1.8: 
1990 — 140; fiat 131D: 1984 — 40; 
VW derby: 1980 — 16: VW „gar­
bus”: 1967 — 3: VW golf: 1979 — 
27, 1978 — 21: BMW 316: 1978 — 16; 
peugeot 305: 1984 — 42: lancia: 1987
— 64; opel kadett: 1982 — 35; opel 
record: 1979 — 20.

Samochody dostawcze: żuk: 1935
— 18; VW transporter: 1982 — 43,

M. S.

GORZÓW
Fiat 12Sp: 1977 — 5,5—6, 1978 — 

5.8, 1960 — 7,9, 1981 — 8,5, ‘1962 — 
9.3, 1963 — 10—.11. 1984 — 11,4, 1935
— 12.6—15,5. 1986 — 16. 1987 — 18.3, 
1989 — 22, 1990 — 28 5: polonez: 1933
— 15, 1987 — 31; FSO 1500: 1986 — 
22,5. Samochody zagraniczne: BMW 
520: 1SH2 — 41.5: BMW 518: 1980 — 
24: audi 80: 1980 — 25, 1982 — 33; 
VW passat: 1978. — 25; VW jetta:
1981 — 30,5: opel commodore: 1973
— 11; opel kadett: 1986 — 85; ford 
sierra: 1933 — 57; citroen BX19: isr>4
— 32; łada: 1982 — 19,5. (WO)
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KOMORNIK 
SADU REJONOWEGO

Rewiru II w Zielonej Górze, 
pl. Słowiański 2, p. 110

zawiadamia
dn! u. r- o godz. 10.00 w Żarach, ul. Ludowa 73 

(magazyn K PR8 Żary), odbędzie się w trybie art. 867 kpc.

I LICYTACJA
ruchomości należących do KPUP  
pl. Matejki 4 i składających się z:

„Kombud" Zielona Góra,

I
I

DOM, tabudowani* — łprzedam, za 
mienię na mieszkanie. Nowa Sól, 
Głogowska 28, tel. 31-14. 1313-Z

AUTO-MOTO
SPRZEDAM zastawę mediteran na 
części. Głogów, tel. 33-52-40.

3539-C

MEDYCZNE

SPRZEDAM nową kabinę do żu­
ka, ramę, przednie zawieszenie  
oraz piec c.o. (2,2 m kw.). Wiado­
mość: Głogów, ul. K. Wielkiego 11 
lub tel. 33-46-07. 3540-C

MERCEDESA 200 D 1977, cena 27 
min. Sulęcin, tel. 23-37 do 15.00.

350-GG

S  stali dwuteowej NP-140, 200, 260 , 300 -  ilość ca. 28 ton. korki & 
V  ocynk., rury żeliwne, nipie, odgał. żeliwne, trumny drewniane V* 
N  sosnowe w /w  pozycje w  ilości hurtowej. ’
8  Cena wywoławcza stanowi 7 5  proc. wartości oszacowania. Ru- ^  

chomosci można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie S  
CS oznaczonym jak wyżej. >>

Sl > 1337-2 |

i  PRZEDSIĘBIORSTWO * 
|  NAPRAWY TABORU
1 P K S

w  G ł o g o w i e
o g ła s z a

SPRZEDAM IFA W501 z przycze­
pą, stan dobry 20 min. Sulęcin, tel. 
23-37 do 15.00. 349-GG

SPRZEDAM BMW 318,
Głogów, tel. 33-54-95.

1981 r. 
3524-C

I
p rz e ta rg  

n a  sp rzed aż

i -NASTĘPUJĄCEGO SPRZĘTU:
waga wozowa 
20 min. zł.

15t, rok prod. 1974, cena wywoławcza

(

EUROSKODA favorit — ciągła 
sprzedaż za gotówkę i na raty, na 
tychmiastowy odb:ór, ulgi podatko 
we i celne, gwarancja. Odbiór El­
tor-Pol,. Zielona Góra, al. Zjedno­
czenia 105, t»l. 621-79, 620-56.

AK-1218

m n z E O A i

SPRZEDAM działkę budowlaną z 
wylanymi ławami fundamentowymi 
— m. Zary — Olbrachtów. Żary 
tel. 28-53. 1309-Ż

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k a

^  k o r o n y  ? 3j 

■fp m o s t y  ~
TAL p o r c e l a n o w e

V |  p r o t e z y  
s z K i e i e t o w e

TEL. 2 8 -4 8 5
ZIELONA GÓRĄ UL LECHtTÓW 11,

CHCESZ pracować za granicą?
SO tys. w yślij na adres: Szczepan 
Kierzkowskl — UPT Zielona Góra 5. 
ul. Waryńskiego. Otrzymasz 90 ad 
resów biur pośrednictwa pracy w  
50 krajach. Sam pokrywam koszty  
przesyłki. 1285-Ż

UStUGI

ANTENY satelitarne od 3.900.000 «
montażem. Zadzwoń — przekorni 
się! „TVSAT” Zielona Góra, Lisi* 
51/64, tel. 65-900. 1286-Z

DEZYNSEKCJA — .rewelacyjne 
zwalczanie robactwa — gwarancja. 
Zielona Góraf^el. 615-42. 1323-Z

NAPRAWA telewizorów (orzestraja 
nie). Zielona Góra, tel. 30-76, 608-65.

1048-Z

ZAMKI, żaluzje, tapicerka drzwi. 
Gorzów, tel. 320-165. 746-Zb

GABINET cncauign dziecięcej dr
n. med. Piotr Gajewski, czynny obec 
nie we w tor W i piątki w ’ godz. 
15.00 — 16.00 w Wojewódzkim Szpi 
talu Zespolonym,. Gorzów, ul. Swier 
czewskiego, pok. 182 „C" obok i7by 
Przyjść. 334-GG

SPRZEDAM dużą używaną kola- 
rzowkę. 10 biegową z dodatkami, ce 
w i ok. 900 tys. zł. Żary, ul. K=s- 
przaka 8. 158_Za

SPRZEDAM garaż za Wuftem. Go­
rzów, Sienkiewicza 9/2 po 15.00.

351-GG

SPRZEDAM pawilon przenośny 28 
m kw., kiosk „RUCH”, nowe lady 
sklepowe (szt. 4) oraz regały chłód 
rucze (szt. 2). Głogów, ul. Androme
dy 20/4, po godz. lS.or). 3*21-C

M A T R Y M O N IA L N E

_  |— urządzenie do indukcyjnego nagrzewania piór 
rok prod. 1990, cena wywoławcza 800 m in zł,

— żuraw samojezdny na jelczu 315, 10 tonowy — uszkodzony, 5̂ 
rok prod. 1981, cena wywoławcza 70 min zł,
autobus ikarus, rok prod. 1981, cena wywoławcza 45 milm zł, ^
oraz sprzedaż 2 szt. podnośników kanałowych irubowych, ^
7 ton, cena wywoławcza 20 min zł. Sj

...................... ................... ................................................................. ............1
w siedzibie PNT PKS w Głogowie, ul. Wały Chrobrego 9, tel. §
33-25-54. N,

Przetarg odbędzie się w 7 dniu roboczym (wliczając dzień ogło 
szenia) od chwili ukazania się informacji w prasie o godz 10 00 
w siedzibie PNT PKS w Głogowie, ul. Wały Chrobrego 9, tel. 
33-25-54.

&
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła- Xni A no ini r)n m.J. rv nn _ j  _  ____  i r. . V

s
cic najpóźniej do godz. 9.00 w dniu przetargu. Zastrzegamy so­
bie unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

3548-C $!

LOKALE
AGENCJA Krawczak - nierucho- 
mości — bez przedpłat, bez Drawa 
wyłączności. Z>lona Góra. Krótka 9 
tel. 59-77, 67-265, 920-Z

MIESZKANIE w Sulęcinie, nowe bu 
downictwo, 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, c.o. — do wynajęcia od 1 
listopada. Wiadomość w godz. 19.00 
—20.00. Sulęęin. osiedle Kopernika 
8B/8. 761-Zb

6 4 - 2 0 0  W O L S Z T Y N  
P - l  7  

OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 
FOTOKATALOGI 

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI
U** ÓNIECZNIEl

ZUlem  Str* 
ul.Z teitzt 16 lip . 

fal. 649-59  «r. 266 <j« IS** 
61? 64 f  16**

GABINET STOMATOLOGICZNY 
9**-t6w 

*
NAJHOWOCZEŚKIEJSZŁ METODY 

LECZENIA I PROTEZOWANIA *
MATERIAŁY 1 SPRZĘT 

DENTYSTYCZNY

SOLARIUM 
il.B«4ztsryXtlca 23 (9* 

*
-19**)

POŚREDNICTWO 
HANDEL NIERUCHOMOŚCIAMI

Bi«f» al.Prttłi II 
t»l. 724-96 *<w. £0

ORKIESTRA — wesela, zabawy. 
Lubin, tel. 44-67-39. 2903-L

ANTENY satelitarne NOVIS, PACE 1 
CX z montażem od 4.100.000 — Zie • 
lona Góra. ul. Chmielna 20, tel 
J01-17 — SATEC. 1282-Z

PRZEWÓZ osób 1 towaru samocho­
dem FORD SIERRA COMBI. Gło­
gów, Chopina 40. teł. 33-34-71 wew  
151. 3531-C

INSTALATORSTWO elektryczne 
Zielona Góra, tel. 618-89. 1287-Z

PRZEWOZY mikrobusem — Noryin 
berga, Monachium, Stuttgart oko 
lice. Głogów , tel. 33-51-51. 3529-C

YIDEOFILMOWANIE. Zielona Gó­
ra, tel. 665-34. 924-Z

TY SAT zestawy UNIDEN, PRO- 
SAT. SERVIS, montaż. Pawifioa 
„MURBET”, Głogów, Galileusza IG.
Dziś kupujesz, dziś oglądasz. 3500-C

• K O R Z Y S T A J Ą C  
Z NASZYCH USŁUG 

MASZ CZAS DLA SIEBIE!

SPRZĄTANIE, ZAKUPY, 
MYCIE OKIEN... 

ZROBIMY TO ZA CIEBIE! 
>^p0PIEKUJEMY SIĘ 

TWOIM DZIECKIEM 
NAWET W NOCY.  

TANI0-SZYBK0-S0LIDNIE 
OPIEKA NAD v  

OSOBĄ STARSZA, 
SiiJWNIEŻ Z OPIEKĄ ; 

PIELĘGNIARKI
^

ZAPRASZAMY 
CODZIENNIE 9-15 

ZACISZE 16 
T E L .649-59 w .266, lip .62

RÓŻNE
SPKZfyT leKidinowy. dyskotekowy 
— tel. 66-755 ZG. 1328-Z

p r a c a

ZATRUDNIĘ akwizytorów (zaluzje) 
na terenie Zielonej Góry i woje­
wództw ościennych. Zielona Góra 
Osadnicza 1/117 — wtorek 10.00 — 

CO._________  1283-Z

FIRMA Pico-Bello — przyjm ie do 
pracy — sprzątaczki. Zielona Góra 
te'‘.L 615-85. 1330-Z

ZATRUDNIĘ krawcowe — krawiec 
two lekkie. Zielona Góra, Żerom­
skiego 6/1. 1341-Z

DOMY NA WSI — kupię. Agencja 
Krawczak, Zielona Góra, Krótk* 9 
tel. 59-77, 6? 265. 087-Z

Z G U B Y

SKRADZIONO sampchód w nocv z 
24/25 września br. LGH 9379 volks- 
wagen-senator. Lubin, Wronia 
19/17. 2908-L

KRĘGI na studnie, szamba, stu­
dzienki, belki stropowe PZ-3 i. do­
stawą na plac burtowy — Bobrowi 
Ce 28A, tel. 92. 1294-Z

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra, Jaskółcza 13 

_________ 1269-Z

DOMOWE metody pielęgnacji ce­
ry — mini poradnik. Proszę przy 
słać dokładny adres i znaczek za 
4500 zł. Zielona Góra ul. Mal­
czewskiego 85, C*»rwonka. 
____________________  1324-Z

DOCHODOWA praca chałupnicza. 
Informacje: adres +  znaczek za 
4500 zł. J. Pempera, 65-061 Zielona 1 
GoraJI, poste restante. 1340-Z

LOMBARD udziela pożyczek pie­
niężnych pod zastaw. Nowa Sól. ul. 
Wojska Polskiego 39. 77-NS

UWAGA! Hurtowa sprzedaż odzie 
zy używanej -  Europy Zachodniej 
niesortowanej, atestowanej „Lum- 
pex” 67-100 Nowa Só! ul. Kuśnier­
ska 6, tel. 29-63 oz»nna 9.00-17.00 w 
soboty 9.00-14.00. 81-NS

POSIADAM zwolnienia z cła na I 
przewóz samochodów 1 innych i 
przedmiotów. Gorzów tel. 325-480 i

SYSTEMY antywłam aniowe do j 
samodzielnej instalacji (czujnik ! 
zbliżeniowy dozorujący przestrzeń 
- f  centralka) ZG, tel. 630-07 do 8 .3 0  , 
i po 16.00. 1323-Z!

Hurtownia Odzieży Tajlandia
pole ca

• koszule rąk, długi, swetry, dresy • bluzki polo dziecięce ( rąk. dł.)
•. spodn ie - jeans gruby (m ęskie, dziecięce)

• katany jeans-dziecięce, spodn ie z m atsrialu-dziecięce,
• ręczniki frotte, ozdoby do w ło só w  skarpety, majtki, chusteczki

, oraz inne ciekawe towary. .
PONADTO POLECAMY:

• worid foliow e z  PE (produkcja)
Gwarantujemy niskie ceny częste dostawy. 

Zapraszamy - Czynne codziennie od 7 .00  do 20 .00  oraz w soboty 
od 7 .30  do 1 S.OO.Modrzyca k /  Nowej Soli ul. Lubuska 12, 

tel 141 Otyń. Dojazd od Nowej Soli, skręt w  prawo przy 
ttne ji ̂ benzynowej przed Otyniem następnie druga ulica w prawo.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO • POLIGRAFICZNE

„ P A P I E R ” ;
61-375 Poznań Os. Armii Krajowej 28/8 tel/fax 77-59-37 

Biuro Handiowe 61-640 Poznań ul. Słonimska 16 tel. 76-07-09 
posiada w ciągłej sprzedaży : v,

papier dla biur I poligrafii prod. ZCP ■ KWIDZYN '
- papier ksero A-4 i A-3 /cena 29.700,- i 59.400,- za ryzę/

- papier maszynowy A-4 /cena 23.550,- za ryzę/
- papier offsetowy formaty A-3, A-4 

na powyższy asortyment 
obowiązują ceny zbytu ZCP - Kwidzyn 

oraz
- papiery offsetow e w formacie A-1 i B-1

gramatura /60 - 90/ g/m2
- papier offsetowy i gazetowy w rolach

/na w cześniejsze zamówienie/
- kartony i tektury w formacie A-1 i B-1

ZAPRASZAMY 
do naszego Biura Handlowego, czynnego od 8.00 do 15.00 

codziennie z wyjątkiem sobót i dni świąteczpych
12S7-Z

TELEWIZJA

PROGRAM I: 13.25 ’ Wiadomości; 
13.35—16.00 Telewizja Edukacyjna;
13.35 Język francuski (lekcja powt. 
1—4) + impresje francuskie (wersja 
oryginalna); 14.50 Język angielski 
(5); 15.20 Uniwersytet Nauczycielski
— Kto się boi szkoły?; 16 Studio 7 
proponuje: 16.15 LUZ -  magazyn 
nastolatków; 17.15 Teleexpress; 17.35 
Dwa balety -  rep. z Teatru Wiel­
kiego w Warszawie: 17.50 Sportowy 
hit; 18 Kraje — narody — wydarzę 
nia: Margaret Thatcher; 18.50 „Alf”
— serial USA; 19.15 Dobranoc: „Rek 
•io ”; 19.30 Wiadomości; 20.05 Teatr 
TV i  cyklu: Nasza klasvka: Bruno 
Jasieński ..Bal manekinów”, wyk.: 
M Kociniak, I. Machowski G. Bar­
szczewska. J Jędryka i in.; 21.55 
ABC ekonomii — Paoierv wartoś- 
fiowe: udziały, hipotpki weksle; 22 
Studio wyborcze; 23.05 Wiadomości 
wieczorne: 23.25 Wiersze na dzień 
powszedni — dzień czternasty; 23.30 
BBC! — World Service.

PROGRAM II: 10.30 Panorama;

16.40 Powitanie; 17 Studio Sport — 
magazyn piłkarski; 17.30 „Lekarz 
też człowiek” (4) -  „Zastępstwo" (2)
— serial ang.; 18 Program lokalny; 
18.30 Lokalny program wyborczy; 19 
Ojczyzna — polszczyzna: Proszę pa- 
ni proszę panią; 19.20 Zapraszamy 
do Dwójki: 19.30 Język niemiecki
(1); 20 Prawo wyboru — cz. I — Być 
czy mieć; 20.30 ,Ta moja droga z 
piekła do nieba..." — rep, o zakła­
dzie karnym w Siedlcach; 21 Pano­
rama; 21.20 Sport; 21.30 Z dziejów  
parlamentaryzmu: Od niepodległoś­
ci do wolności; 21.55 ..Marie w błę 
kitnym mundurze” (5) — „I amne­
zja może być symDatyczna” — serial 
franc.; 23.15 Telekiinika dr Anato­
lija Kasznirowskiego: psychoterapia 
dla dzieci, moczenie nocne; 23.30 
Markowicz gra Gershwina „Błękit 
na rapsodia”; 24 Panorama.

TELEWIZJA NIEMIECKA 
ARD: 14.55 Philipp; 15.03 Frueh- 

reife Generation — film  USA; 21 
Comedy Club; 23 Weisse Hochzeit
— film franc.

ZDF: 14.55 Diese Drombuschs: 16.03 
Die Biene Maja; 17.40 i 18.15 Ein 
Pall fuer zwei; 21.10 WISO; 22.10 
Meine Bilder geschichte; 22.50 Der 
Kosnig der Jude der Zauberer.

DFF: 15.35 Einfach klassisch (5); 
17.20 Ritter und Raueber; 20 Der 
Postmeister — film; 23.10 Aufbruch
(2) — film radz.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 8.35 Rhow-laden; 9.25 
Porwanie misia Yogi w kosmos: 9.45 
Film; 12 Show-laden; 12.30 Dzika

róża; 13.10 Al Mundy, twoje wejście;
14.10 Hammer; 14.35 California Clan; 
15.25 Springfield story; 16.10 Wilcze 
stado; 16.55 Chips; 17.45 Riskant;
18.10 Teleturniej; 18.45 Sterntaler; 
19 Al Mundy, twoje wejście; 20.15 
A. Team; 21.15 Szef; 22.15 Film; 23.50 
10 vor 11; 0.30 Magazyn dla panów; 
1.15 Film.

FILMNET: 7 Banda Olsena ■— ko­
media; 10 Pierwsza z niewielu — 
film  biograf. R. J. Mitchella (Da- 
vid Niven); 12 Nikki, dziki pies pół 
nocy — Disney.’a; 13.30 De gulle 
minnaar — komedia holenderska; 16  
Let it ride — komedia (Richard 
Dreyfuss); 18 Mózg Donovana: 20 
Eight men out — dramat sportowy; 
22 Road House — przygodowy (P. 
Swayze); 0.00 Pocałunek — horror; 
2 Colombo: Seks i żonaty detektyw  
(Peter Falk jako detektyw); 4 
School daze — fantazja muzyczna; 
6 Strictem-ent personnel — film  
franc.

SAT 1: 9.35 Sąsiedzi; 10.05 Szoital;
10.50 Tele-sklep; 11.10 Złoty festiwal 
cyrkowy; 13.05 Koło szczęścia; 13.45 
Giełda tv;. 14.35 Kino news; 15 Sil­
ne koty z kosmosu; 15.25 Szpital;
16.10 Sąsiedzi; 16.45 Tele-sklep; 16.50 
Daniel Boone; 17.45 Cagney i Lacey;
18.50 Trzy dziewczyny i trzech chłop 
ców; 19.15 Bingo; 19.45 Dobry w ie­
czór, Niemcy: 20.20 Koło szczęścia; 
21.15 Traper John MD: 22.15 Piękna 
Przygoda — film niemiecki: 23.55 
News and stories; 0.40 Cagney i La­
cey: 1.30 Punkt widzenia; 1.35 Tra- 
oer John MD.

SKY ONE: 7 Kot DJ; 9.40 Mrs 
Pepperpot; 9.55 Playabóut; 10.10 
Kreskówki; 10,30 Mister Ed; 11 Lu­

cy show; 11.30 Młod2i lekarze; 12 
The bold and the beautiful; 13.30 
Barnaby Jones; 14.30 Inny świat- 
15.20 Santa Barbara; 15.45 Zona ty­
godnia; 16.15 The Brady Bunch; 16.45 
Kot DJ; 18 Different strokes; 18.30 
Czarownice; 19 Więzy rodzinne; 19.30 
Sprzedaż stulecia; 20 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 20.30 Alf; 21 
W 80_ dni dookoła św ista (II); 23 
Miłość od pierwszego wejrzenia; 
23.30 Wszystko dla pieniędzv; 0.00 
Posterunek przy Hill Street; 1 Thp 
outer limits.

PRO 7: 9.20 Richmond Hill; 1010 
Der Magier; 11.05 Bred Maverick; 
12.15 Bill Cosby show; 12.40 Hart 
aber herzlich; 13.30 Perry Mason -  
film  USA; 15.15 Trick 7; 16.10 Der 
Jungę vom anderen Stern; 17.05 
Chaos hoch zehn; 17.30 Nachrichten 
und Wetter: 17.45 Ein colt fuer alle  
Faelle; 18.35 Trick 7: 20.15 Film kry 
minalny: 22 Marken Masters; 2210 
Der NachtfalkO; 23.05 Von Mann zu 
Mann — western wł.; 1.10 Ulice San
Francisco.

IUROSPORT: 14 Golf, Ryder Cup, 
Kiawah Island, USA; 17 Motocykle 
Grand Prix Malezji; 19.30 Eurosoort 
news; 20 Motorsport news: 20.30 
Golf, Ryder Cup, Kiawah Island. 
USA; 22.30 Zapasy; 0.30 Eurosport 
news.

RADIO
PROGRAM I: 5 . 6.02, 6.30 . 8. 9.02 

10.02. 11, 13 14, 15, 16. 20. 21, 22 — 
wiadomości: 5.20 Gimnastyka porań 
na; 5.30 Poranne rozmaitości rolni­
cze: 6—8.30 Sygnały dnia: 8.30 Ra­
dio Biznes: 9—10.30 Cztery pory ro­
ku; 10.40 Przeboje non stop; 11.SC 
Szkoda gadać...; 12.35 Radio kierow­

ców; 13.08 Z tańcem przez wieki; 
13.35 Roinicza antena; 14.05 Magazyn 
muzyczny „Rytm”; 16.10 Aktualnoś 
ci; 17 Dziennik Radia Watykańskie 
go; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie 
ciom: „Złe oczy”; 30.15 Koncert ży­
czeń; 20.45 .Ciupasem na Syberię”
— ode.; 21.30 Muzyka wśród przy­
jaciół; 22.05 Na różnych instrumen­
tach; 22.15 Liszt w operze; 23.15 Pa 
norama świata; 23.30 Poetyckie pre­
zentacje.

PROGRAM II: 8, U, 14, 16. 18.55, 
21.20, 24 — wiadomości; 6—8 Pro­
gram I na antenie Programu II; 8.15 
Mozaika muzyczna; 8 i 22.45 ..Sid­
dhartha" — ode.; 9 Mozaika muzycz 
na; 9.30 i 17.50 „The Russia House”
— ode.; 9.40 Czas na jazz; 10 Muzy­
ka polska doby przedchopinowskiej; 
11 Radio kontakt (44-72-75); 12.45 
Muzyczny atlas Polski; 13.40 Album 
operov/y; 14.05 Zapiski ze współczes 
ności; 14.50 Pamiętniki i wspomnie­
nia: M. .Sikorska „Wspomnienia”;
15.30 Etniczne podróże muzyczne;
16.30 Studio wyborcze: 16.50 Wielkie 
dzieła, wielcy wykonawcy: 18 Fe­
stiwal Muzyczny w Salzburgu 1991:
19.30 Wieczór w filharmonii: 20.55 
Sergiusz Rachmaninow: Etiudy — 
Obrazy op. 33: 22 Czas na Uizż — 
klasyka; 23.05 Koncert polsk!; 0.15 
Musica notturna,

PROGRAM III: 5—9.05 Zaprasza­
my do Trójki: 9.05—15.05 Słuchaj 
razem z nami; 10.05 Codzienne po­
wieść w wydaniu dźwiękowym- T 
Dołega-Mostowrez ..Doktor Murek”: 
13.10 Pow!*-1'= y rozrywki: 15.05 
r>_.,_. . ip.oS Zapraszamy do Trój 
ki; 18.35 Wybory *91; 19.15 Muzycz­
na poczta UKF; 20—0.05 Trójka Bis;

W Serwis Trójki; 20.05 Trzy kwa­
dranse jazzu; 20.50 Spotkania o 
zmroku; 21 Serwis Trójki; 22 Ser­
wis Trójki; 22.05 Informacje spor­
towe; 22.08 Punctus contra pun- 
ctum; 22.54 Lekcja j. angielskiego; 
23 Serwis Trójki; 23.05 Bielszy od­
cień bluesa; 23.50 Jerome K. Jero- 
me „Trzech panów na rowerach"; 
0.05—2 Trójka pod księżycem. ' 

PROGRAM IV: 6—3 Radio Wol­
na Europa; 8 Muzyka i języki obce; 
3.30 Sygnały świata; 9 Radio naj­
młodszych; 10 Świat muzyki; 10.no 
Dziś pytanie — dziś odpowiedź 
(628-57-12); 11.20 Etniczne podróże 
muzyczne: 12 Lektury Czwórki — 
Świat późnego Antyku: 12.35 Wid­
nokrąg; 13.30 W galerii muzyki; 15.30 
Mała encyklopedia muzyki: 16 Kwa­
drans słuchaczy f628-57-12 czvnnv 
całą dobę): 16.35 Muzyka i języki 
obce; 17—24 Radio Wolna Europa; 
1R.30 Co nowego na Wschodzie: 19,10 
Nowa Europa: 21.30 Droga przez 
wieś; 22.10 Fakty, wydarzenia, opi­
nie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO 7IFLONA GÓRA 
(72,5 m llz)

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon (I): 10 Studio wyborcze: 11 
Radio — Teraz — G. Walkowiak; 
14 Reklama na telefon (II); 15 To 
dla Ciebie gramy: 16 RBC + wiad. 
lokal + Region „S" Zielona Góra; 
16.20 Mag, Kulturalny ~  C. Grlek; 
17.1r Hity z komoakt płyty — C. 
Galek; 18 Progr BPC: 18.30 Gorzow 
skie studio: 19 EKO — powt.: 20 R»- 
diowieczór — D. Linkowski; 22 
Progr. BBC; 23 Muzyka do podusz­
ki: 23.45 Seans usyp. 23.55 Muzyka 
+ zak. progr.



Sad blin
SKLEP

SERBY K/GŁOGOWA, TEL. 33 89 2 5
3499-C ’NOWA"

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  =  
P R O D U K C  Y J N O -H A  N D L O  W O « 
-U S Ł U G O W E .

S półka z o.o. Z8P|8SZ3l
odbiorców hurtowych i indywidualnych 

do siedziby Firmy w  Nowej Soli, ul. Bema 2 
w  godz. od 8.00 do 18.00 

tel. 22-22, tlx 432122, fax 20-12

do sprzedaży
najwyższej światowej klasy sprzęt

, TELEWIZORY, MAGNETOWIDY, 
|  ODTWARZACZE, RADIA
|  p o  konkurencyjnych  cenach.
2  Z apew niam y serw is  gw arancyjny i pogw arancyjny

r
A

Nowa Hartownia Spożywcza

w Nowej Soli przy ul. Bema 2, od 10.09.1991 r 
tel. 22-22, tlx 432122, fax 2012

OFERUJE PO  CENACH  
KONKURENCYJNYCH  

ARTYKUŁY SPO ŻYW CZE
^ H u r to w n ia  c z y n n a  c o d z ie n n ie  

o d  g o d z .  8 ° ° d o 2 0 00 
w  s o b o t y  o d  g o d z .  8 00d o 1 8 ? 0

y:m

w  n ie d z ie le  o d  g o d z .  8  d o  1 4.00

AK-II74'NOWA'

^  r.. .,r ■

R O Z P O C Z Y N A S Z  I N W E S T Y C J Ę  
P O T R Z E B N A  C I

E N E R G I A  

E L E K T R Y C Z N A ,

D O P R O W A D Z I T O B IE  J Ą

E L T O R o P O L
G W A R A N T U JE M Y  S O L ID N O Ś Ć  

I  K R Ó T K IE  T E R M IN Y  R E A L I Z A C J I

O D P R O J E K T U  

D O  W Y K O N A N I A  

1 WŁĄCZNIE
w y k o n u j e m y  m .in .  :

► U N IE  ŚREDNIEGO I NISKIEGO NAPIĘCIA 
NAPOWIETRZNE I KABLOWE

► STACJE TRANSFORMATOROWE
► INSTALACJE WNĘTRZOVSEIODGROM.
► OŚWIETLENIE ZEWNĘTRZNE

Z A P E W N IA M Y  W S Z Y S W E  M A T E R I A Ł Y
n a s z  a d r e s :

E L T 0 R -P 0 L  te l .  6 2 0 - 5 6 ,6 0 6 - 3 5 , 6 3 5 0 5

6 5 0 0 5  Z IE L O N A  G Ó R A  t l x  0 4 3 3 1 6 2  
a l .  Z j e d n o c z e n i a  1 0 6  f a x  6 3 5 0 5

AK-1235 'NOWA'

1 1

HURTOWNIA

EMI
Przylep, Os. Zachodnie 96
oferuje do sprzedaży

•wykładziny 
podłogowe PCV

• roboty 
kuchenne

• bieliznę damską, 
męską, chłopięcą

• rękawice 
bucie

g i i a i i i i i i i i i i i i i i i i B i i i i i i i i i i g

= STOJAKI \
:  ODZIEŻOWE I OBUWNICZE ; 
E C H R O M O W A N E  = 

w 10 rodzajach 
:  cen y  konkurencyjne :

:  Zielona Góra, Jęczmienna 20, :  
j  tel. 626-56 w godz. 10.00-15.00 \
r  1319-Z r

n L O K A T Y  
P O Ż Y C Z K I
POŚREDNICTWO 
W SPRZEDAŻY

KAPITAŁ 1"
N o w y T o m y ś l 
te l. 2 3 0 - 3 7  

po niedziaiek-piatek 
9 .0 0 - 1 6 .0 0

1339-Z

«lHURTOWNIA PPH  "AJRJPS
Gorzów Wlkp., ul. Sikorskiego 110  b

o f e r u j e  pełen asortyment obuwia krajowego 
i z importu craz odzież i bieliznę 

o f e r u j e m y  nowoczesne mebie sklepowe
(wieszaki odzieżowe niklowane]

Przy dużych zamówieniach dostarczamy towar własnym 
transportem. Stosujemy dogodne formy płatności. 

ZATRUDNIMY kierowców-akwizytorów. 
Wynagrodzenie prowizyjne. 

WYDZSERŻAWIMY lub kupimy sklep w centrum 
Gorzowa, Głogowa, Zielonej Góry.

Gorzów Wlkp. tel. 278-47 w godz. 10.00-18.00 
po godz. 18.00 tel. 325-519 i 2BB-64

345-GG

H u r t o w n i a  M a t e r i a ł ó w  I z o l a c y j n y c h

Krąźkowo, koło Sławy 
oferuje po cenach konkurencyjnych towar 

produkcji "Izolacji" Zduńska Wola. 
Styropian gr. 2 * 4  cm, papę izolacyjną i 

dachową, lepik, dacholeum, 
supremę gr. 5 - 7 cm, 

wełnę mineralną 
oraz nowość na polskim rynku : 

galanterię budowlaną :
- schody, murki oporowe, ogrodzenia, 

kwiatony ozdobne, płytki chodnikowe itp. 
Wykonane z granitu czarr.o-białeac, 

dolomitu białego, 
diabezu zielonego, 

porfiru czerwonego. 
Zapraszamy w godzinach 8.00 * 17.0 0 .

3S45-C

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Usług Technicznych i Handlu
T R A K  BUD ®

ul.Daszyńsklego 8 66-630 Cybinka
tel. 89 i 138 O F E R U J E  telex 433125

□  najtańszą tarcicę  w pełnym asortymencie 
□  drewniane elementy budowlane 

o długości do 9,5 m

Zapewniamy krótkie terminy realizacji. 
Możliwość dostawy naszym 

transportem.
AK-1229

WOJEWODA ZIEL0N0G0RSKI 
ogłasza konkurs

na program działania i stanowisko dyrektora 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej im. C. Norwida 

w Zielonej Górze

K an d y d a c i p rzy s tę p u ją cy  do k o n k u rsu  w inni spe łn iać  
n a s tęp u jące  k ry te r ia :
1. W ykształcenie w yższe bibliotekarskie i 8 la t pracy lub 
wyższe odpow iadające specjalności bibliotekarskiej i 10 
lat pracy.
2. P raktyka w  zakresie organizacji i kierowania.
3. Nie ukończony 50 rok życia.

O fe rty  pow inny  zaw ierać :
• zgłoszenie do konkursu,
• życiorys,
• kw estionariusz osobowTy z fotografia.,
• odpisy (kserokopia) dokum entów  stw ierdzających kw a­
lifikacje,
• św iadectw o lekarskie o stanie zdrowia.
• odpisy (kserokopie) św iadectw  pracy, stw ierdzające 
przebieg pracy zaw odowej,
• pisem ne opracowanie propozycji program u działania 
W ojew ódzkiej Biblioteki Publicznej w  Zielonej Górze.

D ane o B ib lio tece uzyskać m ożna w siedzibie tej instytu­
cji, al. W ojska Polskiego 9 .6 5 -077  Z ielona G óra, tel. 606- 
06 (centrala).

O fe rty  z d o k u m e n tam i, w zam kniętych kopertach, skła­
dać należy w  W ydziale Spraw  Społecznych Urzędu W oje­
w ódzkiego, ul. Podgórna 7, 65-057 Z ielona G óra, w 
term inie do  dnia 31 października 1991 roku.

Z astrz eg a  się praw o nieskorzystania z oferty  bez podania 
przyczyn.

AK-1244

Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
66*460 Witnic a, ul. Kosynierów Mirosławskich t

zawi adami a"

o rozpoczęciu z dniem 1 października 1991 roku 
| likwidacji przedsiębiorstwa i wzywa wierzycieli 

do zgłaszania roszczeń w terminie 30 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

AK-1246

FSRSWIA
WYDZIERŻAWI
na terenie Głogowa

POMIESZCZENIA
MAGAZYNOWO-SKLEPGWE

o pow. od 30 do 150 m2

Leszno, tel. 20-18-55 
lub oferty pisemne składać 

w redakcji Gazety 
w Głogowie dla nr 3522

3522 - c

P.W. "AZPRIM”
66 100 Sulechów 

H urtow n ia , u l. P C K  4 
tel. 22-47, w godz, 8.00-16.00

p o l e c a :

ZAMIENNE ° I SPRZĘT  
A G D

91 SG ‘

N A P R A W A  I R E M O I U T  

W S Z Y S T K I C H  T Y P Ó W  

SPRĘŻAREK POWIETRZA 
WYTWORNIC ACETYLENU

Naprawa do 7 dni. Okres gwarancji 6 miesięcy.
Zakład udziela rabatu do 20% w zależności od ilości 

przywiezionego sprzętu. Możliwość podpisania umowy 
z zakładem na korzystnych warunkach płatniczych. 

Z a k ł a d  Ś l u s a r s k i  

S u l e c h ó w ,  u l .  O k r ę ż n a  3 9  

t e l .  2 1 - 2 5  o d  7 . 0 0  d o  1 5 . 0 0
1239-Z

HMBJJ3.W.NIA64-100 LESZNO

12461 -NOWA'

ul. N iepodległoścj .47 
t e i : 2 0 - 1 2 - 5 6

F il ia : POZNAŃ
u l .  M a l w o w a  7 0  
t e ł .  6 7 7 - 0 5 7



Co się d z ie je  z  m e ta lo w ą  
s ia tką  rozgradza jącą  pasy  j e ­
zd n i w zd łu ż  al. W o jsk a  P ol­
skiego?  Od p ew n eg o  c za su  w y  
g ląda coraz gorzej. B ra k u je  
ju ż  k i lk u  „segm en tów ". A  szy  
k u je  t ię  k o le jn y , na  razie  od 
sta ją cy  z je d n e j s tro n y  od łą ­
czącego  s e g m e n ty  słupa. N ie  
są d z im y , a b y  u c zy n ili to  prze  
c h o in ie ,  k tó r y m  ow ą  s ia tka  
p rzeszka d za  w  p rze jśc iu  do  
p rz y s ta n k u  M Z K  „na s k r ó ty ” 
(chociaż w y d ep ta n a  w  tra w ie  
śc ieżka  su g ero w a ła b y , że  tę  
barierę  p rzeska ku ją ...).. N ieza  
leżn ie  je d n a k  od sp ra w cy , 
zw y c za jn ie  trzeb a  ją  n a p ra ­
w ić. (ew )

M ie b ę d z ie  
wojny?

Na słupach ogłoszeniowych, mu- 
rach i płotach pojawia się coraz 
więcej wizerunków, haseł ; progra 
mów wyborczych kandydatów do 
Sejmu i Senatu. Największą aktyw  
ność w tyra względzie przejawia 
Unia Demokratyczna, która prak­
tycznie bez walki zdobyła ważny 
przyczółek plakatowej wojny, jakim 
jest m etalowy parkan otaczający 
Filharmonię.

Twarzy i obietnic wyborczych in 
nych partia i ugrupowań jeszcze nie 
widać. Nie wiadomo co jest tego 
powodem; być może gromadzą one 
siły  na kulminacyjny punkt kam­
panii wyborczej i pewnego dnia 
zielonogórzanie podążać będą do pra 
cy w całkiem innej już scenografii.

Na szczęście, w  przeciwieństwie  
do lat poprzednich, ofiarami plaka 
towych zmagań nie padają (jeszcze) 
mury budynków, także tych nieda 
wno odnowionych. Z pewnością spo 
ra to zasługa władz miasta, które 
wyraźnie określiły gdzie nie wol­
no eksponować wizerunków przy­
szłych i niedoszłych posłów i sena­
torów.

Włodzimierz Urbaniak, naczelnik 
Wy.drialu Komunalnego UM powie 
daiał nam, ie  nazwiska osób odpo­
wiedzialnych w każdej partii za 
akcję plakatową są mu znane; w  
razie czego wiadomo będzie gdzie 
szukać winnych.

Do pierwszych, na szczęście dro­
bnych „potyczek” już jednak do­
szło. W ubiegłym tygodniu pisaliśmy 
o afiszu Wyborczej Akcji Katolic­
k iej naklejonym na plakacie UD. 
Zdarzyło się też, że urzędowe ogło 
szenie — rozporządzenie prezyden­
ta miasta dotyczące wyborów zosta 
lo następnego dnia zaklejone inny­
m i afiszami. Ponieważ takich wy­
borczych ogłoszeń, z  listami kandy 
datów na czele, będzie coraz Wię­
cej, urząd zamówił 15 drewnianych 
tablic na takie ogłoszenia.

Na Zlecenie UM rozlepia je firm a 
„Uniwersał" i właśnie kilka dni te 
mu pod jednym z nieoplakatowa- 
r.ych jeszcze miejsc doszło do spo 
tkania pracownika tej firm y i gru 
pki „plakacistów” pewnego ugrupo 
wania. Rozmowy nie toczyły się 
wcale w „przyjaznej i serdecznej 
atmosfer?!?” na szczęście jednak do 
poważniejEz go inydćentu nie do­
szła. Oby nie było ich do 27 paź­
dziernika, a nowe elewacje pozosta 
ły takie jak obecnie.

(JP)

Wojciech Janka, dyrektor Zakła­
du Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej w Zielonej Górze, twier 
dzi, że można. Fascynuje zwłaszcza 
nieograniczona wprost ilość pomy­
słów, rozwiązań i ‘echnologii w lei 
dziedzinie, nazw.tmjj urzędowo — 
gospodarką odpadami. S;czt;golnie 
tam, gdzie w tej branży coś się 
dzieje i zmienia, A tak jest o czym 
nie wszyscy wiedzą, w naszym mie 
soie.

Zielona Góra i jej przemysł „pro 
dukują” rocznie tysiące ton odpa­
dów komunalnych i przemysło­
wych. Te pierwsze, z naszych mie 
szkań i domów, szkół i urzędów, 
trafiają do ponad siedmiu tysięcy 
pojemników; od największych, kon 
tenerowych, po najczęściej spotyka 
ne kubły o pojemności 110 decyme 
trów sześciennych. Potem t u-równi 
cy zakładu zapełniają nimi 15 śm ie­
ciarek i 7 wozów asenizacyjnych, 
które z kolei wiozą je na wysypis­
ko.

Mieści się ono 3 kilometry od 
centrum, na wyrobisku gliny dla 
nieczynnej już cegielni. Za dwa la 
ta minie trzydziesta rocznica jego 
eksploatacji. Na wysypisko, samo­
chody zielonogórskich fabryk przy­
wożą również odpady nrzemysłowe.

Lata biegną, śmieci pi‘z.vbvwa, a 
rozbudować wysypiska się nie da. 
Dlatego też, kilka lat tem j 
dze miasta podjęły decyzję e bu­
dowie kompostowni. Pod Kcculą, 
po sąsiedzku z wysypisldei.i.

Prace już trwają, a w  przyszłym  
roku przewiduje się uruchomienie 
pierwszego ciągu technologicznego.

Trafiać tu będą śmieci z nowych 
osiedli mieszkaniowych oraz nada­
jące się do kompostowania odpad­
ki z fabryk. Pozostałe nadal za­
pełniać będą obecne wysypisko o 
powierzchni prawie 17 hektarów.

Odpady przemysłowe tylko do 
końca przyszłego roku. Dwa lata 
temu powstała bowiem za­
wiązana przez 16 zakładów i w ła­
dze miasta właśnie po lo, by rozwią 
zać ostatecznie problem składowa­
nia i „unieszkodliwiania” tychże.

Po analizie ilości i składu odpad 
ków oraz ustaleniu technologii i 
lokalizacji, specjaliści zadecydowa­
li, iż niezbędne są wysypiska spe­
cjalne, przeróbka pewnych odpa­
dów i powtórne wykorzystanie in­
nych. Z kilku względów najkorzy­
stniejsze jest bliskie sąsiedztwo wy 
sypisk komunalnych i przemysło­
wych. Tak też będzie i u nas. Pla­
nuje się budowę cłwóch wysypisk 
odpadów niebezpiecznych, k<óre (na 
szczęście) stanowią nikły on etnt 
całości, a są nimi odpady iitum i- 
czne, lakiernicze, silnie -oso one cd 
pady mineralne i onj.ini .'zne, za­
olejone piaski, trociny tworzy­
wa, pyły szlifiersko-polerskie, róż­
ne osady _ pozostałe po oczyszcza­
niu ścieków przemys'owych, oleje 
itd.

Na innym wysypisku gromadzić 
się będzie odpady niskiej klasy 
szkodliwości, m.in. żużel i szlakę.
Właśnie ich jest najwięcej, bo 80 
—85 proc. W przyszłości będą two­
rzywem do produkcji materiałów  
budowlanych — pustaków, krawęż 
ników, płytek. Technologię opraco­

wali naukowcy z W yższej Szkoły 
Inżynierskiej, a ccna, ze zrozumia­
łych względów, ma być niższa od 
tej, jaką proponują zakłady taką 
produkcją się zajmujące.

Powtórnie wykorzystany będzie 
złom (żelazny i nieżelazny), tkani­
ny tekstylne, tworzywa sztuczne, 
gumy np. opony, drewno szkło 
i makulatura.

Plany, jak widać są bogate. Dy­
rektor W ojciech Janka, który przed 
stawiał je kilka dni temu na po­
siedzeniu Komisji Rozwoju Mias­
ta i Ochrony Środowiska Rady 
M iejskiej powiedział, żs  Zielona 
Góra jest w tej dziedzinie miastem  
modelowym, wyprzedza pozostałe 
mniej więcej o pięć lat. Ma 
to swoje plusy, bo na przykład na 
sze zamiary i działania wspiera 
złotówkami Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska, życzliwie pa 
trząc na kolejne poczynania. Mi­
nusem jest jednak brak wzorców, 
tu nad Wisłą i Odrą.

Na szczęście są za Odrą. Nieda­
wno zastępca prezydenta, Henryk 
Masternak podpisał list intencyjny, 
dotyczący utworzenia spółki pol­
sko-niem ieckiej, która m iałaby się 
zająć właśnie gospodarką odpadka­
mi, Taki list niczego oczywiście nie 
przesądza; zanim dojdzie do pod­
pisania umowy wiele godzin dysku 
tować będą o niej radni — na po­
siedzeniu komisji, a potem na se­
sji. W szystkie „za" i „przeciw" je  
szcze wcześniej rozważy Zarząd 
Miejski.

Pierwszy krok został jednak zro 
biony. Kontrahent, to znana fń-rna

Rettmann 60 proc. udziałów przewi 
dziano dla miasta, 30 proc. dla niej 
właśnie, a 10 — otrzyma dotych­
czas istniejąca spółka przemysło­
wa. Jak dotąd, spotkania odbywa­
ją się cyklicznie, z korzyścią dla 
obu stron, a niebawem 'ozpoczną 
się prace nad sporządzeniem umo­
wy. Jej projekt prz'ijotuip. praw­
nik ze Szczecina, mający doświad­
czenie w pracy nad tego typu do­
kumentami. To miasto bowiem, tak 
że zainteresowane jest spółką z 
fiettniannem

Gdy brak rodzimych wzorców, po 
zostaje uczyć się od innych. Naj­
bliższe spotkanie z Niemcami bę­
dzie kolejną do tego okazją. A pó­
ki co, w ZGKiM powstał specjal­
ny dział zajmujący się właśnie wy 
sypiskami. Zatrudniono czterech in 
żynierów, którzy zgłębiają tajniki 
wiedzy o tej, dotąd nieco wstydli­
wi? ukrywanej sferze życia duże­
go miasta.

„Jeszcze niedawno tzw. gospo­
darkę odpadami tworzyło dwóch lu 
dzi, jeżdżących spychaczami po wy 
sypisku I spychających śm ieci do 
dołu” powiedział W. Janka. Zauwa 
żył też. jak niewielu fachowców w  
tej branży zatrudniano. Władze wie 
rzyły, źe ,zę śmieciami poradzi so 
bi" każdy".

Dyrektor ZGKiM przekazał rów 
nież nowości ze swojego podwór­
ka, a wszyscy uczestnicy sootkania 
zastanawiali się jak zadbać o edu­
kację ekologiczną mieszkańców mia 
sta. Szczegóły — jutro.

R u ra  z  X X  w ie k u Fot. L E S Z E K  K R U T U L S K I-K R E C H O W IC Z

UyŻUR SENATOR '.

Dzisiaj 30 bm. senator RP Wale 
rian Piotrowski od godz. 12 do 
13.30 dyżurować będzie w Szprota­
wie (ratusz, pokój sekretarza gm i­
ny), a od godz. 16 do 17.30 w Ża­
ganiu (Urząd Miejski, sala nr fl).

PERFORMANCES W BWA

Biuro Wysław Artystycznych i ga 
leria „Po” w Zielonej Górze za­
praszają na performances — poka­
zy Johna Glorno (USA). Kcesa Mo 
la (Holandia) i Jamesa Prarsona 
(liSA). Artyści ci są uczestnikami 
Międzynarodowego Festiwalu Sztu 
ki  ..Czas Obecny — Historia opo­
wiadana". poświęconego sztuce 
akcji, który odbył się w Sopocie od 
t4 do 28 września „Zielonogórska 
edycja" festiwalu rozpocznie się 
dzisiaj, 30 bm. o godz. 19 w salo­
nie BWA przy al. Niepodległości 19.

W  Z i e l o n e j  G ó r z e Pierwsze Lubuskie Spotkania 
(Skrzypcowe zapowiadają się niez­
w ykle interesująoo. Chęć udziału w 
koncertach symfonicznych wyrazili 

Jeszcze nie poznikały winobranio bowski (dyrektor Filharmonii Zie znani polscy skrzypkowie (jedno- 
we dekoracje, a przed nami jyż ko lonogórsksj) — jest pełen Optymiz cześnie cenieni pedagodzy) — Ja- 
lejne wydarzenie: festiwal skrzyp- mu: spetkaflia odbędą się poraź pier dwiga Kaliszewska, Teresa Gląbó- eowy! . . .  . . . . . ...

Zapewne niejeden zapyta, skąd w 
Zielonej Górze taka impreza i to 
w ciężkich, kryzysowych czasach. 
Powodów jest wiele. Najważniejszy 
— to odbywający się już od kilku 
lat w czasie wakacji w Żaganiu Mi 
strzowski Kqrs Interpretacji Skrzy 
pcowej. Zjeżdżają nsń najwybitniej 
si polscy pedagodzy oraz najzdol­
niejsi, wybrani młodzi skrzypkowie 

przygotowujący się do udziału w 
krajowych i międzynarodowych kon 
kursach. Pośród pokazów i recitali 
brakuje tam jednak koncertów z 
orkiestrą symfoniczną, a j możliwoś 
ci pokazania się szerokiej publicz­
ności, To lukę wynełnić mają l u ­
buskie Spotkania Skrzypcowe. Pa 
tronuję im Ministerstwo Kultury i 
Szt”ki. al*> pomocy finansowej uży 
czyło także w ielu innych sponso­
rów'.

Dyrektor festiwalu — Czesław Gra

wszy, ale chyba nie ostatni. Zie- wna, Michał Grabarczyk, Roman

Festiwal skrzypcowy
mia Lubuska może przecież stać 
się jeszcze jednym ważnym ośrod 
kiem polskiej wiolinistyki.

Tym bardziej, żę nie stawiamy 
w tej dziedzinie pierwszych kro­
ków. Wystarczy przypomnieć słyn 
ną „szkołę skrzypków” niedawno 
zmarłego prof, Stanisława Hajzera, 
czy kilka nazwisk laureatów mię­
dzynarodowych konkursów skrzyp­
cowych. niegdyś uczniów zielonogór 
skich szkół muzycznych (Stefan 
Czermak Dorota Siuda. Jarosław Zoł 
nierezyk). Rośnie nastepne pokole­
nie utalentowanej młodzieży (nagro 
dv Dobrusi Siudmak czy Pawła Za 
torskk-go). Muzyka skrzypcowa ma 
na Ziemi Lubuskiej w ielu miłośni­
ków.

Lasocki (znany również z telewizyj 
nych audycji popularyzujących mu 
zykę „na sm yczki”). Oprócz nich — 
na koncertach symfonicznych i ka 
meralnych wystąpią młodzi adepci 
sztuki wiolinistycznej, m.in, Bartło­
miej Nizioł (który przyleci wprost 
z Adelajdy, gdzie został po raz ko­
lejny laureatem międzynarodowego 
konkursu), Krzysztof Baranowski 
Piotr Pławner czy Lubuszanin — 
Jarosław Żołnierczyk Już wkrótce 
staną oni do rywalizacji — zbliża 
się X Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskiego 
w Poznaniu. Być może nie powtórzy 
się już tak wspaniała okazja je­
dnoczesnego ich usłyszenia.

Inauguracja spotkań odbędzie się

w  piątek — 4 października 
w sali koncertowej Filharmonii 
Zielonogórskiej. W czasie kolejnych 
10 dni organizatorzy proponują 6 
koncertów -  3 symfoniczne ■ 3 ka 
meralne Będą one powtarzane tak­
że w Żsganiu, Nowej Soli, Kroś­
nie Odrzańskim i Świebodzinie,

Szczegółowy kalendarz imprez po 
damy niebawem, już dzisiaj zachę­
cając do zaplanowania owych dni 
z muzyką skrzypcową.

It

Unia przeprasza
Sztab Wyborczy C «il Demokraty 

cznej przeprasza zainteresowanych 
za zaklejenie ich >>głos<><ń I n la la -  

lóu ulakatami unii.
Sytuacja taka powstała przypnd- 

kowo I W przyszłości się nic pow­
tórzy. Przeprosiny dotyczą w szcze 
gólności Porozumienia Obywatel­
skiego Centrum oraz Spółki „Uni- 
wersum”. Szef Sztabu W ybircrcgo 
UD w Zielonej Górze

WIESŁAW ŚMIECH

Burbońskie lilie w Leśniowie Wielkim
N iem al antyczny spokój panuje  

wokó) dw óch neoklas, cystycznych  
kam ieni nagrobnych na leśniów - 
sk im  cm entarzu przykościelnym . 
Bardzo skom ne w sw oim  wyrazie  
regularne bloki z piaskow ca kry­
ją pod sobą doczesne szczątki fran  
cusk iego  szlachcica — em igranta  
Józefa L udw ika de B rassier m ar  
k iła  Saint Sim on — B allande, 
dw orzanina nieszczęsnego Ludwi 
ka XVI. Rozpętany przez rew olu  
cyjnych  jakob inów  terror przeciw  
ko herbow ym  ziom kom  zm usił de 
B rassiera i jego rodzinę do opu­
szczenia F rancji i schronienia się  
na terytorium  Prus.

Przyby? na D olny Sjąsk w  or- 
łza k u  „w ładcy bez tronu” — Lud  
w ika XV III. „Dw ór” L udw ika w  
roku 1793 zatrzym ał s ię  n a  k ilka  
m iesięcy  w  oddanym  m u przez

księcia P iotra Birona do dyspo­
zycji żagańskim  pałacu. K iedy pod 

, koniec roku Ludw ik udaw ał się  
do R osji, dokąd zaprosił go car 
P aw eł I, de B rassier pozostał w  
Żaganiu, przyjm ując ofertę. Biro­
na objęcia stanow iska generalne  
go zarządcy dóbr książęcych w  
N ietkow ie. Pozosta! na tym  stano  
w isku także po śm ierci P iotra Bi 
rona, kiedy na m ocy testam entu  
księcia  spadkobierczynią n ietkow  
skich w łości została jegó córka 
Paulina, zam ężna H ohenzollern- 
H echingen.

K iedy m in ęły  lata rew olucyjne  
go w rzenia w e F rancji j burzli­
w e lata  panow ania N apoleona, kie 
dy K ongres W iedeński przyw ró­
c ił w szystk ie  praw a j przyw ileje  
byłym  arystokratom , de B rassier  
nie w rócił do Francji. Pozostał 
do sw ojej śm ierci, która nastąp i­
ła  30 styczn ia  1833 roku, w  N ie t­
kow ie, n ieprzerw anie pełn iąc  
fu n kcję  genera lnego  zairządcy

dóbr książęcych. N aw et w yróżnię  
nie go K rzyżem  R ycerskim  św . 
L udw ika przez przyw róconego do 
w ładzy L udw ika X V III nie sklo  
niło de B rassiera do powrotu.

K am ienie nagrobne zachow ały  
się do chw ili obecnej. W iększy z 
nich zaw iera inskrypcje łacińsk ie  
i francuskie oraz kartusz z bur­
bońskim i liliam i, herbu królów  
Francji z tej dynastii. Pod kartu  
szem  napis: ,,Quis regem suum 
tradere noluit, procul a solo pat- 
rum” — Ten, który nie zdradził 
swego króla, mimo iż był z dala 
od ojczyzny. Dalej następują  

personalia, a całość kończy fran­
cuskojęzyczna dew iza: „Fais ce 
que dois adrienne que pourra” — 
Czyń, co powinieneś; niech na­
dejdzie, co nadejść ma.

M niejszy kam ień  pośw ięcony  
jest m ałżonce m arkiza de B ras­
sier, E leonorze A driann ie z  dom u

de A ngloum e, która przeżyła sw e f  V  ... J a -  j f j j f
So m ęża ty lko o dw a lata. ^ h M I )

Zachodzi pytanie, dlaczego po- 
chowani zostali na cm entarzu ' '
przykościelnym  w  L eśn iow ie W iel i ' l i  i  J u S
kim  a nic w N ietkow ie? Otóż 
M ietków nie posiada) r.ck-^polii

śni owi e. De Brassierowie byli ka . ; ~
tolikami, stąd też miejsce ich „ ,  .♦i.- v  ^

Kamienie nagrobne ufundowa- 
ne zostały w roku 1846 przez Do .
rotę Talleyrand-Perigord, księtnę ^
żagańską, najmłodszą córkę Pio- *
tra Birona, Kurlandkę z urodzę- •. ^: |
nia, Francuzkę z w yboru. ZstftZ '..... .........................

S zk o ta , źe w  tym  m iejscow ym  ko
śc iele  brak jak iejk o lw iek  in for- C m e n ta rz  p rzy k o śc ie ln y  w
macji na tem at tych gorbów. Wlelktnx-. .

K a m ie n ie  na g ro b n e  ro d z in y  
JERZY PIOTR MAJCHRZAK de B rassier.

* tV «

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 
18 — Wielki luz (USA 15 1.), 

„NEWA” — 17.30 — Labirynt (ang 
bo), 19.30 — Szkoda, że cię tu 
nie ma (ang. 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Otchłań (USA  
12 1.), 17.45 — Kickboxer (USA 
15 1.), 19.30 — Wszyscy wygrywa  
ją (USA 15 1.)

„WENUS” — 10.30, 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30 — Predator II (USA 15 1.)

woj. zielonogórskie

„Zwycięstwo” 
zka

CYBINKA 
Czerwona gorączka (USA 15 1.)

GUBIN -  „Iskra” -  
Odwet (USA 15 1.), Akademia Po 
licyjna (USA 15 1.), Joy (fr. 18 1.)

GOZDNICA — „Ceramik” — 
Człowiek w  ogniu (USA 18 1.), 
Wall Street (USA 15 .)

IŁOWA -  „Śląsk” —
Nocne gry (USA 18 1.), Złota rze­
ka (buł. 15 1.)

KARGOWA -  „Światowid” — 
Zamieć (kan. 15 1.), Szczęśliwa trzy 
nastka (chiński 12 1.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” —
17 — Konfrontacje ’90 — Hard­
ware (ang. 15 1., przedpremiero­
wy), 18.45 Superglina (USA 18 1.)

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne

LUBSKO -  „Patria” —
Podróż z zaczarowanym ołówkiem  
(pol. bo), Linia śmierci (USA 18 1.), 
Wysoka częstotliwość (USA 15 1.)

NOWOGRÓD -  „Bóbr” —
Złote dziecko (USA 12 1.), Tunel 
(ang. 18 U

SULECHÓW -  „Orzeł” -
17 — Stowarzyszenie złoczyńców  
(fr. 15 l.), 19 — Szkoła biznesu 
(USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” — 
nieczynne

ŚWIEBODZIN — „Przyjazń” — 
Mistrzyni Vu Dang (chiński 15 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry” — 
Emmanuelle II (tr. 18 .), Coctail 
(USA 15 1.)

ZBĄSZYN -  „Obra” —
Wirujący seks (USA 15 I.)

ZBĄSZYNEK -  „Muza” —
Dzika plaża (USA 18 1.), Supergli 
na (USA 13 i.)

ŻAGAŃ -  .Meteor” — 
brak programu

ZARY — „Pionier” —
17, 19 — Dom egzorcyzmów (USA
18 I.)

'E E M B W I i n
LUBUSKI TEATR w Zielonej Górz« 

— nieczynny

O  GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malarst­

wo. grafika, collage Heinza Nerli- 
eha

BWA (czynne 11—17) — Twór­
czość dzieci niepełnosprawnych — 
pracownia art. plastyka Haliny Ma 
szkiewicz. Godz. 19 Performances.

PSP (czynna 11—18) — Malarst­
wo Leszka Kurka

Klub MPiK (czynny 9—18) — Gra 
fika Leszka Frey-W itkowskiego

Żarski Dom Kultury w Żarach
(czynny 11—16) — Wystawa malar 
stwa artysty plastyka z Witebska, 
z kolekcji Kazimierza Danela

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. Krakowskie Przedmie­

ście - ,
Nowa Sól, pl. Wyzwolenia 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Śląska
Żary, ul. Osadników Wojskowych

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarną 998
Pogotowie Ratunkowe 998
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 092
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewodzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
,VITA” Domowe wizyty

lekarskie 59-62
TON COLOR — naprawa

telewizorów i video 728-84

ul. Wyszyńskiego 
uL Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52*37
226-67
220-66
228-25
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Arkadiusz Skrzypaszek mistrzem Polski
r Ostatnim akcentem -bogatego w wydarzenia i sukcesy sezonu pięcio­
boistów nowoczesnych były zakończone wczoraj w Drzonkowie m i­
strzostwa Polski seniorów. Aż roiio się w nich od pentathlonowych 
gwiazd, wszak 1391 rok nasi .czołowi zawodnicy mogą zaliczyć <lo 
szczególnie udanych. Zawody, rozgrywane w międzynarodowej stawce, 
przyniosły nieoczekiwany sukces 27-Ietniemu reprezentantowi Litwy 
— Gintarasowi Staszkievicziusovl, który wyprzedził koalicję naszych 
medalistów mistrzostw świata i Europy. Tytuł mistrza Polski przypadł 
złotemu medaliście światowego ezempionatu w  San Antonio — A rka­
diuszowi Skrzypaszkowi, wicemistrzem został Maciej Czyżowicz, a b rą ­
zowym medalistą okazał się Jacek Suszczyński — mistrz k raju  z 1989 
roku, natomiast broniący tytułu Dariusz Goździak zajął następną lo­
katę.

cours sprawił, że żaden z zawod­
ników nie zmieścił się w wyzna­
czonym limicie czasu, a tylko zwy­
cięzca tej konkurencji — Mateusz 
Nowicki na „Wykuszu” nie m iał 
zrzutki gromadząc 1082 pkt. Stasz- 
kit-T/iczius 7. jedną zrzutką i m ini­
malnie przekroczonym czasem zdo 
la ł wyprzedzić w  końcowej klasy­
fikacji Skrzypaszka, który miał 
dwie zrzutki. Dalsze miejsca w  jaź­
dzie konnej: 2. Tomasz Cygański 
(Lumel) na „Kołaczu” — 1073 pkt..

_  ,, . . . , , . . .  . , . 3- Grzegorz Gauza (Legia) na „Tur
Po czwartkowym turnieju szer- s ą  skutecznym finiszem i by! w  fje” _  iggg 4 Władimir Moeza-

tnierczym na czele stawki był Go- crossie drugi w  czasia 12.55,2 — iou. (L;iwa  ̂’ Ra' Ogonie” _ 1060
ździak, który utrzym ał przodowni- 1240 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 3.

‘ ‘ ‘ ‘ ' ‘ ‘ Sądel
1213

ctwo również po dwóch piątko­
wych konkurencjach — pływaniu 
i strzelaniu, mając jednak minimal­
ną przewagę nad kolegami klubo­
wymi: Skrzypaszkiem, Czyżowi -

łow (Litwa) na „Orionie” — 1060, 
5. Staszkieviczius r<a „Pilawie”

1216 pkt. (13.03.1), 4. An- 1058, 6. Jarosław  Idzi (Legia) na
drzej Mąkowski (Lumel) — w ta  ~ ---------- .«*» -------
(13.04,4),
(13.06,1),
(13.10.3),

czem oraz najlepszym z legionis- (13.28,3)
tów, Tomaszem Kuśmierzem. (13.29,98).

13. Goździak — 1138 
Po czterech konkuren-

O Staszkievicziusie nie bez powo cjach prowadził Skrzypaszek przed 
du mówi się, że jest najlepszym Staszkievicziusem. Goździakiem — 
dwuboistą świata. Na drzonkows- 4487. Suszczyńskim — 4476, Sąde- 
kim 25-mfetrowym basenie spisał lem — 4475 i Czyżowiczem — 4465. 
się znakomicie, dystans 300 m prze 
ptynął w 3.07,74 za co otrzymał aż 
1372 pkt. Reprezentant Litwy wy­
przedził Marcina Horbacza (Lumel)
— 1320 pkt. (czas: 3.14,1), J. Su- 
szczyńskiego — 1304 (3.16,22), M.
Nowickiego — 1288 (3.18,2), A. Skrzy 
paszka — 1283 (3.18,4), Grzegorza 
Sądela (Lumel) — 1284 (3.18,8),
A. Stefanka — 1272 (3.20,1), i M.
Czyżowicza — 1264 (3.21,0). D. Go- 
zdziak zajął 22 n v  — 1144 (3-36,4). •

Na strzelnicy trium fował Krzy­
sztof Mielczarek (Legia) — 1210 
(196 w  tarczy) przed La sio Kaloe- 
saiem (Volan Szekesfehervar) —- 
11S5 (195), D. Gożdziakiem, Tho­
masem Narkusem (Litwa) i T. K u­
śmierzem — po 1165 (193), Dariu­
szem Meisnerem (Lumel) — 1150 
(192), G. Sądelem -  1135 (191), Pa 
wiera Kapustą (Legia) i M. Czyżo­
wiczem — po 1120 (190), a 16 m. 
zajął A. Skrzypaszek — 1075 (187).

Sobotni bieg przełajowy na dyst.
4 km ze startem  i m etą na central 
nym hippodromie ośrodka przy­
niósł sukces Staszkievicziusowi —
1279 pkt. (czas: 12.42,6). który w  
dwuboju (pływanie 1 bieg) zgro­
madził 2651 pkt.! Miłą niespodzian 
kę sprawił Skrzypaszek, k tó ry . 
um iejętnie rozłożył siiy, popisał

, „Szmaragdzie” — 1056. Czyżowicz
o. Suszczyński — 1207 na „Turlie” m iał 1054. a Skrzypa- 
6. Mielczarek — 1195 sze]ę na „Azjacie” — 1018.

11. Czyzowicz — 1141 Koócowa klasyfikacja: 1. G. Sta- 
szkieviczśus (Litwa) — 5614 pkt.
2. A. Skrzypaszek (Lumel) — 5501,
3. M. Czyżowicz (Lumel) — 5519,
4. J. Suszczyński (Legia) — 5314,
5. D. Goździak (Lumel) — 5513,
6. J. Idzi (Legia) — 5450, 7. L. Ka- 

Loteryjna jazda konna rozgrywa loesai (Volan) — 5139, 8. A. Stefa­
na w  trzech turach (w sobotę nek (Lumel) — 5355, 9. M. Now ic- 
i niedzielę) wprowadziła, w  klasy- ki (Legia) — 5318, 10. T. Kuśmierz 
fikać ji istotne zmiany. Trudny par (Legriaj — 5293. ROMAN SIUDA

A rk a d iu s z  S k r zy p a s z e k  na ..A z ja c ie ” (na z d ję c iu ) zdobi,! sw ó j p ier  
w szy  ty tu ł  m is trza  P o lski, je d n a k  to m ię d zy n a ro d o w e j sta:c-ce n a j­
w ięc e j p u n k tó w  zg ro m a d ził G in ta ra s S ta szk ie v ic z iu s  2'  L itw y .

F ot. M A R E K  W O Ż N IA K

GRUPA DOLNOSLASKA 
Dozamet Nowa Sól — Piast Iło­

wa 1:0 (1:0). Bramka — Porębski
(45 min.) Czerwona kartka Zuchów 
ski (Piast). Lechia Dzierżoniów — 
Pogoń Świebodzin 3:0 (0:0), Konfeks 
Legnica — Meblarz Nowe Miaste­
czko 1:0 (1:0). Kuźnia Jawor — 

' Górnik Polkowice 0:1 (0:1). Bramka 
— Stępień (42 min, z rzutu karne­
go), Czarni Żagań — Pogoń Oleśni­
ca 5:0 (1:0). Bramki: Aksamitowski 
2, Mruk. Chrząstek, Szłuka (karny). 
Polonia Świdnica — Lechia Zielona 
Góra 3:1 (2:0). Bramkę dla Lechii 
zdobył Puchacz (70 min. z karnego). 
BKS Bolesławiec — Bielawianka Bie 
lawa 1:1 (1:1), Piast Nowa Riula — 
Slask TI Wrocław 3:9 (1:0).
Piast N. Ruda 8 14 11:0
Polonia 8 14 12:5
Dozamet 8 13 !8:a
Lechia D. 8 11 12:3
Kuźnia 8 11 16:8
Bielawianka 8 9 17:10
Górnik 8 9 7:6
Lechia Z. Góra 8 8 11:12
BKS B oledaw ec 8 7 7:9
Piast Iłowa 8 6 5:10
Konfeks 8 6 7:14
Pogoń O. 8 6 6:13
Czarni 8 5 12:14
Slask II 8 5 7:15
Meb’?.rz 8 2 3:14
Pcgoń S. 8 2 4:18

GRUPA WIELKOPOLSKA 
(półnoena)

Arkonia Szczecin —• Stoczniowiec 
Barlinek 1:1 (0:9). Bramkę dla Sto 
czniowca zdobył — Stukonis (66

S t i l o n

J u ż

m i s f r z s m

min.) Lech Czaplinek — Celuloza 
Kostrzyn 1:1 (0:1), Gwardia Kosza­
lin — Łucznik Strzelce Krajeńskie 
2:0 (1:0), Flota Świnoujście — Dar­
ło via Darłowo —  5:1 .(2:0), Świato­
wid Łobez — Pogoń II Szczecin 1:4 
(0:1), Energetyk Gryfino — Błęki­
tni Stargard 0:3 (0:0), Odra Chojna 
— Ina Goleniów 2:0 (1:0).
Gwardia"
Flota 
Błękitni 
Darłovia 
Celuloza 
Pogoń II 
Lech
Enc-rgstyk 
Stoczniowiec 
Arkonia 
Odra
Światowid 
tna
Luczni k

(południowa) 
\Varla-Wartex Gorzów — Zjedno 

czeni Przytoczna 2:0 (2:0). Bramki 
zdobyt — Kmicciak (6 i 25 min.). 
Łubuszanin Drezdenko — Sokół 
Pniewy 2:1 (1:0). Bramki dla Lubu 
szanina: Kaczmarek (18 i 90 min.). 
Kotwica Kórnik — Orzeł Między­
rzecz 1:2 (2:0). Bramki dla Orła: 
Bandura (65 min.), Galig (80 min.). 
Łubuszanin Trzcianka — Meprozet 
Stare Kurowo 2:0 (1:0), Stilon II 
Gorzów — Olimpia II Poznań 3:2 
(0:2). Bramki dia gorzowian zdoby 
li: Antończyk (55 min. karny). Dep­
ta (60 min.), Żłobiński (90 min.), 
Orzeł Biały Wałcz — Polonia Cho­
dzież 1:1 (1:1), Mieszko Gniezno — 
yictoria Września 2:2 (1:2). Pauzo­
wał Lech II Poznań.
Polonia

8 14 11:6
8 12 17:9
B 11 20:6
8 11 1.9:12
8 11 11:4
8 10 14:11
8 9 11:12
8 9 16:11
8 8 17:10
8 4 9:15
8 4 10:15
8 4 8:23
8 3 5:16
8 2 5:21

Fadom Nowogród — Zamęt 
Przemków 1:1 (1:0), Unia Kunice
— Promień Żary 0:0, Pogoń Góra
— Obra Kościan 1:1 (1:1), Zagłę­
bie II Lubin — Miedź II Legnica 
4:2 (0:0), Ravia Rawicz — Zjedno­
czeni Pudliszki 1:0 (0:0), Stal Cho­
cianów — Chrobry II Głogów 3:0 
(2:0), Kania Gostyń — Chojnowian 
ka Chojnów 3:5 (1:3). Nie odbył 
się mecz Krobianka Krobia — Gór
nik Złotoryja. 
Ravia 8 12 12:11
Sial 8 11 15:7
Zagłębie II 8 11 20:20
Unia 8 10 6:7
Chojnowianka 8 9 26:12
Obra 8 9 21:12
Chrobry 8 8 12:7
Górnik 6 S 8:7
Promień 8 7 10:10
Krobianka 7 7 10:15
Fadom 8 fi 8:10
Kania 8 6 6:10
Zamęt. 7 6 6:10
Miedź II 8 5 '.0:18
Pogoń 8 5 3:12
Zjednoczeni S 3 E:10

Tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski w szachach w zakończonym 29 
bm. w Mikołajkach turnieju zdobył 
Stilon Gorzów z dorobkiem 35.5 pkt 
Wicemistrzem został obrońca tytu­
łu — BBTS Bielsko Biała — 32 pkt., 
zai trzecie miejsce zajęła Hańcza 
Suwałki — 31,5 pkt.

Łubuszanin D.
Kotwica
Mieszko
Stilon II
Victoria
Sokół
Łubuszanin T. 
Lech IT 
Orzeł M.
Orzeł W. 
Warta-Wartex 
Meprozet 
Zicdnoczeni 
Olimpia II

-  •

W Lesznie odbyły się kolarskie 
mistrzostwa Polski w jeździe indy 
widualnej na czas. W kategorii se­
niorów w gronie 39 zawodników 
dystans 36 km najszybciej pokonał 
Marek Leśniewski (Klub Ceglarski 
Bydgoszcz) 43.31 wyprzedzając Da­
riusza Baranowskiego (Górnik Wał 
brzych) — 43.59 i Andrzeja Syprt- 
kowskiego (Krupiński Suszec) — 
44.37. W rywalizacji orlików (25 
km) wygrał Grzegorz Piwowarski 
(Agromel Toruń) — 38.03 min., a 
wśród juniorów (19 km) zwyciężył 
faw oryt P iotr Wadeckf.

Koleiny tytuł 
gorzowskiej judoczli

W Kielcach odbyły się 11 mistrzo 
stwa Polski seniorek w judo. Zawo 
dy stały na wysokim poziomie. Ty 
tuły mistrzowskie w poszczególnych 
wagach zdobyły: Małgorzata Rosz­
kowska (Hetman Białystok) — 48 
kg, Małgorzata Zołek (Błękitni Kiel 
ce) — 52 kg, Maria Gontowicz-Sza- 
łas (AZS Gorzów) — 56 kg i Beata 
Maksy mc w (Błękitni Kielce) w ka­
tegorii open.

M. Gontowicz-Szałas, od lat zali­
czana do najlepszych polskich za­
wodniczek, po raz kolejny sięgnęła 
po ty tu ł krajowe] mistrzyni.

M I E S Z A N K A

Ż U Ż L O W A

© Wczoraj w Coventry (W. Bry­
tania) miał się odbyć finał IMS ju 
niorów. Zawody z powodu deszczu 
odwołano.

©  W Pardubicach odbyły się tra ­
dycyjne zawody o „Zlatą Prilbę”, 
Startowała światowa czołówka. Zwy 
ciężył reprezentant CSRF Antonin 
Kasper przed Ronni'e Correy’em 
(USA) i Jeremy Doncasterem (An­
glia). Kolejne miejsca w „dużym 
finale” zajęli: Marvyo Cox (Anglia), 
Tony Rickardsson (Szwecja) i Martin 
Dugard (Anglia) „Mały finał” wy­
grał Zdenek Tesarz (CSRF). W za­
wodach bez powodzenia startowali 
dwaj Polacy. Sławomir Drabik 
(Włókniarz Częstochowa) odpadł w 
ćwierćfinale a Jarosław Szymko­
wiak (K.S. Morawski Zielona Góra)
— już w wyścigach kwalifikacyj­
nych.

W Bydgoszczy odbył się tu r­
niej z -okazji 10-lecia startów  w ze­
spole Polonii, Zdzisława Ruteckiegł. 
A oto kolejność zawodników: 1. 
Piotr Pawlicki (Unia Leszno) — 12 
pkt. + 3, 2. Tomasz Gollob (Polonia)
— 12 + defekt, 3, Andrzej Huszcza 
(Morawski) — 1 1 + 3 , 4. Jacek Gol­
lob (Polonia) — 1 1 + 2 , 5. Mirosław 
Kowalik (Apator Toruń) — 10, 6. J a ­
cek Woźniak (Polonia), 7. Roman 
Jankowski (Unia L.) — po 9, 8. Ro­
bert Sawina (Apator) — 8, 9. Jacek 
Krzyżaniak (Apator) — 7, 10. Piotr 
Świst (Stal Gorzów), 11. Jacek Go- 
mólski (Start Gniezno), 12. Piotr Ba 
ron (GKM Grudziądz) -  po 6, 13. 
Ryszard Franczyszyn (Stal G.), 14. 
Zdzisław Rutecki (Polonia) — po 5, 
15. Tomasz Fajfer (Start) — 2, 16. 
Sławomir Dudek (Morawski) — 0.

M.S.

•• •:

A teraz pucharowa środa...

Hhruńre ivhiłu liliżej r/,ołówki
W jedenastej kolejce piłkarskiej ekstraklasy uzyskano 19 bramek. 

Najwięcej, pa 4 gola strzelono w Łodzi, gdzie Widzew rozgromił Ruch 
i w remisowym meczu Katowice — Motor. Mistrz Polski Zagłębie Lu­
bin z trudem pokonał na własnym łioisku imiennika z Sosnowca. Na 
prowadzeniu umocnił się poznański Lech, po zwycięstwie z Legią. W 
najbliższą środę rewanżowe mecze w europejskich pucharach.

ZAGŁĘBIE LUBIN — 
ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 

2:1 (0:1)
0:1 — Marek Kouiarek 22 m.
1:1 — Andrzej Wójcik 63 m.
2:1 — Maciej Śliwowski 75 m.
ZAGŁĘBIE L.: Koszarski — 

Machaj, Czachowski, Pisz, Wój­
cik — Szewczyk (46 Grech), Sta 
churski, Gicełow (61 Urbaniak), 
śliwowski — Prokop, Olbiński.

ZAGŁĘBIE S.: Harasiuk — Ko 
walski, Churek, Bałaga, Witków 
ski — Gawenda, Kucz, Man- 
drysz, Czerwiec — Koniarek, Wy 
kurz.

Sędziował: Ryszard Wójcik 
(Opole). Widzów 2562.

Jeszcze przed meczem, tuż po og 
łoszenih składów, wielu kibiców na 
lubińskim stadionie ostrzyło sobie 
apetyty na dobry mecz i dużo bra 
mek, zwłaszcza w wykonaniu gospo 
darzy. Wśród jedenastki wytypowa 
nej przez Mariana Putyrę do gry, 
oraz zawodników rezerwowych zna 
lazło się aż sześciu nominalnych na 
past:iilrów, stąd też oczekiwania wi 
down i były w pełni uzasadnione. Sa 
mo spotkanie zaś było rzeczywiście 
niezłe, ale tylko w drugiej połowie, 
kiedy lubmiante zagrali z polotem, 
stwarzając sporo dobrych bram ko­
wych sytuacji, a dwie z nich skute 
czrue wykorzystali. W ciągu pierw ­
szych dwudziestu minut gra toczv-

Ja się przeważnie w środkowej stre 
fie boiska. Obydwie drużyny wyraź 
nie badały swoje potencjalne tego 
dnia możliwości. W 22 minucie pa­
dła bramka, ale ku zdziwieniu wszy 
stkich była to bram ka dla _ gości. 
Sosnowiecki stoper Rafał Witkow­
ski odbył długi rajd lewą stroną bo 
iska i zakończył go mocnym strza­
łem. Krzysztof Koszarski końcami 
palców zdołał wprawdzie piłkę od­
bić, jednakże trafiła  ona wprost pod 
nogi Marka Iioniarka, który nie 
miał żadnych kłopotów w umiesz­
czeniu ' jej w pustej bramce.

Piętnastominutowa przerwa bar­
dzo dodatnio wpłynęła na poczyna­
nia piłkarzy mistrza Polski w d ru ­
giej połowie spotkania. Hasło do ge 
neralnego szturmu na bram kę gości 
dał w 47 minucie Maciej Śliwowski, 
którego główka z najbliższej odle­
głości o centym etry minęła prawy 
słupek bram ki. Potem był jeszcze 
groźny strzał z dystansu w wykona 
niu Piotra Czachowskiego i wresz­
cie po rzucie rożnym Andrzej Wój 
cik celna główka wvrównal rezul­
tat.

W 75 minucie rozstrzygnęły sic lo 
sy meczu, gdy obsłużony dokład­
nym potfsniem od Stefana Machaja, 
Maciej Śliwowski sprytnym uderzę 
niem tuż przv pr?wym słupku po 
knn-ł Grzegorza Harasiuka zapew- 
niaiac swojej drużynie z trudem 
wywalczone zwycięstwo.

JACEK KARDELA

W pozostałych meczach: Górnik 
Zabrze — Olimpia Poznań 0:0.

GKS Katowice — Motor Lublin 
2:2 (1:0). Bramki dla GKS: Marclł 

Świerczewski (13 m inucie), Andrzej 
Lesiak (64 — rzut karny), a dla Mo 
toru: Roman Zuchnik (71) i Piotr 
Topczewski (77).

Stal Mielec — ŁKS Łódź 0:0.
Pegrotour Dębica — Hutnik Kra­

ków 0:2 (0:0). Bramki: Mirosław 
Waligóra (68) 1 Krzysztof Bukalskl 
(75).

Lech Poznań — Legia Warszawa 
1:0 (0:0). Bramka: Jerzy Podbrożny

Stal Stalowa Wola — Śląsk Wro­
cław 2:0 (0:0). Bramki: Zbigniew 
Nieradka (80) i W ładimir Jurczen- 
ko (90).

W isła Kraków — Zawisza Byd­
goszcz 2:1 (1:1). Bram ki: dla Wisły 
— Zdzisław Janik (21) i Dariusz Ma 
rzec (79), a dla Zawiszy: Jurij Ma- 
lejew (42),

Widzew Łódź — Ruch Chorzów 
4:0. (2:0). Bramki: Leszek Iwanicki
— 2 (14 i 65), W iesław Cisek 
Sławomir Chałaśkiewlcz (89).

(20) i

Lech 11 18 23:11
Widzew 11 14 19:9
Wisła 11 ’ 14 16:9
Górnik 11 13 19:14
Zawisza 11 13 19:14
Ruch 11 13 15:15
Zagłębie 11 13 11:11
Sląśk 11 12 15:11
GKS Katowice 11 12 14:11
Hutnik 11 11 17:15
ŁKS 11 11 9:9
Motor 11 lń 8:8
Legia 11 10 10.11
Zagłębia 11 8 10:15
Stal St. 11 8 6:11
Stal M. 11 8 4:10
Olimpia 11 6 10:18
Pegrotour 11 4 3:29

^Zwycięstwo I porażka Fortum-Zastalu
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Z ł o t ó w k i  l e p s z e  n i ż  l e w y
Pierwsze w  tym  sezonie pierwszoligowym spotkania przed własną 

publicznością rozegrali w sobotę i niedzielę koszykarze Fortum-Zastalu 
Zielona Góra. Inauguracja sobotnia wypadła okazale jedynie pod wzglę 
dem organizacyjnym. Publiczność bawiły dziewczęta z „Magie Girls”, 

losowano też ciekawe nagrody. Na boisku było już mniej ciekawie — 
podopieczni Jerzego Chudeusza, po słabej grze, przegrali z Vietorią 
Sosnowiec. O niebo lepiej wypadli w niedzielę pokonując Stal Bobrek 
Bytom.

samym meczu trudno coś pozytyw 
nego napisać. Bieda jaka zagląda w 
oczy koszykarzom Victorii zmobili 
zowała ich do zdwojonego wysił­
ku. Od pierwszych minut sosnowi 
czanie dominowali na parkiecie. W- 
Zastalu nie błyszczał mający zale­
głości treningowe (ostatnie dni spę 
dził . na trasie Zielona. Góra .-^..WU 
no — Zielona Góra) Gwidona* Mar 
kiewiczius. Poprawnie grał jedynie 
Ryszard Mazur.

FORTUM-ZASTAL — 
VICTORIA 
76:81 (39:37) 

FORTUM-ZASTAL: Krzyżyń­
ski 5, M. Kaczmarek 0, Mazur 
19, Łukowski 17. Beuge 5, Bła- 
szczyński 10, Nikiszyn 4, P. Bort 
nowski 4, Markiewiczius 12.

VICTORIA: Świercz 5, Parfia 
nowicz 10, Węglorz 19, Rajkow 
ski 8, K ukuczka 2, Środa 3, 2u 
rawski 6, Bęben 0, Popkow 20, 
Szynkiel 8.

Sędziowali Konrad Tomczyk 
(Wrocław) i Leszek Pujdak (War 
szawa). Widzów 700.

Bez Czesława Bortnowskiego, 
Krzysztofa Kaczmarka (nadwyręże­
nie ścięgna Achillesa — 6 tygodni 
przerwy) i praktycznie Mariusza 
Kaczmarka przyszło zmagać się w 
sobotę i niedzielę zastalowcom. Ten 
ostatni pojawił się wprawdzie na 
3 minuty w sobotnim spotkaniu, 
lecz widać było wyraźnie, iż nie 
jest jeszcze gotowy do gry. yicto­
ria straty  na rzecz Stali Bobrek 
(Dariusz Szczubiał, Henryk War- 
dach i trenerzy — Tomasz Służałek 
i Maciej Gorgon) powetowała sobie 
posiłkami z Mińska — Anatoliiem 
Parfianowiczem i Aleksandrem Pop 
ko.wem. Obaj przed laty występo­
wali w najwyższej lidze radziec­
kiej. ostatnio zaś próbowali szczę 
ścia w Bułgarii. Widać bardziej im 
odpowiadaja złotówki niż lewy... O

■......  " 1 1 1 ) 1
FORTUM-ZASTAL — 

STAL BOBREK 
83:67 (41:36) 

FORTUM-ZASTAL: Krzyżyń­
ski 3, Mazur 15, Łukowski 8, 
Beuge 8, Błaszczyński 21, Niki­
szyn 1, P. Bortnowski 17. Markie 
wiczius 10.

STAL BOBREK: Kościuk 4, 
Szczubiał 9, Prostak 2, Pawlak 
18, Sobaeki 17, Wardach 9. Ba- 
cik 6. Wolnik 2, Olszanecki 2. 

Widzów 600.

sce w podstawowej „piątce”. Bła­
szczyński z kolei grał bardzo wi­
dowiskowo, a sympatię i a.plauz pu 
bliczności zyskał trzem a efektow­
nymi „Wsadami”. Z m inuty na mi 
nutę lepiej poczynał sobie Markie­
wiczius. Gdy nadrobi zaległości tre  
ningowe i poprawi rzut z dystansu 
będzie bardzo mocnym punktem  
drużyny.

W 9 min. zastalowcy przegrywali 
13:15, by w ciągu kolejnych 6 min. 
zdobyć 13 punktów z  rzędu. Tuż 
przed przerwą swoje trzy  m inuty 
mieli natomiast goście: 14-punktowa 
przewaga gospodarzy (35:21) stopnia 

-ła d a , jednego „oczia” (37:36). Po 
przerwie wyższość gospodarzy nia 
podlegała już dyskusji. Bortnowski, 
Błaszczyński, Marfciewiczius i Ma­
zur zbierali cklasiki przy otw artej 
kurtynie. M. WIĘCKOWICZ

W pozostałych meczach: Polonia 
Warszawa — Hutnik Kraków 62:59 
(32:33), Lech-Holbar Poznań — 
Śląsk Wrocław 80:88 (44:48), AZS 
Lublin — Stal St. Wola 61:84 (41:30), 
Polfrost Bydgoszcz — Aspro Wro­
cław 81:98 (38:59), Górnik Wał­
brzych — Stal Bobrek 76:77 (50:42), 
AZS L. — Hutnik 80:69 (38:37), Lech 
— Aspro 89:96 (45:43), Polfrost — 
Slask 77:95 (47:39). Polonia — Stal 
St. W. 86:69 (46:38), Górnik — Yi­
ctoria 96:80 (50:25).

Zastalowcy wybiegli wczoraj na 
prezentację bez M. Kaczmarka (ku 
racja potrwa przynajmniej do 
czwartku), co nie nastrajało optymi 
stycznie. A jednak jego koledzy po 
trafili się zmobilizować. Bohate­
ram i meczu byli P iotr Bortnowski 
i Krzysztof Błaszczyński. Pierwszy 
udowodnił, iż jemu, a nie Aleksan 
drowi Nikiszynowi, należy się miej

Aspro 2 4 1.94:173
Polonia A 2 4 112:123
Śląsk 2 3 183:167
Górnik 2 3 172:157
Fortum-Zastał 2 3 159:148
Stal St. W. 2 3 ll?3:147
Lech 2 3 179:184
Victoria 2 3 161:172
AZS Lublin 2 3 141:153
Stal Bobrek 2 3 144:159
Hutnik 0 2 128:142
Polfrost 2 2 161:193

I  if^ k e n  a le  ra flo is iiś *
Koszykarki ł ligi mają za sobą drugą serię spotkań. Bez porażki są 

obeenie jedynie drużyny Włókniarza i Wisły. Dobrze spisał się gorzow 
ski Stilon w ygrywając u siebie ze Slęza i Stalą.

s t il o n  — Sl ę z a  w r o c ł a w
73:71 (34:35)

STILON: Oziembłowska 6. Sta 
nisławska 20, Szamyjer 10, Wie­
rzbicka 8, Nowikowa 2, Rutkow 
ska 27. Wieczorek fl, Kielmel 0, 
Cyfer 0.

SLĘZA: Roiskyte -i. Grigicne 
4, Berduszek 0. Pabijasz 9, Kins 
berg 0, Cupryś 22, Lenezowska 
8, Stanioch 4.

Sędziowali: Kazimierz Lenczo 
wski i Ryszard Trojanowski (Kra 
ków). Widzów 800.

wadził do remisu 53:53. Szczególnie 
dobrze w końcówce zagrały Mario 
ła Stanisławska i Helena Rutkow­
ska, a w grze obronnej Wierzbicka. 
W Slęzie aż pięciokrotnie za „trzy” 
rzuciła Neringa Roiskyte. Dobrze 
prezentowała się rozgrywająca Mi­
rosława Pabijasz, która zdobyła 5 
punktów w końcówce meczu. Nie 
wystarczyło to jednak na pokona­
nie gorzowianek.

Inauguracyjny pojedynek sezonu 
1991/92 był także rodzinną potycz­
ką Lucyny Wcrzbickiej i jej mę­
ża Janusza, który prowadzi Ślęzę. 
Mecz był bardzo wyrównany, a pfo 
wadzenie zmieniało się dość często. 
Pierwsza połowa zakończyła się 
jednopunktowym prowadzeniem Się 
zy. W drugiej części dały o sobie 
znać nerwy. Przy stanie 53:49 dla 
wrocławianek. przewinienie techni­
czne „zarobił” trener Wierzbicki, a 
Stilon wykorzystał sytuację i dopro

STILON — S f  AL BRZEG 
68:67 (39:34)

STILON: Oziembłowska 7, Sta 
ńisławska 13, Szamyjer 11, Wie 
rzbicka 4, Nowikowa 4, Rutkow 
ska 24, Wieczorek 5.

STAL: Kulwicka 17, Pugaczo- 
wa fi. Świerk 1, Wątor 5, Mróz 
22. Ogorzelec 0, Listowska 16.

Sędziowali: o.p. Lenczowski i 
Trojanowski (Kraków). Widzów 
800.

grające zawodniczki Stilonu zbyt 
często jednak zapominały o obronie. 
W .drugiej części gra się wyrówna­
ła. Końcówka spotkania jednak by  
ła b. nerwowa. W ostatniej minu­
cie Stilon prowadził 67:65 (Rutkow­
ska tylko raz trafiła z wolnego). Za 
chwilę Pugaczowa doprowadziła do 
remisu. Na 7 sek. przed końcową 
syreną, Stanisławska trafiła z w ol 
nego i byio 63:67. Stal miała jeszcze 
szansę na zdobycie punktów, lecz 
Gabriela Mróz nie trafia do kosza.

M.S.
W pozostałych meczach: Start 

Lublin — ŁKS Łódź 92:108 (40:32'. 
Suó.inia Gdańsk — Stal Brzeg 71:72 
(36:30). Włókniarz Pabianice — 
Lech Poznań 99:73 (51:38), Olimpia 
Poznań — Wisła Kraków 64:71 
(28:43). AZS Poznań — Glinik Gor 
lice 105:80 (41:51), Start — Ler>i 
86:80 (44:42), AZS P. — Wisła 81:P3 
(44:55), Olimpia — Glinik 83:?* 
(47:37), Włókniarz — ŁKS 85:75 
(47:31), Spójnia — Slęza 60:76 (28:36)-

Pierwsza część spotkania przebie­
gała pod dyktando Stilonu. Gorzo 
.wianki popisały się m.in. pięciokro 
tnie rzutami za „trzy”. Ofensywnie

Wisła 
Włókniarz 
ŁKS 
Stilon 
Olimpia 
AZS 
Lech 
SlęZą 
Stal 
Sta rt 
Glinik 
Spójnia

345:277
332:237
367:351
280:294
279:245
367:356
312:332
304:304
303:311
329:362
266:312
249:301

&  Renata Kokowska wygrała ma 
raton w Berlinie w czasie 2.27,35 (re 
kord trasy, nagroda 30 tys. DM). 
Wśród mężczyzn najlepszy — Bry­

tyjczyk Steve Brace —/2.10.57 (trze­
ci S. Gurny).

(g> Nigel Mansell był pierwszy w 
„GP” Hiszpanii. W klasyfikacji MS 
Formuły I prowadzi A. Senna!

O  Polskie futbolistki przegrały w 
Gorlicach z Czecho-Słowacją L2 
(0:0).

©  Marek Gorzelniak zajął czwar 
te miejsce w wadze 56 kg podczas 
MS ciężarowców — 252,5 kg. Złoto 
przypadło Chan Byung-Kwanowi
(Korea Płd.) — 295 kg. W wadze 60 
kg po raz trzeci trium fował Naim 
.Suleymanoglu — 310 kg.



P o l i t y c z n a
Benedykt Banaszak ujawnia kulisy manipulacji z  listą kandydatów Uni Demokratycznej w Zielonej G ó rz e

N a i w n y c h  M U t i  s e n

W czasie intensywnego zbiera­
nia podpisów wyborców popiera­
jących kandydatów/ z listy linii 
Demokratycznej w okręgu wy­
borczym nr 14 (zielono- 
górsko-leszczyńskim), 
wręczano również kolo­
rowe ulotki z nazwiskami 
tychże i krótkimi notkami 
biograficznymi. Na miej­
scu siódmym umiesz­
czony był Andrzej Kawa­
ła a na dziesiątym niżej 
podpisany.

W wydaniu Gazety Nowej 
z 30 sierpnia Wiesław 
Śmiech (szef sztabu wy­
borczego) wyjawił, że UD 
nie obstawi wszystkich je­
denastu mandatów, bo­
wiem Kawała i Banaszak 
zrezygnowali z kandydo­
wania do poselskich za­
szczytów. To prawda: po­
za kręgiem najbliższych mi 
ludzi, nie miałem zamiaru 
zaprzątać tym faktem ni­
czyjej uwagi.

Wszak nie towarzyszy mi 
poczucie wielkości, daleko 
mi do przekonania nowo- 
solskiego kandydata z listy 
Zdzisława Biegańskiego, 
który z godną najwyższego 
szacunku skromnością 
oświadczył publicznie na 
posiedzeniu konwencji 
okręgowej, że —  cytuję —  “jestem 
znany w województwie". Niestety, 
nie dysponując prywatnym biurem 
sondażowym, takiego komunikatu

ogłosić nie mogę. Moje zdziwienie 
zaczęło się po wspomnianej infor­
macji prasowej, kiedy to nawet mało 
znani mi ludzie zaczęli mnie rozpy-

rys. Dorota Komar-Zmyślony
tywać: dlaczego zrezygnowałem?

W ostatnią niedzielę upalnego lata 
udałem się na spotkanie z liderem 
Unii Demokratycznej Tadeuszem

Z w y c i ę s t w o  
p o  l a t a c h

Żołn ierzom  A K
19 stycznia 1945 roku ostatni Komendant Armii Krajowej gen. Leopold 

Ckulicki-Niedźwiaaek wyda? do żołnierzy ostatni rozkaz.
‘‘Polska według rosyjskiej recepty nie jest tą Polską, o którą bijemy się 

szósty rok z Niemcami, dla której popłynęło morze krwi polskiej i 
przecierpiano męki i zniszczenie Kraju. Nigdy nie zgodzimy się na inne 
życie, jak tylko w całkowicie suwerennym, niepodległym i sprawiedliwie 
urządzonym Państv/ie Polskim... Nie ysolno nam ani na chwilę tracić 
wiary, że wojna ta skończyć się może jedynie zwycięstwem słusznej 
sprawy, triumfem dobra nad złem, wolności nad niewolnictwem”.

Rozkazem tym rozwiązana została największa armia podziemna w 
okupowanej Europie, której liczebność oceniano na ok. 350 tys. żołnie­
rzy. Gen. Okulicki, aresztowany podstępnie przez NKWD dwa miesiące 
później, sądzony w Mosl<ivia wraz z innymi przywódcami Państwa 
Podziemnego jako “terrorysta, dywersant, szpieg, zdrajca i faszysto­
wski pachołek", zginął zamordowany w kazamatach Łubianki. Podobny 
los spotkał wielu jego podkomendnych: śmierć, tortury, więzienie, 
sowieckie łagry. Bez żadnego skrępowania deptano żołnierski honor i 
dobre imię “zaplutych karłów reakcji". W stenogramie z wyreżyserowa­
nego procesu A. Doboszyńskiego, w którym postawiono sobie za cel 
wymazanie ze świadomości społecznej walki z Niemcami i skompromi­
towanie AK natrafić można nawet na takie “kwiatki": ",Niemcom nie 
chodziło o zlikwidowanie tego powstań- , w porozumieniu z władzami 
delegatury i dowództwem AK wycofali oddziały z Warszawy... Na kilka 
dni przed końcem powstania do placówki AK-owskiej w AL Ujazdo­
wskich zjawił się oddział kilku żołnierzy Wermachtu. Odbyła się pijatyka 
pod hasłem braterstwa broni. I nie był to przypadek odosobniony" i 
dalej: “Niemcy w warunkach kapitulacyjnych zajęli oczywiście stanowi­
sko jakby opiekunów AK, opiekunów AK-owców, którymi należy się 
zająć, a przynajmniej otoczyć ich pewną ochroną i nie pozwolić im 
zginąć... W Kielecki9m oddziały AK były tolerowane, w ogóle ich nie 
ruszano, a zdarzało się nawet, że oddział niemiecki puszczał żołnierza 
AK z bronią"!!!
Październikowa odwilż przyniosła jedynie połowiczne przewartościo­

wanie stosunku do Armii Krajowej. Rehabilitowano w zasadzie indywi­
dualne osoby czy też “żołnierskie masy”, nie zaś całą organizację. 
Wystarczy przejrzeć ówczesną publicystykę, zapoczątkowaną głoś­
nym artykułem w "Po prostu": “Na spotkanie ludziom z AK". Jakież 
bzdury wypisywali wtedy m.in. Roman Bratny, Kazimierz Koźniewski, 
gen. Edwin RozłubirsKi. Żołnierze AK, aby uzyskać kombatanckie 
upravsnienia zmuszeni byli zrzeszać się wZBOWiD wspólnie ze swymi 
wczorajszymi katami. .

W “Dziejach Polski" J. Topolskiego z 1981 roku czytamy jeszcze o: 
“elementach prosanacyjnych i antydemokratycznych, reakcyjnym do­
wództwie, staniu z bronią u nogi". Encyklopedia Powszechna PWN z 
1983 roku określa Powstanie Warszawskie jako ‘walkę wywołaną 
przez ludzi, powodowanych egoizmem klasowym, wykorzystujących 
patriotyzm ludu Warszawy do realizacji celów politycznych, sprzecz­
nych z interesami i dążeniami narodu". Wydana w 1985 roku "Operacja 
wileńska AK" R. Koraba-Żebryka pozbawiona została epilogu, prezen­
tującego tragiczno losy Ak-wców po zdobyciu Wilna (dodrukowano go 
w podziemiu). Jeszcze w 1989 roku biografie bohaterskich dowódców 
AK: Lupaszkł, Kotwiczą, gen. Okulickiego ukazać się mogły jedynie w 
drugim obiegu.

“Wierzę głęboko, że zwycięży nasza święta Sprawa, że spotkamy się 
w prawdziwie wolnej i demokratycznej Polsce" — kończył swój rozkaz 
ostatni Komendant AK.
I stało się. Żal, że nie wszyscy doczekali tej chwili. Wojewódzki Zlot byłych 

Żołnierzy AK w Krośnie Odrzańskim dostarczyć mógł kolejnego argumen­
tu, dlaczego warto było zaczynać polską rewolucję w Sierpniu 80...

Edward J. Mincer

Mazowieckim. Ktoś z licznej 
publiczności chciai dowiedzieć się 
dlaczego Kawała i Banaszak nie 
kandydują. Do odpowiedzi zgłosił 

się p. Piechowiak i stac Go 
było na kilka zaledwie zdań, 
z których wynikało, że jedne­
go dnia podpisaliśmy zgodę 
na kandydowanie, następ­
nego zaś wycofaliśmy się... 
nie podając przyczyn. Inny­
mi słowy, niepoważni lu­
dzie bawią się w grę, która 
nie przystoi poważnym 
wyborom do parlamentu.

Ani ja, ani mój Kolega nie 
chcieliśmy odpowiadać bez­
pośrednio zainteresowane­
mu, wszak było to spotkanie 
ze znakomitym Gościem, a 
nie czas na prowincjonalne 
dysputy.

Skoro jednak publicznie 
wypowiada się twierdzenia 
k ł a m I i w e, skoro spra­
wiłem zawód moim poten­
cjalnym wyborcom (choć­
by było ich stu tylko!), to 
doszedłem do przekona­
nia, że winien jestem ucz- 
ciwąodpowiedź na pytanie
o przyczyny mojej (naszej) 
rejterady. Zatem po kolei.

Jeszcze kilka miesięcy 
tem u nie zamierzałem się 
ubiegać o zaszczytny 
mandat reprezentanta na­

rodu, pomny “skażenia" niechlub- 
mą przeszłością przez fakt przyna­
leżności choćby do SD, z czego 
zresztą wyspowiadałem się publicz­
nie (Gazeta Nowa nr 105) polemizu­
jąc z głoszonym przez Porozumie­
nie Centrum hasłem dekomunizacji. 
Wówczas jeszcze towarzyszyło mi 
przekonanie, że kandydatami będą 
(prawie?) wyłącznie ludzie światli, 
wykształceni, o czystych sercach i 
dłoniach, do szpiku przesiąknięci 
tęsknotązaprawdziwądemokracją. 
Toteż nie bez zdziwienia, choć z 
ogromną satysfakcją przyjąłem 
z a p r o s z e n i e  działaczy  
UD, aby stanąć w wyborcze 
szranki właśnie w jej drużynie, 
gdyż ideały ugrupowania Tadeu­
sza Mazowieckiego były (i są cią­
głe) mi najbliższe.

Budowanie demokracji w fazie wy­
chodzenia z totalitaryzmu, w strza­
skanym krajobrazie po "wojnie na 
górze" nie jest procesem łatwym. 
Szczególnie w wymiarze makro. 
Uzasadnioną jednak w /dala mi się 
nadzieja, że czyste reguły gry mogą 
skutecznie funkcjonować w małych 
liczebnie organizacjach, jakimi są 
krzepnące dopiero ugrupowania 
polityczne skupiające po kilkadzie­
siąt osob w skali województwa. Z 
ufnością przeto poddałem się regu­
łom procedury wyborczej, niczego 
nie żądając, o żadne przywileje (ja­
ko zaproszony) nie prosząc.

Bez zastrzeżeń przyjęło moją kan­
dydaturę kolo miejskie, szczerze 
odpowiadałem na wszystkie pyta­
nia na zebraniu konwencji okręgo­
wej, której zadaniem było wyłonie­
nie 7 kandydatów w głosowaniu taj­
nym (czterech “dawało” leszczyń­
skie) plus dwóch rezerwowych.

Niech to nie zabrzmi jak prze­
chwałka, jeno gwoli prawdy po­
daję, że razem z Krzysztofem 
Prucnalem uzyskaliśmy najwięk­
szą liczbę głosów/podczas gdy 
dziesiejszy “numer jeden" — To­
masz Szczepuła — uzyskał ich 
najmniej i siał się... drugim rezer­
wowym. Konwencja odbyła się 13 
lipca, ja jednak nie należę do ludzi 
przesądnych. Zapewniam, że z wy­
ników glosowania nie wyciągałem 
żadnych wniosków i czekałem na 
dalszy tok zdarzeń przepojony ra­
dosną pewnością, że oto w druży­
nie Unii grać będę. Zaraz po konwe­
ncji zebrało się G-osobowe gre­
mium, które ustaliło kolejność kan­
dydatów zielonogorskich według 
ilości uzyskanych głosów. Wszak 
nie jest moją “winą", że otrzymałem 
ich tyle, ile otrzymałem, natomiast 
inny, nad wyraz ambitny kandydat 
stał się rezerwowym. Słodki i gorzki 
smak demokracji.

Czynnością która zdawała się 
wieńczyć dzieło mozolnego kon­
struowania listy było spotkanie Rad

(ciąg dalszy na str. 10)

5  M IL IA R D Ó W  0 0 L A R 0 W
d o  w z i ę c i a

dokończenie rozmowy z Marcinem Święcickim, 
byłym ministrem ds. współpracy gospodarczej z zagranicą.

(ciąg dalszy z e  str. 1)
— Co pan proponuje?
—  Obecnie głównym celem polity­

ki gospodarczej powinno być oży­
wienie gospodarki. I poprzez stopę 
procentową i uruchomienie kredy­
tów zagranicznych, a także innych 
kredytów'dogodnych dla drobnej 
wytwórczości. Doradztwo, ulgi po­
datkowe, ale i skuteczniejszą egze­
kucję podatków umożliwiającą — 
gdy wszyscy je płacą — obniżenie 
stopy opodatkowania. Nawet po­
przez wprowadzenie kredytów kon­
sumpcyjnych na wybrane grupy to­
warów krajowych.

— Proponuje pan obniżenie sto­
py oprocentowania kredytów, 
czy jast to w ogóle realne?

— Owszem. Miejsce na to tkwi bo­
wiem w wysokich zyskach banków; 
być może również oprocentowanie 
niektórych depozytów może być nie­
co niższe bez utraty oszczędności. 
Druga rzecz to zacząć wreszcie wy­
korzystywać kredyty zagraniczne, w 
tym również pomocowe na bardzo 
korzystnych warunkach.

Mamy zupełnie niewykorzystany 
kredyt włoski 100 miliardów lirów i 
50 min dolarów kredyt koreański. 
Pierwszy oprocentowany na 1,5 
procent, drugi na 3,5 proc. Oba 5 lat 
karencji i 20 lat spłaty. A takich 
niewykorzystanych kredytów jest 
dużo więcej. To jest także kwestia 
pobudzania przedsiębiorczości 
przez uruchomienia tego co robi 
Amerykański Fundusz Przedsię­
biorczości, wspomniany Bank Ini­
cjatyw Społeczno-Ekonomicznych. 
Takich przedsięwzięć powinno być 
jednak w kraju co najmniej kilka­
dziesiąt, a nie tylko dwa czy trzy.

— Dlaczego więc ich nie ma?
— Bo nikt się poważnie nie bierze 

za tworzenie tego rodzaju banków i 
linii kredytowych dla rozkręcania 
drobnej wytwórczości. Mogłyby się 
za to wziąć np. związki rolników, bo 
wieś kredytów takich potrzebuje.

— Ala nikt przecież nie daje im 
tych pieniędzy, Niby one są w for­
mie kredytów w Polsce, lecz rząd 
nie wskazuje drogi jak inwesto­
rzy mogą te ogromne pieniądze
— nieporównywalnie tańsze od 
krajowego kredytu — pożyczyć. 
Tak Jakby władzom dotąd nie za­
leżało na ich wykorzystaniu!

—  Rządowi może się wydawać że 
jest za mało projektów, że trzeba 
być ostrożnym bo wydanie pienię­
dzy w sposób bezsensowny dopro­
wadzi tylko do wzrostu zadłużenia. 
Tym niemniej są konkretne przykła­
dy— jaktenzw łoskąfabryka “Pam­
persów" — świadczące, że nawet 
gdy są dobre, sensowne projekty to
i tak kredytów tycłi się nie wykorzy­
stuje. Rząd przykładał zbyt małą 
wagę do tej kwestii, zajmując się 
dziesiątkami rozmaitych innych 
spraw, wiązaniem końca z końcem 
w tym rozpadającym się budżecie.

To wymaga kompleksowego po­
dejścia: odpowiednio sprawnego 
przygotowywania projektów, ich 
oceny, uruchomienia linii dystrybu- 
jących w Polsce to kredyty, funkcjo­

nowania gwarancji rządowych; bez 
zbędnej biurokracji. Trzeba działać 
szybko, powołać odpowiedni ze­
spół ludzi, znaleźć wąskie “gardła" 
gdzie się to wszystko zacina. Pa­
miętajmy jednak, że administracja 
rządowa jest obecnie poważnie 
osłabiona, ludzie z uwagi na niskie 
pensje uciekają z niej.

—Jaka jest suma kredytów cze­
kających na podjęcie?

— Około 5 miliardów dolarów.
— Czy kredyty mogą być rów­

nież udzielone przedsiębior­
stwom państwoyyym?

— Część kredytów jest zastrzeżo­
nych np. tylko dla firm prywatnych, 
ale wiele dostępnych jest dla każdej 
polskiej firmy. Aczkolwiek najczę­
ściej potrzebne są odpowiednie 
gwarancje. Na dobre projekty mo­
głyby kredyty uzyskać także przed­
siębiorstwa państwowe. Proble­
mem jest tworzenie dobrych proje­
któw restrukturyzacyjnych, mają­
cych szansę uruchomienia produk­
cji opłacalnej i konkurencyjnej, ma­
jącej zbyt na Zachodzie.

— Sądzi pan, że udałoby się 
uzyskać akceptację dla takiej 
antyrecesyjnej korekty polityki 
gospodarczej ze strony MFW?

— Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy nie mial do czynienia z go­
spodarką wymagającą tak zasadni­
czej przebudowy — cd podstaw — 
jak nasza.. W takiej gospodarce mu­
si być większa tolerancja dla proce­
sów inflacyjnych niż w rozwiniętych 
gospodarkach, zachodnich. U nas 
przykładanie tamtejszych standar­
dów i mówienie, że inflacja musi 
zejść poniżej 1% miesięcznie i po­
niżej 10% rocznie jestwymaganiem 
nadmiernym. Wzrost cen wynika u 
nas z dostosowań do cen świato­
wych, z tego że produkcja spadla, a 
rozmaite płatności sztywne się 
utrzymują, z braku konkurencji, z 
monopoli... Pewne wyższe 
wskaźniki cenowe u nas są nieunik­
nione. Tych parę procent miesięcz­
nie powinno, być więc w naszych 
warunkach tolerowane. Trzeba to 
wynegocjować i sądzę, że jest to w 
stanie Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy zrozumieć jeśli przedsta­
wi się mu racjonalne kroki prowa­
dzące do ożywienia gospodarki.

— lie czasu potrzeba byłoby na 
wprowadzenie przedstawionego 
przez pana programu.

—  To są działania do wprowadze­
nia w pół roku.-

— Czy ta ekipa, pana były szef 
wicepremier Balcerowicz, jest 
zdolny dokonać takiej korekty 
gospodarczej?

— Nie dyskutowałem z nim ostat­
nio na ten temat. Uważam, że jest 
to osoba poczuwająca się do odpo­
wiedzialności za politykę i stan gos­
podarczy państwa. Nie jest to jakiś 
politykier, który uprawia grę wybor­
czą, jest to osoba wysoce kompe­
tentna. Ale czy dałoby się jego filo­
zofię gospodarczą przestawić — 
nie umiem na to pytanie w tej chwili 
odpowiedzieć.

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał Andrzej Cudak

P r z e d  w y b o r a m i . . .  

m y ś l ą c  g ł o ś n o

Obecna Ordynacja Wyborcza posia­
da jeden element, którego nie było w 
poprzednich ordynacjach od dziesię­
cioleci — możliwość zgłaszania kan­
dydatów na posłów przez organizacje 
mniejszości narodowych. Oczywiście, 
szanse zdobycia przez mniejszości 
mandatów poselskich są raczej nikle, 
ale danie prawnej możliwości takiej 
szansy jest y/yrazem politycznej mą­
drości. Dlaczego szanse są znikome? 
Otóż nasze mniejszości narodowe (i 
religijne) są nieliczne i żyją rozpro­
szeniu. Wyjątek stanowią Niemcy na 
Śiąsku i, może, Białorusini w Biało- 
stockiem. Trzeba pamiętać, źe w Pol­
sce pojęcie mniejszości narodorsych 
w dużym stopniu, choć niekoniecznie, 
pokrywa się z wyznaniem religijnym.

Czy jest nam w Polsce potrzebna 
reprezentacja mniejszości iv Sejmie? 
Myślę, że tak. Stanowią one znikomy 
procent ogółu ludności, chyba około 2 
procent, ale przecież są i mają swoje 
problemy i potrzeby kulturalne, religij­
ne i inne, o których na co dzień nic lub

prawie nic nie wiemy. Większość z 
nich żyje i mieszka w Rzeczypospoli­
tej od wieków. Dali oni Polsce wielu 
wybitnych polityków, działaczy kultu­
ry, wojskowych, pisarzy. Ich życie I 
praca na co dzień jest przecież czą­
stką życia i pracy kraju, chociaż tego 
nikt nie zauważa.

Czym będzie zajmowała się w Sej­
mie reprezentacja — oczywiście, je­
żeli takowa będzie — mniejszości? 
Tym samym, czym cały Sejm — two­
rzeniem polskiego prawa. Ale równo­
cześnie w potrzebie będzie przypomi­
nać nam i Sejmowi o sprawach tych 
właśnie grup ludności Rzeczypospoli­
tej, które na co dzień są przecież nami, 
czy jak kto woli, są z nami.
Na Ziemi Lubuskiej też jest malutki 

bukiet mniejszości— Białorusini. Ro­
sjanie, Żydzi, Ukraińcy, Grecy, Tata- 
rzy, Niemcy. Najliczniejszą grupą 
mniejszościową są Ukraińcy, którzy 
znaleźli się tutaj na skutek przymuso­
wego przesiedlenia z południowo- 
wschodnich regionów kraju, chociaż 
nie tylko. Co znaczy przymusowe 
przesiedlenie nam tłumaczyć nie ma 
potrzeby. Tym bardziej należy zrozu­
mieć i innych. Wszystkie mniejszości 
swoją pracą walnie przyczyniły się do 
zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych, wniosły swój znaczący wkład w 
utwierdzenie na tej Ziemi polskości.

Dlatego uważam, że wśród mozaiki 
partii i porozumień ubiegających się 
o mandaty do Sejmu w nadchodzą­
cych wyborach, powinniśmy też po­
przeć kandydatów mniejszości. Cho­
dzi nie tyiko o tolerancję, nawet nie 
przede wszystkim o tolerancję, cho­
dzi o ak cep t ac j ę .

Stefan Semek 
Zielona Góra
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O, Boże!
■ Mnożą się rankingi polity­
ków i dość istotnie różnią się 
między sobą. Wyraźnie widocz­
ny jest wpływ' sympatii tych na 
zlecenie kogo jest taka klasyfika­
cja sporządzana. Niedawny ran­
king Wprost— lewicowego prze­
cież tygodnika —  niektóre posta­
ci sceny politycznej w ogóle po­
minął i stracił wiarygodność. Nie 
uwzględnił na przykład prymasa 
Glempa, który w ostatnio opubli­
kowanej klasyfikacji OBOP-u 
znajduje się —  ni mniej, ni więcej
—  na pierwszej pozycji. 63 proc. 
ankietowanych deklaruje sym­
patię do kardynała. Na drugiej 
pozycji znajduje się Kuroń o 1 
punkt mniej. Wysoko sklasyfiko­
wany jest premier Bielecki, na 4 
miejscu z 51 punktami. Prezy­
dent Wałęsa jest 9 z 38 punkta­
mi. Pozycja prymasa i jego auto­
rytet może mieć duży wpływ na 
przebieg kampanii wyborczej.
B  OBOP badaniami opinii społe­
cznej ‘'szkicował" także obraz 
idealnego posła. Otóż nieważ­
na jest płeć, a wiek. Poseł powi­
nien mieć nie mniej niż 30 lat, a 
nie więcej niż 45. Powinien 
znać język obcy, wyróżniać się 
dobrymi manierami i dobrze 
byłoby gdyby miał tytuł nauko­
wy. Nie powinien być przywie­
ziony w “teczce", lecz kandydo­
wać z województwa w którym 
mieszka.
■  “Scarlett" — to tytuł dalszego 
ciągu "Przeminęło z wiatrem",
legendarnej powieści z czasów 
Secesji. 25 września w USA i 10 
krajach europejskich odbyła się 
jednoczesna premiera tej 
powieści. Tego samego dnia tak­
że jedyny kolorowy polski dzien­
nik “Glob 24” zaczął drukować 
jęj fragmenty. Kosztuje to wy­
dawnictwo ciężkie pieniądze.
■ Kościół opracował 18 pytań 
do kandydatów na posłów, któ­
re mają “przyjść z pomocą w od­
powiedzialnym powierzeniu 
swoich losów". Jest to więc nie­
malże podwójny dekalog według 
którego mieliby być przesiewani 
parlamentariusze.
■  Z obecnego rządu (ministro­
wie i wiceministrowie) kandydu­
jący do parlamentu to 8 człon­
ków Porozumienia Centrum, 5
— Unii Demokratycznej, 4 — 
Kongresu Liberalno-Demo­
kratycznego i 4 z innych list. 
Można chyba powiedzieć, że 
mamy rząd koalicyjny.
M Niektórym politykom przy­
dałyby się smoczki. Otóż ten 
produkt firmy Gerbera — sław­
nego konsorcjum produkujące­
go głównie asortyment dla nie­
mowląt — są wycofywane z pol­
skiego rynku. Dlatego, że smo­
czki nadają podawanym napo­
jom gorzki smak.
R Nie tylko Partia “X” dopuści­
ła się fałszerstwa. Listy kandy­
datów Ruchu Nowej Polski — 
ugrupowania skleconego na­
prędce — zostały zakwestio­
nowane. Prawdopodobnie gdy­
by komisje wyborcze miały wię­
cej czasu i ludzi na sprawdzenie 
wiarygodności zebranych podpi­
sów, mało która partia okazałaby 
się uczciwa.
■ Tylko Porozumienie Cen­
trum ujawniło "gabinet cieni”.
Niespodzianki wielkiej nie ma, 
kandydatem na premiera w dal­
szym ciągu pozostaje mecenas 
Jan Olszewski.
H Reprywatyzacja w przeci­
wieństwie do prywatyzacji nic 
nie kosztuje. Byli ziemianie zgła­
szają się po własność zabraną 
kiedyś im przez władzę ludową. 
Swoich praw dochodzą tak sław­
ne rody jak Lubomirscy, Czarto­
ryscy, Potoccy, Chłapowscy. A 
wszyscy z arystokratycznymi tytu­
łami bądź ordynatów, a już przy­
najmniej hrabiowskimi.
H Kościół nie dystansuje się 
od wyborów. W ostatnią nie­
dzielę we wszystkich kościołach 
w Polsce był czytany list paster­
ski biskupów polskich dotyczący 
zbliżających się wyborów. Naj­
wybitniejszy polityk w dziejach 
Kościoła święty Paweł także po-

. ____ (ciąg dalszy na str.^10)
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sługiwał się epistolografią w na­
uczaniu, aie przestrzegał przed 
doraźnym angażowaniem się 
wiernych w struktury prawno- 
administracyjne.
■  Do Europejskiej Unii Demo­
kratycznej przyjęte zostały dwa 
ugrupowania: Porozumienie 
Centrum i Kongres L ibera lno - 
Demokratyczny. Formalne pod­
pisanie dokumentów nastąpi 18 
października podczas pierwsze­
go w krajach Europy Środkowej 
i Wschodniej posiedzenia Ste- 
ering Committee EUD. Inne 
ugrupowania na razie pozostają 
poza międzynarodowymi stru­
kturami, choć ich ambicje chcia­
łyby do Europy.
■  Marszałek Kozakiewicz jesz­
cze niedawno zastrzegał się, że 
nie interesuje go kandydowanie 
w wyborach. Czuł się zmęczony. 
Ale ostatnio zmienił zdanie na 
“myśl, ż e  nareszcie— jak powie­
dział — będę mógł przemawiać, 
a nie tylko prowadzić obrady".
■  W PPPP, czyli Partii Piwa 
nastąpił “ rozlew". Trzech 
członków 10-osobowej Ławy 
Najwyższej pochodzących z Ple­
szewa — gdzie ta partia jest naj­
liczniej reprezentowana— wyra­
ziło niesmak co do “piany” dzia­
łaczy z Warszawy i złożyło wnio­
sek do Państwowej Komisji Wy­
borczej o uchylenie rejestracji 
swej partii. “Zawiani" politycy 
muszą wypić to piwo 
najwyraźniej niepasteryzowane.
■  Sytuacja polityczna w Polsce 
jest często przymierzana do wło­
skiej demokracji. W ostatnich 
wyborach w Italii wyniki były na­
stępujące: chadecja — 33%, byli 
komuniści— 24, socjaliści —  15. 
Należy pamiętać, że u nas partii 
chadeckich jest przynajmniej z 
10, socjaldemokratycznych też 
nie mniej. Wynikałoby z tego, że 
byłi komuniści będą na wierzchu. 
O, Boże!

y _____ Waldemar Puchała^

Ubierała się wytwornie, prezentowała się świetnie... Wiedziała, że jedzenie, wino, kwiaty i służba są boskimi atrybutami

“ Domagali się ode mnie, żebym 
zmieniła swój sty l rządzenia. Dla­
czego miałabym to zrobić? Nie 
zamierzam”  — powiedziała tuż po 
zrezygnowaniu ze stanowiska pre­
miera Margaret Thatcher jednemu z 
swoich przyjaciół.

Wzbudza ona wśród Anglików 
mieszane uczucia. Jej sposób spra­
wowania władzy oraz niewątpliwy 
sukces różnie są dziś komentowa­
ne. Jedni sądzą, że była ona rady­
kałem i reformatorem, inni nie wa­
hają się określać ją mianem “kon­
serwatywnej faszystki". A wśród po­
lityków i politologów utarło się poję­
cie thatch ery zm u.

W tym roku ukazała się w Wielkiej 
Brytanii książka Nicholasa Ridleya 
pt. “ Mój styl sprawowania w ła­
dzy: lata pani Thatcher” . Książka 
być może nieco bałwochwalcza, 
jednak zdobyła mnóstwo czytelni­
ków.

Autor pisze na wstępie: “ Gdy 
Margaret Thatcher miała ambicję 
objęcia rządu w  1979 roku, nie 
chciała robić tego byle jak, lecz z 
klasą; choćby postępując buń­
czucznie, ostentacyjnie. Rządziła 
w znakomitym sty lu ; wygrywała 
każdą wojnę w obozie przeciwni­
ka, doprowadzała raczej do de­
s trukc ji opozycji niż powstrzy­
mania je j działań —  zdeterm ino­
wana do podjęcia decydującego 
pojedynku. Tak jak n igdy nie zo­
stała skorumpowana, pełna była 
współczucia, zachowywała się 
zawsze w  sposób godny osoby 
ludzkiej. Popełniała błędy, lecz w 
zasadzie gdzieś one się rozpły­
wały w zderzeniu z tym , co doko­
nała, fachow ością i sty lem ” . 

Zdaniem Ridleya, wielu nie wie­
rzyło, że będzie ona miała dość siły 
i charakteru, żeby doprowadzić do 
zwycięstwa. W skład gabinetu 
wchodzili torysi. Byli oni przewrażli­
wieni na punkcie niedoświadczonej 
kobiety i radykalizmu. Nikt z tych

wielkich ludzi nie wierzył, w powo­
dzenie radykalnych refcrm, nie ro­
zumieli oni polityki monetarnej —  
chcieli prowadzić ją sztywno, nio 
zbaczając z wąskiej ścieżki toryso- 
wskiego konserwatyzmu. Co pra­
wda, miała w swoim rządzie z 1979 
roku kiiku "poddanych” ; jeśli jednak 
większość z nich nie miała nic prze­
ciwko jej osobie, to nie akceptowała 
radykalnego programu.

“ Wyjątkiem, osobą szalenie za­
gadkową był W illie W hitelaw; to 
najmniej radykalny człowiek, ja­
kiego znałem” , pisze jej były 
współpracownik. Gdy Thatcher po­
konała Whitelawa w 1975 roku w 
wyborach lidera partii, nie miał do 
niej za to urazy — zdecydował się 
poprzeć ją, stał się nieocenionym 
elementem w stabilizacji rządu.

“ Był zwolennikem  takiego ro­
dzaju wojska, które jes t lojalne 
naczelnemu w odzow i; posiadał 
jak gdyby nadprzyrodzone czułki 
nastawione na po litykę” . Według 
Ridleya, zawsze świetnie wiedział, 
kiedy ostrzec Thatcher, że zbliża się 
niebezpieczeństwo. Nie robił tego 
zanim nie było to niezbędne. Po­
niosła ona wielką stratę, gdy zapadł 
na zdrowiu i wycofał się z rządu.

Trudno było zrozumieć osobom 
postronnym, dlaczego Thatcher 
pracowała z ludźmi, którzy nie po­
dzielali jej przekonań, różnili się w 
analizie raka, jaki trawił Wielką Bry­
tanię. Ridley był pesymistą w kwe­
stii możliwości rozwiązania proble­
mu Ameryki Łacińskiej i Karaibów 
przez Ministerstwo Obrony — gabi­
net składał się ze zwolenników tra­
dycyjnego porządku politycznego. 
Przez cały czas urzędowania jako 
premier, Thatcher zrobiła więcej niż 
złamała oponentów w swoim gabi­
necie — nawet rząd ministra spraw 
zagranicznych nie miałby nigdy 
dość “poddanych".

Jednak wciąż istniała opozycja 
poza rządem. Wspaniałomyślnie

H a iw n i® !)  k d f ó l  s t u  
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(ciąg dalszy z e  str. 9)
Wojewódzkich obydwu woje­
wództw, na którym powołano całą 
''jedenastkę’' z niżej podpisanym 
obok numeru 3 i Kawalą obok nr 5. 
Te fakty są zapisane w stosownych 
protokołach. Listę przesłano do 
Warszawy, zaś zawodnicy mogli 
udać się na obóz kondycyjny, aby 
nabrać sił przed decydującą rozgry­
wką.

Nieświadom niczego, przez ni­
kogo nie inform owany, dow ie­
działam się “ na m ieście” , że 
dwóch innych kandydatów w yco­
fa ło się zwalniając miejsce 7 i 10. 
Dało to pretekst radzie regional­
nej do przestawienia figu r i p ion­
ków  na przedwyborczej sza­
chownicy.

Postawię Czytelnikom łatwe pyta­
nie — kto zajmuje miejsce zwolnio-

RANKING
Uwaga kandydaci! 
Uwaga komitety 

wyborcze
—  p rzy p o m in a m y  o 

o g ło szo n y m  p rze z  
n a s  ra n k in g u , w  któ­
rym  z w ra c a m y  s ię  z 
p y tan iem  ja k ą  p rze ­
w id u je c ie  fre k w e n ­
c ję  w  n a d ch o d zą ­
c y c h  w y b o ra c h , kto 
w  w a s z y m  o kręg u  
w e jd z ie  do S e jm u  i 
S e n a tu ?

ne przez zawodników wystawio­
nych do gry? Że niby rezerwowi? 
Skądże! Uczcie się Państwo demo­
kracji od nowa.

Jak już wspomniałem prawdzi­
wym asem stał się drugi rezerwowy. 
Człowiek "znany w województwie” 
też zanotował awans, zaś pionek 
numer 3 (Banaszak) lotem pikują­
cym spadł na miejsce 10, a pionek 
Kawała z 5 na 7 .0  tym mówiono “na 
mieście", więc nie chciałem wie­
rzyć, by tak szacowne gremium 
mogło złamać klarowne przecież re­
guły.

Owo grem ium liczyło tym  razem 
7 osób, z których aż 5 Jbrało udział 
w  zatwierdzaniu pierwotnej kolej­
ności. O sob liw ością jest bezwąt- 
pienia, że skład uzupełnił jeden z 
kandydatów i zapewne jego siła 
argumentacji sprawiła dokona­
nie gruntownych przeobrażeń li­
sty. Byłem przekonany, że przynaj­
mniej pionki zostaną poproszone, 
aby wysłuchać stosowanych wyjaś­
nień i zrozumieć wreszcie jakie jest 
ich miejsce w szyku. Na przeszpiegi 
udał się wprzódy pionek Kawała, 
który będąc członkiem Unii miał 
więcej odwagi i postawił Wysokiej 
Radzie kilka dziecinnych pytań. 
Szybko jednak został naiwniak po­
stawiony do kąta, bowiem “znany" 
kandydat odpowiedział mu też pyta­
niem: “jakim prawem pan zabiera 
tutaj głos"? I słusznie. Członek Unii 
i kandydat na posła niech milczy, 
jeśli głosu mu nie udzielają.

Ja czekałem na ewentualne wez­
wanie przez bodaj 3 tygodnie, aż w 
końcu zdobyłem się na odwagę i 
również ośmieliłem się zadać kilka 
pytań. Ich adresatami byli przede 
wszystkim ci, którzy w liczbie pięciu 
zatwierdzali listę po konwencji, a po 
tygodniu zgodzili się na jej totalne 
przemeblowanie.

Chcąc ułatwić wyjście z opresji su- 
ponowałem, że możesądowody na 
moja współpracę z SB? Żenującym 
było to, że n i k t z tych ludzi nie 
odpowiedział mi na ż a d n e pyta­
nie. Zderzyłem się z wymownym 
milczeniem. Zdumiewającym nato­
miast dla mnie jest fakt, że jedyny­
mi, którzy chcieli mnie o czymś tam 
przekonywać byli... awansowani

kandydaci. Nie od nich akurat chcia­
łem dowiedzieć się, co powoduje w 
ciągu kilku dni zmienność osądów o 
innych ludziach.

Ktoś znający choćby pobieżnie or­
dynację wyborczą może powie­
dzieć, że miejsce na liście nie ma 
decydującego znaczenia i będzie to 
uwaga słuszna. Dlaczegóż więc tę 
kolejność zmieniono? Długo waha­
łem się z podjęciem ostatecznej de­
cyzji, bo — proszę mi wierzyć —  nie 
ma większego znaczenia czy był­
bym wyżej czy niżej i doprawdy nie 
o mój prywatny interes tu idzie.

Boli mnie św iadom ość, że od­
chodząc z drużyny, “ zabieramy” 
niejako ileś tam głosów, choćby 
były to g łosy naszych rodzin i 
znajomych. Lecz jeszcze dotk li­
w iej boli mnie to, że ostentacyjn ie 
łamie śię pewne reguły, które 
wszakże być muszą kanonami, 
niejako tlenem prawdziwej demo­
kracji. S iłą  sprawczą tej (każdej 
zresztą) destrukcji jest n iepoha­
mowana żądza w ładzy — po pro­
stu “ chcę i m uszę” .

Ja dla odm iany —  “ nie m uszę” , 
a w tej sytuacji “ nie chcę” . A ma­
my budować państwo prawa, co 
z naciskiem g łos ił na spotkaniu w 
b ibliotece Tadeusz Mazowiecki.

Mój przyjaciel zarzucił mi naiw­
ność twierdząc, że biorąc udział w 
zabawie zwanej polityką muszę 
akceptować wszelkie metody w niej 
obowiązujące. Również zawierają­
ce się w łacińskiej maksymie “per 
las et nefas". Otóż nie muszę drogi 
przyjacielu. I czy na pewno jest nai­
wnością wiara w tak elementarne 
wartości jak uczciwość czy przynaj­
mniej cywilna odwaga?

Na koniec wyznanie: ja napra­
wdę nie obraziłem  się na nikogo, 
a w szczególności na Unię Demo­
kratyczną, której oblicze rysu ją  
po litycy i I u d z i e formatu Mazo­
w ieckiego, Kuronia czy Frasyniu- 
ka, nie zaś ludzie dla których de­
mokracja jss t pojęciem  dawno 
zapoznanym. Tak też sądzi drug i 
n ieudacznik z lis ty UD — mój ko­
lega Andrzej Kawała.

Benedykt Banaszak

pokazywała się z tymi, którzy nie 
zgadzali się z nią (my powiedzieli­
byśmy przekornie, że tak jak Lechu 
na znanych wszystkim zdjęciach). 
Potrafiła także dokazać swojej wiel­
kości, zdobywając mnóstwo zwo­
lenników pośród tych, którzy różnili 
się od niej swoimi przekonaniami. 
Sądziła, że gabinet nie powinien 
partycypować w kłótliwych rozwią­
zaniach; miała zawsze dość chara­
kteru i siły woli, żeby doprowadzić 
do konsensusu.

Ubierała się wytwornie, prezento­
wała się świetnie. Gdy podczas wy­
borów w 1987 roku jej przeciwnik 
zjawiłsię nie ostrzyżony, ona rzuciła 
hasło, żeby we wszystkim, zawsze 
być najlepszym, oraz żeby za jej 
przykładem poszli inni. Chciała, że­
by siedziba rządu zdobyła rozgłos 
miejsca spotkań towarzyskich; w 
połowie lat osiemdziesiątych zarzą­
dziła zmianę wystroju i złotych oz­
dób. Budynek szybko zmienił się w 
bardzo bogaty dom zabaw. Ściany 
ozdobiono dobiymi obrazami z na­
rodowej kolekcji, w jednym z pomie­
szczeń ulokowano obrazy Turnera. 
Thatcher bawiła się dużo. Wiedzia­
ła, że jedzenie, wino, kwiaty i służba 
są boskimi atrybutami. Sukces od­
niósł pomysł, nie ekstrawagancja.

Jeśli program wizyt zagranicznych 
dygnitarzy na to pozwalał, zapra­
szała ich zawsze na obiad. Takie 
popołudniowe party zawsze błysz­
czało. Zapraszano na nia ważnych 
i ciekawych ludzi, lubiła zapraszać 
piękne i dobrze ubrane kobiety. Jej 
przemówienia po obiadzie były za­
wsze potoczyste, pełne erudycji i 
kurtuazji.

Była mistrzem improwizacji. Jej 
niektóre oracje, gdy przybywali do 
Londynu wschodnioeuropejscy li­
derzy byiy szczególnie wzruszają­
ce. Wyczuwało się nastrój spokoju, 
rozluźnienia, gdy miała zabrać głos. 
Nie było tak zawsze w przypadku jej 
wielkich gości.

Gdy do Londynu przybył Vaclav 
Havel, Thatcher podczas obiadu 
siedziała po jego lewej stronie; mó­
wiła do niego przez większość po­
siłku. Kiedy przyszła kolej na goś­
cia, Havel zebrał swoje notatki i za­
brał się do uzupełnień. Kiedy rzecz­
nik pani premier próbował z nim 
wtedy zamienić parę słów, jego sło­
wa zmieszały się ze słowami pani 
Thatcher, która powiedziała: "Nie 
widzisz Nick, że stara się zakoń­
czyć swoją orację?"

Ridley opowiada w swojej książce, 
jak to Thatcher poczęstowała obia­
dem Wałęsę. Pisze tak: “ Wałęsa 
doskonale wiedział, jak wysoki 
dług ma Polska wobec naszej pa­
ni premier, był świadom jej po­
m ocy i wsparcia (myślała, że nie 
zatrzyma jego efektownej, po­
obiedniej mowy). Można było w y­
czuć dziwne podobieństwo m ię­
dzy ognistym  człowiekiem  związ­
ku zawodowego stoczniowców a 
dobrze usytuowanym premierem 
bryty jskich torysów. Było tak, po­
nieważ oboje w ierzyli z taką samą 
pasją w w olność i demokrację; 
do tego stopnia, że stali się sko- 
ligaceni; nie łączyła ich przyjaźń, 
ale wspólna przyczyna podjęcia 
w a lk i” .

Rezygnację pani Thatcher z spra­
wowania urzędu, zdaniem Ridleya, 
spowodowała kompilacja okolicz­
ności na scenie politycznej w 1990 
roku, oraz jej nieosłonięta pozycja. 
Musiała to zrobić zanim była na to 
przygotowana. Chciała zejść ze 
sceny w glorii chwały, po wygraniu 
następnych wyborów. Była pewna 
po;rzeby przygotowania do objęcia 
stanowiska następcy. W tej mierze 
nie odniosła jednak sukcesu.

Thatcher zgubiła słabość do lu­
dzi, słuchała zbyt w ielu, którym i 
kierowały egoistyczne pobudki; 
po tra fili oni dość często podwa­
żyć je j w łasny sąd.

Krzysztof Fedorowicz

P o r a d n i k  
d la  t y c h ,

' c o  k a n d y d u ją  ( IV )

Niezwykle istotnym orężem w 
walce wyborczej jest zdjęcie 
kandydata, które następnie trafia 
na plakaty, afisze i ulotki. Oczy­
wiście kandydat przystojny .lub 
ładna kandydatka mają większe 
szanse. Nie oznacza to jednak, 
że pozostali stoją na straconej 
pozycji. Zdjęcie można podretu­
szować itd.

W tej kampanii, w przeciwień­
stwie do poprzedniej, dużą wagę 
przykłada się do profesji kandy; 
datów. Stąd też fotografia musi 
sporo o niej mówić.

Przykładowo: kandydat będący 
z zawodu sędzią, adwokatem 
czy prokuratorem, winien mieć 
zdjęcie przy biurku zawalonym 
aktami spraw karnych. W tle 
można umieścić postać Temidy. 
Ponieważ w dzisiejszych cza­
sach trudno o Temidę, zwłasz­
cza ślepą, w roli tej może wystą­
pić koleżanka kandydata, np. ap- 
likantka czyprotokolantka, najle­
piej słabowidząca. Uwaga! Sta­
nowczo odradzamy umieszcza­
nie w tle np. cienia murów wię­
ziennych, czy krat itp.

Kandydatom chwilowo trudnią­
cym się biznesem polecamy 
zdjęcie w eleganckim garniturze 
wykonanym z błyszczących, 
drogich tkanin. Kciuk prawej ręki 
kandydata skierowany ku górze, 
w lewej ręce —  teczka-dyplo- 
matka. Wtle —  hurtownia kandy­
data.

Kandydat-naukowiec wystę­
puje na zdjęciach z wyrazem za­
dumy na twarzy. Najlepiej głębo­
kiej zadumy. Jeśli takowej chwi­
lowo nie udaje mu się wywołać, 
co przecież może się zdarzyć, 
proponujemy wyraz lekkiego za­
stanowienia, na twarzach nau­
kowców spotykany równie czę­
sto. W tle oczywiście ostatnia 
praca naukowa kandydata.

Kandydat-rolnik obowiązkowo 
bez krawata. W prawej ręce kosa 
na sztorc, w lewej garść pszeni­
cy z tegorocznych zbiorów. Na 
twarzywidocznazaciętość. Wtle 
— traktor blokujący drogę. Z bra­
ku miejsca nie możemy niestety, 
poradzić wszystkim kandyda­
tom, choć bardzo byśmy chcieli.

Przyglądając się już upowsze­
chnianym zdjęciom kandydatów 
zauważyliśmy, jednak pewne 
błędy. Oto przykład: na murach 
pojawiło się zdjęcie kandydata o 
rzadkim nazwisku —  Mądrzej. 
Niezrozumiała jest chęć ukrycia 
imienia kandydata Mądrzeją, 
przecież wyborca prędzej czy 
później i tak je pozna.

W następnym, piątym, jubileu­
szowym odcinku poradzimy ja­
kie hasła i slogany gwarantują 
powodzenie w wyborach i jak je 
układać.

Jacek Patalas

Puzzle  w ko lo rach  tęczy
W czekających nas wyborach par­

lamentarnych mam ' * 
prawie całą tęczę, 
lodzy oferują trzy odcienie zieleni. 
Różnice między programami trzech 
ugrupowań ekologicznych są trud­
no uchwytne chyba nawet dla sa­
mych liderów. Argument typu 
“ tamci nie wiedzą nawet, jak się 
ziemię uprawia”  wydaje się mało 
przekonujący. Prowadzi bowiem 
do wniosku, że kandydat Wybor­
czej Akcji Katolickiej powinien być 
księdzem, szef Polskiej Partii Przy­
jaciół Piwa pracownikiem browaru, 
a lider ugrupowania "Zdrowa Pol­
ska”  nie może w żadnym wypadku 
cierpieć na wrzody żołądka. Roz­
ciągając tę zasadę także na poten­
cjalnych wyborców dojść można 
do totalnego absurdu.

Wracając do trzech odcieni zieleni 
(może seledyn, turkus i szmaragd, bo 
przecież nie zgniła zieleń!) — me ma 
żadnych wątpliwości, że szanse zdo­
bycia miejsc w parlamencie przez trzy 
odrębne listy ekologów są o wiele 
mniejsze, niż przez jedną partię o ta­
kim programie. Nasuwa się podejrze­
nie, że panowie nie potrafili się doga­
dać co do podziału powyborczych łu­
pów. Zaważyły cele istotniejsze od ra­
towania polskiej przyrody?

Wśród kolorów tęczy mamy też do 
wyboru niebieski— partię policjantów.

. _ Już mam przed oczyma rząd ubrany 
IV do dyspozycji w gustowny błękit. Zachwycające! 
Sanrfi tylko eito- Zieleń to także kolor ugrupowań 

chłopskich. Żółty — to barwa Kongre­
su Liberalno-Demokratycznego. Unia 
D emokratyczna ma na swym znaczku 
biel z czerwienią, Porozumienie Oby­
watelskie Centru,m — biały zegar z 
czerwonymi wskazówkami.

Z tą czerwienią jest trochę dziwnie. 
Teoretycznie to jej nie ma. Nawet So­
cjaldemokracja RP jest tylko lekko za­
różowiona (zarumieniona?). Wbrew 
lansowanym na paryskich pokazach 
mody tendencjom (czerwień, ama- 
rant), w Polsce ten kolor wydaje się 
być niemodny. Kluje w oczy?

Pod prawą stroną tęczy kandydaci 
na posłów także niechętnie się podpi­
sują. Reprezentanci Wyborczej Akcji 
Katolickiej deklarują się jako “centro- 
prawica".,Wyborcza Akcja Katolicka to 
głównie Zjednoczenie Chrześciajń- 
sko-Narodowe — partia, którą we­
dług przyjętych na całym świecie kry­
teriów, bez żadnych wątpliwości na­
zwać można prawicową. Dlaczego jej 
liderzy boją się tego określenia? W 
dzisiejszej Polsce powinno cno 
brzmieć normalnie, jak w każdym 
demokratycznie państwie. Przecież 
konserwatyści brytyjscy czy chadecy

niemieccy swej prawicowości się nie 
wstydzą.

IWam wrażenie, że cala ta zabawa 
w unikanie ostrzejszych kolorów, 
deklarowanie rozmytej “ centrowo* 
ści" spowodowana jest w dużyrn 
stopniu czymś, co w ekonomii 
określa się mianem “ nieznajomo­
ści rynku” . Tak naprawdę to nie wia­
domo dokładnie, jakie poglądy ma 
ogromna rzesza wyborców. Bezpie­
czniej jest więc nie deklarować się 
jednoznacznie. Bo a nuż udało się 
komunistycznej propagandzie lat po­
przednich przekonać kogoś, że prawi­
ca jest "brzydka"? Słowo "lewica" też 
koiarzy się jakby nieładnie...

Polska tęcza roku 1991, z rozciąg* 
niętą szeroką zielenią, dużym splo­
tem biało-czerwonym, a nawet 
pasmem (unikalnym wskali świato­
wej) uroczego błękitu, wydaje się 
być niepełna, gdy słucha się dekla­
racji i programów. Ale dla uważne­
go obserwatora tęcza jest komplet­
na. Gdy chodzi natomiast o skalę 
zjawiska, wielkością przypomina 
raczej ogromną zorzę polarną.

A zamiast parlamentu będziemy 
mieli tęczowe puzzle...

Małgorzata Stolarska

V \



Nr 190(246)
Od jutra jeździmy w pasach

Światła, kaski i kwalifikacje
GAZETA NOWA

Od 1 października br. w ramach 
zmian w Prawie o Ruchu Drogowym, 
wchodzi w życie część nowych prze­
pisów, min. obowiązkowa jazda w pa­
sach bezpieczeństwa. Pisaliśmy o 
tym w ub. tygodniu. Dziś omówienie 
kolejnych nowych przepisów, jakie 
obowiązywać będą od i  listopada i 
później.

1. Światła. Od 1 listopada do 1 mar­
ca kierowcy mają obowiązek używać 
podczas jazdy, także w porze dzien­
nej, świateł mijania lub świateł do jaz­
dy dziennej. ("Światła do jazdy dzien­
nej" to światła, w jakie wyposażone są 
jedynie pojazdy zachodniej produkcji). 
Przyznać trzeba, źe przepis ten po­
średnio zmusza posiadaczy niektó­
rych pojazdów polskiej produkcji do 
kolejnego wydatku. Spodziewać się 
bowiem można, że przy całodziennej 
jeździe na światłach akumulatory np. 
fiatów 126 p będą ledwo zipieć. Nie 
pozostaje nic innego jak zrezygnować 
z prądnic, a w ich miejsce zamonto­
wać alternatory.

2. Dokumenty.
— Od 1 stycznia 1992 r. zostaje 

obniżony wymagany wiek do uzyska- 
nią następujących uprawnień:

prawo jazdy kat. A i T (kat. T to 
ciągniki) będzie można uzyskać już od 
16 roku życia (poprzednio od 17 lat); 
z zastrzeżeniem jednak, że osoba,

która posiada prawo jazdy kat. A i nie 
ukończyła 17 lat, uprawniona jest do 
kierowania motocyklem o pojemności 
do 125 cm3. Osoba, która nie ukoń­
czyła 17 lat może uzyskać prawo jaz­
dy kat. A lub T za zgodą rodziców.

— Od 1 stycznia 1992 osoby kieru­
jące pojazdem uprzywilejowanym, 
pojazdem przewożącym materiały 
niebezpieczne, samochodem cięża­
rowym przewożącym osoby poza ka­
biną kierowcy, a także kierujący ta­
ksówkami i ciągnikami rolniczymi 
przewożącymi dzieci w ciągniętej 
przyczepie autobusowej są zobowią­
zane okazywać na żądanie świadec­
two kwalifikacji, wydawane przez wła­
ściwy Urząd Rejonowy.

3. Kaski. Od 1 stycznia wprowadza 
się obowiązek używania na drodze 
twardej hełmów ochronnych (kasków) 
przez kierującego motorowerem oraz 
osoby przewożonej. Obowiązek ten 
nie dotyczy dzieci do lat 7 — pod 
warunkiem, że motorower poruszać 
się będzie z prędkością nie większą 
jak 40 km/h.

W odniesieniu do tego przepisu nie 
istnieje więc podział na “teren zabudo­
wany" i “teren niezabudowany", mówi 
się bowiem wyraźnie o “drodze twar­
dej" (zarówno w terenie niezbudowa- 
nym, jak i zabudowanym).

(eska)

P o s i a d a c z e  t a k i c h  s a m o c h o d ó w  

n i e  b ę d ą  m i e l i  k ł o p o t ó w  z  

a k u m u l a t o r a m i  i p r ą d n i c a m i .

F o t. L e s z e k  C z a rn e c k i

Rubryka sponsorowana przez (
i m iM I E D Z Y  N A M I S Z O F E R A M I

SZ A N O W N I KLIENCI
Je s ie ń  to kró tsze dni, szybko z ap ad a jący  zmrok, często  w ystępu jące mgty, w iększa 

ilość opadów  deszczu . S z e re g  dróg pokrytych je s t opadającym i liśćmi o raz  zan ieczy ­
s z czo n e  ziem ią p o zo sta łą  po p rzejazdach  m aszyn rolniczych. Pragniem y zwrócić 
P aństw a uw agę n a  niektóre e lem enty  sp raw ności W aszego  sam ochodu .

1 .O św ie tle n ie  z ew n ę trz n e  p o ja z d u  
•  prawidłowe ustaw ien ie  św iateł drogowych oraz  św iateł mijania 

m a podstaw ow e zn ac zen ie  d la kierującego po jazdem  oraz 
d la kierujących pojazdam i nadjeżdżającym i z  przeciwnej strony 

•  sp raw n e  św iatła  przeciw m gielne, pozycyjne, kierunkow e oraz "stop"
2. H am u lce  p o jazd u  

S ku teczne  działanie teęio m echanizm u m a decydujące znaczen ie  
d la bezp ieczeń stw a  jazdy. S p raw ność  takich e lem entów  jak:

® pom pa ham ulcow a 
•  s ta n  przew odów  ham ulcowych 

•  s tan  płynu ham ulcow ego 
•  s tan  okładzin ciernych 

decydu ją  o sp raw nośc i tego układu.
O kresow a kontrola sku tecznośc i ukźładu ham ulcow ego 

zap ew n ia  poczucie  bezp ieczeństw a.
3. O g u m ien ie

Najlepiej działający m echan izm  ham ulcow y je st nieprzydatny w przypadku złego 
s tan u  ogum ienia. Przypom inam y —  m inim alna głębokość rowków bieżnika musi 
w ynosić 1m m  na  c a ły m  o b w o d z ie  o p o n y . Gdy je s t on mniejszy, p rzesta je  spełn iać  
sw oje funkcje na  mokrej nawierzchni.

KIEROW CO — ZAPAMIĘTAJ 
SPRAW NY SAM OCHÓD —  BEZPIECZNA JAZDA 

AUTORYZOW ANE ST A C JE  OBSŁUGI POLMOZBYT ZA PRA SZA JĄ
D ysponujem y now oczesnym  sp rz eę te m  diagnostycznym , fachow ą kadrą. Usługę 

sp raw dzen ia  układu ham ulcow ego, św iateł, s tanu  ogum ienia lub napraw ę, jeśli zaj­
dzie  po trzeba  szybko i sku teczn ie  w ykonują NASZE STACJE OBSŁUGI.

U W AGA —  W p a źd z ie rn ik u  1991 r. z le c a ją c  w y k o n an ie  sp ra w d z e n ia  w/w 
uk ładów  o trz y m a sz  3 0 %  bonifikatę  k o sz tó w  sp ra w d z e n ia  p rz e d s ta w ia ją c  

k u p o n  z a m ie s z c z o n y  w  p aźdz ie rn ikow ym  n u m e rz e  
____________________ b iu le tynu  in fo rm acy jn eg o  POLM OZBYT.____________________

S Z E R O K I A S O R T Y M E N T  O GUM IEN IA  O F E R U JĄ
•  Hurtownia O gum ienia i Szyb w  Ż arach, ul. Ż agańska  44, tęl. 3 4 -0 9  

•  A utoryzow ane S tac je  POLMOZBYT 
•  Punkty sp rzed aży  detalicznej —  w łasne  i patronackie.

W ysokiej jakości ogum ienie do sam ochodów , to opony produkcji krajowej 
—  firmy STOMIL o oznaczen iu  D124, D131, D121, D7S oraz  D244.

Z w/w typów ogum ieniem  najw yższej jakości s ą  opony o oznaczeniu  D124, 
n a  które nie otrzym ujem y żadnych  reklamacji. 

C h arak teryzu jąs ię  one:
•  długim ok resem  eksploatacji 

•  dobrymi w łasnościam i eksploatacyjnym i.
S ą  to opony o najw yższym  stan d ard z ie  światowym.

UWAGA —  o z n aczen ie  D124 um ieszczone  je s t n a  boku opony obok jej rozm iaru. 
HURTOWNIA OGUMIENIA I SZYB W ŻARACH 

p o siad a  w sp rzed aży  szyby  do w szystkich sam ochodów  
osobow ych, dostaw czych  i autobusów .

W przypadku braku jak iegoś asortym entu , istnieje możliwość 
ich indyw idualnego zam ów ienia.

H u rto w n ia  w  Ż a ra c h  to  d y s try b u to r  szy b  n a  cały  kraj.

PLAGA
W  z a s tra s z a ją c y m  te m p ie  ro śn ie  ilo ść  p rzy p ad k ó w  p ro w a d z e n ia  p o ja z d ó w  w  

s ta n ie  n ie trz eźw o śc i. P rzy p ie c z ę to w a n ie  w ielk ich  in te re s ó w  i m a łych  in te res ik ó w  
kieliszkiem  koniaku  czy  w ódeczk i je s t  n o rm a ln e . Z a  n o rm a ln e  u z n a je  s ię  rów n ież  
z a s ia d a n ie  po  tym  z a  k ie row nicę  —  bo  p rz e c ie ż  m a  s ię  tę  m o c n ą  g łow ę.

O tóż  n ic b a rd z ie j z łu d n eg o ! I c a le  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  tkwi w  tym , ż e  p a n u je  
p o w sz e c h n y  b ra k  św iad o m o śc i sku tków  i z a c h o w a ń  o rg a n iz m u  p o  sp o ży c iu  n ie ­
wielkiej ilości a lkoho lu . J u ż  po  sp o ży c iu  k ie liszka  w ina , czy  m a łe j w ódki z a w a r to ś ć  
a lkoho lu  w e  krwi zb liża  s ię  d o  0 .5  prom illa. N a s tę p u je  w te d y  lekk ie  o szo ło m ien ie , 
n ie z a u w a ż a ln e  p rz e z  k ie ru ją c eg o  w y d łu żen ie  c z a s u  reakcji, a  je g o  re a k c je  n a  
w y d a rz en ia  s ta ją  s ię  g w ałto w n ie jsze . P rz e ja w ia  s ię  to w  ag re sy w n y m  p ro w ad zen iu  
sam o c h o d u , a  n a w e t b ru ta ln o śc i w zg lęd e m  innych  uży tkow ników  drogi.

T a  n iew ie lka  ilo ść  a lkoho lu  p o w o d u je  n a d m ie rn y  op tym izm  w  o c e n ie  sy tu ac ji n a  
d ro d z e , sw o ich  m ożliw ości i m ożliw ości sw o jeg o  a u ta .  P rzy  d łu ż sz e j m o n o to n n e j 
je ź d z ie  p o z a  m ia s tem  p o w sta je  u c z u c ie  s e n n o ś c i  ró w n ież  w  d z ień . U św iad o m ien ie  
so b ie  p rz e z  k ie ru jących  p o jazd am i b e z w z g lę d n o śc i w y s tę p o w a n ia  p o w y ższy c h  
ob jaw ów  pow inna  p rzyczyn ić  s ię  d o  z re zy g n o w a n ia  z o k o lic z n o śc io w e g o  k ie liszk a  
a lkoholu .

P rzy  z aw a rto śc i a lkoho lu  w e  krwi n a  p o z io m ie  0 ,5 -1  prom illa  u k ierow cy  w y stęp u je  
b rak  koordynacji ru ch ó w  i z n a c z n ie , w ręcz  n ie b e z p ie c z n ie , w y d łu ża  s ię  c z a s  reakcji. 
P o g a rs z a  s ię  o s tro ś ć  w id zen ia , a  c z a s  o ś le p ie n ia  p rzy  w ym ijaniu  w  n o cy  p rz e d łu ż a  
s ię . O c e n a  o d leg ło śc i i sy tuac ji n a  d ro d z e  b y w a ją  w ad liw e  i w y n ik a ją  z  n ie j 
n iep raw id ło w e  d ecy z je .

D a lszy  w z ro s t z aw a rto śc i a lkoho lu  w e  krwi (o d  1 do  1 ,5  prom illa) w yw ołu je  w  
k ierow cy  n ie c h ę ć  d o  innych  uży tkow ników  d ro g i i le k c e w a ż e n ie  ich. P o ja w ia  s ię  
c h ę ć  a ta k o w a n ia  u cze s tn ik ó w  ru c h u  d ro g o w e g o  i s tw a rz a n ia  ryzyka  n a  d ro d z e . W  
p o łączen iu  z  “k a w ale ry jsk ą  fan taz ją"  i b ra w u rą  rodz i skutki o d n o to w y w a n e  w  
s ta ty s ty k a c h  ja k o  w ypadk i c iężk ie  i ś m ie rte ln e .

O m ów ien ie  o b jaw ów  tylko n iż sze j z aw a rto ś c i a lk o h o lu  w e  krwi ("p rzy łapan i"  p rz e z  
policję reko rdz iści “legitym ow ali" s ię  —  o z g ro z o  —  pow y żej 4  prom illa) dow o d z i 
n iezb ic ie  z a s a d n o ś c i u s taw ie n ia  w  polskim  p raw ie  o  ru c h u  d rog o w y m  p ro g u  0 ,2
Bromille (jako s ta n u  po  użyciu  a lkoho lu) z a b ra n ia ją c e g o  k ie ro w a n ia  p o jazd am i, 

s taw ien ie  ta k ieg o  p rogu  je s t  tym  z a s a d n ie js z e ,  ż e  w raz  z  z a w a r to ś c ią  a lkoholu  
w e  krwi w z ra s ta  rad y k a ln ie  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  s p o w o d o w a n ia  w y p ad k u . P rzy  
s tę ż e n iu  0 ,5  prom illa to p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  w z ra s ta  d w ukro tn ie , a  przy  1,0 
prom illa ju ż  s ied e m  razy.

Uwzględniając, źe spadek stężenia alkoholu we krwi jest niezwykle powolny (0,t 
promilla na godzinę) po spożyciu nawet niewielkiej ilości alkoholu musimy dość 
długo poczekać, nim zasiądziemy za kierownicą swojego auta.

Z ad b a jm y , by  n ie  bylo to o s ta tn i raz .

KOSTEF
W ŁAŚCIW E ZABEZPIECZENIE ANTYKOROZYJNE 

TO DŁUŻSZA TRW AŁOŚĆ POJAZDU
N a sza  oferta  to sieć  stacji obsługi POLMOZBYT 

•  wykonujących w sp o só b  fachow y usługę 
zab ezp ieczen ia  antykorozyjnego podw ozi i profili zam kniętych 

•  posiadam y autoryzow ane p rzez  FSO  jak  i FSM spec ja lne  stanow iska 
do zab ezp ieczeń  antykorozyjnych 

O uslygę zabezp ieczen ia  antykorozyjnego w ykonujem y n a  u rządzen iach  firmy ADAL 
•  s tosu jem y najlepsze  jakościow o i sp raw d zo n e  już m ateriały 

jak: BITEX, ELASKON, FLUIDOL itp.
•  posiadam y w ysoko kwalifikowaną k ad rę  i d uże  dośw iadczen ie  

® na życzen ie  klienta m ontujem y dodatkow e nadko la  
ZAPAM IĘTAJ 

W cześn iejsze  z ab ez p iecze n ie  antykorozyjne 
to spokojna e ksp loa tac ja  pojazdu  w  ok resie  zim owym

Sponsorat zaowocował
Piotr Czostkiewicz w "Gazecie 

Wyborczej” (nr 220) pisze o zielono­
górskim sporcie żużlowym: ''— 
Osobistym staraniem sponsora, 
Zbigniewa Morawskiego ściągnięty 
zostat do Zielonej Góry doskonały 
Szwed Jimmy Nielsen —  mówi dy­
rektor klubu Włodzimierz Kowalski. 
—  W parze z Norwegiem Larsem 
Gunnestadtem byli oni jednym z 
najlepszych zagranifcznych duetów 
w nasze] lidze. Z polskich żużlow­
ców dzielnie sekundował im przede 
wszystkim Andrzej Huszcza.

Sponsorat zaowocował także 
ustabilizowaniem spraw finanso­
wych. Zawodnik Morawskiego za 
każdy zdobyty punkt otrzymuje pół 
miliona złotych, z których jednak 
150 tys. musi odprowadzić na amor­
tyzację sprzętu".

Gdyby naszych poetów tak pre­
miowano, bylibyśmy też w centrum 
uwagi całego kraju...

Brak wyobraźni?
Pod takim tytułem "Rzeczpo­

spolita" (nr 220) publikuje list An­
drzeja Dębowskiego z Zielonej Gó­
ry: "Prowadzę prywatną agencję 
marketingową i często kontaktuję 
się z drukarniami. Ku swojemu zdzi­
wieniu stwierdziłem, że pewien pry­
watny bank (S. A.) zlecił jednej z

Odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
Pan J. z Lubina od czasu do czasu wyjeżdża samochodem za 

granicę. Dotychczas pojazd był oznaczony plakietką z literami “PL” 
umieszczoną na tylnej szybie. Ostatnio czytelnika poinfórmowano, 
że jest to oznaczenie nieprawidłowe. Pyta więc dlaczego?

Niezależnie od tego kto był "nadawcą" tej informacji, może być pan 
zupełnie spokojny. Oznaczenie pojazdów, które mająbyć używane poza 
granicami kraju, jak też inne szczegółowe kwestie związane z rejestracją 
i ewidencją pojazdów są uregulowane rozporządzeniem ministra trans­
portu i gospodarki morskiej z 15 maja 1991 r.

Dotychczas przyzwyczajeni byliśmy do umieszczania plakietki "PL" na 
tylnej szybie samochodu. I w dalszym ciągu jest to dopuszczalne (w 
prawym dolnym rogu), pod warunkiem, że znak jest widoczny i czytelny.

Innym wariantem tego oznaczenia pojazdu jest umieszczenie plakietki 
(tabliczki) z tyłu pojazdu po prawej stronie tablicy rejestracyjnej, a gdyby 
to nie było możliwe — nad albo pod tą tablicą (paragraf 27 cytowanego 
rozporządzenia).

Pani S. z Zielonej Góry w ubiegłym roku zamieszkiwała wraz z 
bratem, który otrzymał mieszkanie spółdzielcze, a siostra figuruje 
na przydziale tego mieszkania. Naturalną konsekwencją tego było

zameldowanie na pobyt stały. W tym roku czytelniczka wyjechała 
na kilka tygodni za granicę i po powrocie spotkała się ze zdecydo­
wanym stanowiskiem brata, który oznajmił, że niebędzie ona mie­
szkać w tym mieszkaniu, bo przecież się wyprowadziła, a ponadto 
spowoduje on wymeldowanie. Czy ma do tego prawo?

Zacząć należy od sytuacji niejako wyjściowej. Skoro była pani wymie­
niona w przydziale mieszkania oznaczało to, że nabyła pani uprawnienia 
do przebywania w tym lokalu. Zameldowanie na pobyt stały oznacza 
zamiar stałego przebywania pod wskazanym adresem. W taki sposób 
regulują te kwestie przepisy ustawy z 10 kwietnia 1974 r. o ewidencji 
ludności i dowodach osobistych, znowelizowanej ustawą z 26 kwietnia 
1984 r.

Aby najemca lokalu, czyli brat, mógł skutecznie spowodować wydanie 
decyzji o wymeldowaniu, musi wykazać, że łącznie spełnione zostały 
dwie podstawowe przesłanki: utrata uprawnień do przebywania w lokalu 
oraz faktyczne jego opuszczenie (art. 15 cytowanej ustawy).

Z opisanego przez panią stanu faktycznego nie wynika, by spełniona 
była choćby jedna z przesłanek. Będąc umieszczoną na przydziale w 
dalszym ciągu zachowała pani prawo do przebywania w mieszkaniu, po 
drugie —  nie opuściła pani lokalu z własnej woli. Przez "opuszczenie 
lokalu” należy rozumieć nie tylko fizyczne w nim nieprzebywanie, lecz 
zamiar danej osoby, która chce skoncentrować swoje sprawy życiowe w 
innym miejscu.

W opisanej sytuacji trudno przyjąć istnienie takiego zamiaru po stronie 
czytelniczki, której nieprzebywanie w mieszkaniu wynika wyłącznie z 
agresywnego stosunku brata.

W świetle przepisów cytowanej ustawy wymeldowanie pani nie będzie 
możliwe.

nich wykonanie blankietów książe­
czek czeków rozliczeniowych. Cze­
ki mogą być tylko takie, jakie są 
możliwości techniczne drukarni — 
druk średniej jakości, krajowy pa­
pier. Zrozumiałe, że o znakach wod­
nych i innych zabezpieczeniach nie 
ma nawet mowy”.

Autor w związku z tym przewiduje 
jeszcze wiele aferfinansowych. A więc 
czekamy na rodzimego Bagsika?

Spostrzeżenia na czasie
W najświeższym zeszycie “Dialo­

gu” (nr 8) świetny jak zwykle felieton 
Michała Radgowskiego, tym razwn 
pt. “W krainie donosu", a w nim spo­
strzeżenie: "W kręgach intelektual­
nych dyskutuje się żywo nad pro­
blemem, który istotnie wydaje się 
dość skomplikowany. Pojawiają się 
oto książki wspomnieniowe, pa­
miętnikarskie, dotyczące minione­
go okresu (zawsze jest jakiś okres 
miniony, przeważnie zły i moralnie 
obciążony). Autor opowiada o swo­
im życiu, które na ogół wydaje mu 
się udana i szlachetne, i raptem rzu­

ca mocny snop światła na negatyw­
ną postać któregoś ze swych prze­
ciwników powiadając, że był on ko­
munistą i to wcale nie oświeconym 
czy liberalnym, a teraz podaje się za 
odwiecznego wroga tej złowrogie; 
doktryny, zwolennika demokracji i 
pluralizmu".

Skąd my to znamy? Ano, rozej­
rzyjmy się wokół nas...

Sygnały dla władz
W stałej rubryce "Tygodnika Soli­

darność" (nr 38) m.in. sygnał, adre­
sowany do ministra Przekształceń 
Własnościowych: "Załoga Kos- 
trzyńskich Zakładów Papierniczych 
SA jest oburzona przebiegiem ko­
mercjalizacji ich zakładu, który 1 
stycznia br. został przekształcony w 
jednoosobową spółkę skarbu pań­
stwa. Efektem komercjalizacji było 
jedynie powołanie do zarządu 
dotychczasowego dyrektora i jego 
zastępcy, którzy wywindowali swo­
je zarobki do kilkunastu milionów 
miesięcznie, a średnia pensja pra­
cowników pozostała na poziomie

1.300.000 zł co stanowi 10% pensji 
prezesa".

Pomyślnie się zaczęła ta prywaty­
zacja... dla dyrektorów. Samożycie!

Niemcy za pazuchą
To tytuł niezwykle interesującego 

szkicu Włodzimierza Kalickiego o 
mniejszościach niemieckich w Pol­
sce, opublikowanego w "Gazecie 
Wyborczej" (wyd. świąteczne nr 
221). Autor opisuje m.in. sytuację, 
jaka zaistniała tuż po wojnie: "Pol­
ska armia niemal natychmiast za­
brała się za wysiedlanie pasa przy­
granicznego. W 1945 r. wojsko wy­
wiozło Niemców znad granicy nie­
mieckiej i czeskiej. Niewiele mniej 
wyjechało dobrowolnie, w wię­
kszych miastach — Wrocławiu, Zie­
lonej Górze, Szczecinie —  także 
sami organizując sobie transport do 
granicy".

Oby teraz sami sobie nie organi­
zowali transportu z powrotem! Od­
pukać w niemalowane drzewo...

„Nie” popularyzuje 
senatora Piotrowskiego
Niemal w każdym numerze tygo­

dnika Urbanowego coś nowego o 
senatorze Walerianie Piotrowskim. 
Tym razpm w numerze 38 informa­
cja, iż w nakładzie 1500 egz. ukaza­
ła się książka “Sejm i Senat Rze­

czypospolitej Polskiej 1989 —  
1991", wydana nakładem kancelarii 
Sejmu oraz "Książki i Wiedzy” . W 
informacji czytamy: "Największe 
zdumienie podczas lektury biogra­
mów: senator Walerian Piotrowski
—  "czynny w Duszpasterstwie Ro­
dzin, szczególnie zaangażowany w 
dziedzinie obrony życia poczętego"
—  sam jest bezdzietny. Inne zdzi­
wienie: pani senator Alicja Grześko­
wiak — coż to była za warta grzechu 
panna dwadzieścia Jat temu! Bo z 
tamtych dni pochodzi wybrane 
przez nią zdjęcie".

Jak widać, w przedwyborczej 
kampanii Urban ma swoich fawory­
tów!

Kościół — nową 
przewodnią siłą?

W tygodniku "Wprost" (nr 38) arty­
kuł Krzysztofa Grabowskiego pt. 
“Opozycja w sutannie", poświęcony 
współczesnej roli kościoła katolic- 
keigo w Polsce. “Kościół staje się 
nową siłą przewodnią— pisze autor 
— a przynajmniej aspiruje do tej roli, 
zarazem zaś nie umie sprostać wy­
zwaniom, jakie niesie ze sobą re­
stauracja kapitalizmu. Tej sprzecz­
ności trudno nie dostrzec, ale kryty­
ka — nawet życzliwa i z pozycji 
ponad wszelką wątpliwość katolic­
kich — budzi gwaltowną-agresję i

odpowiedź atakiem. "Komu więc są 
potrzebne hasła i oskarżenia tak 
szczodrze rzucane dziś przeciw du­
chowieństwu i Kościołowi?" — pyta 
w liście pasterskim ordynariusz go­
rzowski — bp Józef Michalik. I od­
powiada: "Są potrzebne ludziom, 
którzy nie chcą uznać prawdy o 
Chrystusie i Kościele, tym samym 
ludziom, którzy bali się Chrystusa i 
Go zabili, bali się potem Jego nauki 
i wyznawców i dlatego ich zabijali. 
Bali się ks. Jerzego Poptefciszki, ks.

• Niedzielaka, ks. Zycha (...) i dlatego 
ich zabili. Dzisiaj też chodzi o to, aby 
w opinii publicznej zabić księdza, 
zabić kler i Kościół, wyeliminować 
go z życia społecznego, bo jest nie­
wygodny (...) Trzeba zabić Kościół i 
kler, aby łatwiej i bezkarnie można 
bylo rozkładać społeczeństwo i na­
ród. Laicyzm, który zarzucano nam 
przez lata, dzisiaj przybiera nazwę 
liberalizmu i kapitalizmu".

Logika i retoryka wywodu gorzo­
wskiego biskupa zdaje się zadawać 
kłam opinii, że Józef Michalik jest 
zwolennikiem radykalnych strategii 
i elastycznej taktyki".

Wnioski zawsze można wysnu­
wać różne...

(Łuk.)



Hurtownia JAKDAN 
Słubice, u!. Krótka 8 • 

i | ’; V;; tel. 32-04, te!ex 044543Ó 
ôferuje nowq dostawę dzianin i tkanin 
z imporu, włóczkę maszynowq i moher 

• *;v.: 'do nabycia również w sklepach :. 
*\Źary, ui. Osadników Wojskowych 1/2 ś 
.•••.' V- :i.: ; . 'VIckai "Orbisu" " "•

Zielona Góra,ul; dr Pieniężnego - sklep ELKA 
.-. Głogów,. Al. Wolności 52 

Sulęcin, ul, Żeromskiego ■
• v •% . 161-Ża '

PofccB usiugi ;
- czyszczenia i farbowania k ażuchów,
- czyszczenia wyrobów futrzarskich,
> czyszczenia chemicznego odzieży,

'  O dśw ieżan ia s k ó r  lico w ych .
. Punkty przyjęć .

Nawa Sól, ul. Wojska ■polr’- sgo 20, tel,34-41, czynny 
codziennie oprócz sobót ■ / godz. 10.00 - 17.00.- 

Głogów, u'. Poczdamska 1 (w podwórzu) 
czynny: wtorki,'piątki w godz. 10.00 16 .30

3543-e

WYPRÓBOWANE I NAJTAŃSZE .v 
NAJNIŻSZE KOSZTY EKSPLOATACJI

Gwarancja do 24 miesięcy

Hurtownia Wislobranżpwa 
"TEDPOL"

Zielona Góra, Siemiradzkiego 17 A teł. 713-40

o fe ru je  do s p r z e d a ż y  h u rto w e j:
- zabawki importowane w dużym wyborze

- artykuły szkolne - zeszyty, piórniki, kredki, mazaki,
pióra kulkowe i wkłady

• artykuły do pielęgnacji niemowląt - Pampersy, smoczki, 
butelki itp.

- baterie wszelkich typów a w szczególności importowane 
niemieckie R-20

- galanterię ozdobną: wsuwki, spinki, przepaski itp.
- chemią gospodarczą - import 

- kosmetyki- gumę do żucia: Turbo, Finał, Futbol i inne
- papierosy importowane 

Zapraszamy codziennie w godz. 9.00 -19.00 
soboty 9.00-16.00

: . 1322-Z

Zakład Produkcyjno Handlowy
" G R Y W E L "  
z a t r udni

akwizytorów do sprzedaży pieczywa
Strzelce Kraj. ul. Jedności Robotniczej 4 tel.-294

7B2~Zb

~ PHU " A R P O  L" Spółka z o.o. w  Zielonej Górze £
= z a p r a s z a  uprzejmie Państwa =

= d o  h u r to w n i o d z ie ż y  i  o b u w ia  i
E położonej przy ul. Piaskowej 4 w Zielonej Górze tel. 37-20, §
~ czynnej codziennie w godz. 9.00-17.00, w soboty 9.00-14.00 §
1 W SPRZEDAŻY AKTUALNIE POSIADAMY: \
2 d u ż y  w y b ó r  k o s z u l ,  r a j s t o p ,  = 
E o b u w i a  d z i e c i ę c e g o ,  j e s i e n n e g o  E 

; |  o r a z  o d z i e ż y  d a m s k i e j  i m ę s k i e j  §
*E NAWIĄŻEMY WSPÓŁPRACĘ z importerami, producentami ;

krajowymi w zakresie: obuwia, odzieży i bielizny. Dla stałych -
Ę klientów przewidujemy dogodne warunki płatności. z
*E 1333-Z. E

: WAGI» »elektroniczne z zasilaczem •* uchylne do 15 kę •zegarowe do 200 kg •dziesiętne do 200 kg. •szalkowe do 10 kg :. • jubilerskie • laboratoryjne 
« oraz • kasy sklepowe • metkownice

czynne 8.00-20.00 
5‘ Nowa Sól, Chrobrego 9, tel. 34-46
I  7 2 - N S■ iaa iiiia a ia a v a a a a ia a a a ia a a ia iik a

*** CB - radio
• 18 miesięcy gwarancji, peiny 
serwis gwarancyjny
i pogwarancyjny
• gwarantujemy bardzo 
niskie ceny
• specjalna oferta dia 
taksówkarzy
• przy większych zakupach 
udzielamy rabatu
• do końca września 
montaż ‘gratis"

Nie wierzysz? 
Zadzwoń!

tei. 24-58 w. 13 Nowa SólPrzyjdź!
Sklep "MAC" 

ul. Kr. Jadwigi 24 
Nowa Sól

1177-Z

kolekcja ?
j e s ie ń

arna

m o r f a .  

7.500,- 0,5!- 4.000,- 
1 1  k a e m  -  6 .© Ó Q ,»

P.W. MILAN,
Stary Kisielin, Sadowa 5. 
teł. Zielona Góra 630-54

13U-Z ’NOWA•

2 ha ziemi 
między Starym 

Kśsieiinem a Raeulg 
(przy nowobudowanej 

obwodnicy} - sprzedam. 
Zielona Góra, 
tel. 630-54.

UlO-rNOWA'

o .o . w N ow ej S o li: u l. P o c z to w a  3 a  
2 1 -4 4 , 2 7 -7 8 , t lx  4 3 2 5 3 7 ,4 3 3 2 3 8

sp . z
t e !

Państwowi i prywatni producenci 
? ^ r iie m n S a tó w  i cebuli ?;. •

Hurtownia ogłasza skup w/w płodów 
- w terminie od 1.10.91 r.

‘ '■ ■ AK-1213 J

Państwowo Gospodarstwo Rolno w Głogowie, 
AI. Kazimierza Wielkiego 6 tel. 33-40-54 

oferuje do sprzedaży :
- Śmigłowiec SVH-2, rak prod. 1983 - cena 

do uzgodnienia
- środki chemiczne i części zamienne do

ciągników C-4011 i C-355 
oraz

- przyjmujemy zamówienia na produkcję małych 
mieszalń do pasz treściŷ ch, produkowanych 

w kooperacji z firmą włoską,
- promujemy zapisy na wynajm garaży 
blaszanych i garażowanie samochodów

na bazis Głogów.
AK-1234

A G E N C J A  R E K L A M O W A

p©!S©©a swoje ustegi w zakresie

Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Nowej Soli

zatrudni małżeństwo l e k a r s k i e
(interniści) w Ośrodku Zdrowia w Sławie woj. 
zielonogórskie w tym jeden z lekarzy ze specjalizacją. 
Zapewnia się spółdzielcze mieszkanie dwu-poziomowe 
M-6, 5 pokojowe o pow. 86 m2. Miejscowość 
turystyczno-wypoczynkowa nad jeziorem Sławskim.

A k - 1 2 3 6  '

Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjne 
i części zamienne do 

Canon, Mita, Minolta, Nashua

Pruszcz Gdański 
ul, Westerplatte 24 

tel. 52-94-94 
74-300 Myślibórz 

ul. Armii Polskiej 22 
tel.25-65

TONERY NASHUA
NOWEKOPiARKi 850 000 zł
MITA 1205 18.800.00u zł TONfcR Mh A

NIEZMIENNE CENY 00 1205/1255 . 109.000 zł 
POCZĄTKU 1831 R.

02-119 Warszawa, 
ul. Pruszkowska 13, 
tel. 23 69 70,
22 67 89, 659 09 09
tlx 814755 pvc, fax 659 76 76

REGENEROWANE 
KOPIARKI
NP 150 11.590.000 zł 
NP 155 16.980.000 zł 
NP 500 20.400.000 zł 
NP 3025 27.900.000 zł

TONERY CANON
150/15 210.000 zł 
270/500 199.000 zł 
3025/3525 374.000 zł 
1215/152 247.500 zł


